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=- Wojacy powracają 


do domu. 


Lecz przyjeżdżają tak wycieńczeni chorobami i nie 
doglądem karygodnym, że cały naród 
| jest oburzony. 

ER NIY RE BĘ 

Na brak opieki, dobrej żywności, należytej pielęgnacyi i ludzkiego trakto- 

wania więcej wymiera jak padło od kul wroga. 

ponoc EO NZRESE 

Filipińczycy niewzruszeni obstawają przytem, że chcą być albo pod opieką 

Ameryki albo Anglii i na żaden sposób nie chcą słyszeć o zwierzeh- 
nietwie Hiszpanii. 


Prezydent McKinley mianował już członków do konwencyi pokojowej, lecz 
Hiszpania jeszcze nie, ponieważ najwybitniejsi jej mężowie 
stanu się usuwają. 


Przerażająca liczba chorych w punktach mob lizacyjnych. 


Nie licząc wielu tysięcy chorych żołnierzy, jacy zostali 
posłani do domu, wielu tysięcy chorych obecnie w drodze 


na pokładach statków i wielu tysięcy znajdujących się na 


Kubie, pod Santiago, nastę ujące dane są O tych, którzy się 


znajdują w szpitalach: 
Obóz Thomas, chorych w szpitalach jest - 
posłanych do domu 
Obóz Wik: ff, Montauk Point, główny szpital 
przytrzym lny szpital - 

Szpital Roosevelt, w New York City - 
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św. Łukasza a 
Szpitale w New Haven 
w Fort McPh r: 


«i 


kolegialny, w Bruokłyn A z 
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Szpitalny pociąg filade'fijski 5 3 


2,294 
2,000 
1733 
430 
35 
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Obóz w "Cuba Libre” szęicale w Jacksonville i 


w swych namiotach 
Szpitale Fort Myer, 
Virginia - 


Szpitale w obozie Mead*, 


Obóz w L*xiogton, Ky. 


Od czasu skończenia sę 


pacyenci w obozie Alger 


1,500 


367 
205 
500 

Razem 10,150 
wojny coraz jaśniejszym jest 


w Harrisburg, Pa. 


f fakt, że wydzial kwater-mistrzowski (oboźnega naczelnego), 


jako też wydział lekarski ogromnie zgrzeszyli niekompeten 
tnością. niezdarnością. oboię n ścią i za wielkiem trzyma- 
niem się rutyny urzędniczej, zwanej ‘red tape.” Wielka wina 
niezawodnie spada na ministra wojny, który jako szef wszy- 
stkich wydziałów powinien być pewnym, że ma dobrych i 
energicznych podwładnych; zwala minister wojny gen. Alger 
winę na tych podwładnych, ale to nie zaspokaja narodu. 
Oburzenie jest tak ogólaem, że jeźli Prezydent nie zamianuje 
komisyi śledczej to kongres zostanie do tego zniewolony.. 


Kapitan "Oregon'u" Clark powiada 
że admirał Cervera zrobił wielki 
błąd. 


NEW YORK, 25 sierpnia, 
— “Cervera powinien był po- 
zostać w porcie Santiano, za 
miast wypłynąć — jak był 
uczynił, oświadczył dzisiaj ka 
pitan okrętu bojowego "Ore- 
gon” Clark, w rozmowie 0 
kompanii pod Santiago, 

«Flota”, ciągnął dalej ka- 
pitan Clark, “była sama w so 
bie fortercą. Z armatami swe- 
mi mógłby odeprzeć armią 
amerykańską z wybrzeża aż 
do czasu, w jakimby udało 
się armii ustawić armaty 10 
calowe dla zatopienia jego o- 
krętów. Był on panem sytu- 
acyi i powinien był wytrzy 
mać do samego ostatka, aż 
do chwili, w którymby osta- 
tni marynarz z jego załogi u 
marł z głodu. Wtenczas 
byłby prawdziwym bohaterem 
— wieczystą figurą w history!. 

«Pomyślmy tylko o szan 
sach jakie były po jego stro 
nie. Żółta febra mogłaby się 


- roznieść i zdziesiątkować Sze 


regi amerykańskie. Huragan 
mógłby się zerwać na morzu 
kasilijskiem i rozegnać nasze 
okręty na cztery wiatry a 
wtedy Cervera mógłby wy- 
płynąć sobie bez żadnej opo 
zycyi i pojechać do ojczyzny 
niepokonany.” 


Dalej kapitan Clark b;ł 
zdania, że rezultaty bcjów na 
morzu pokazały, że proch po 
winnien być używany bezdy 
mny; po drugie, że na okrę 
tach nie powinno się znajdo- 
wać nic z drzewa. 


2-gi pułk illinoiski popłynie na zaję- 
cie Havany. 

JACKSONVILLE, Fla., 29 
sierpnia. — Wielka jest ra 
dość dziś w całym drugim 
pułku illinoiskim z powodu o 
debrania zawiadomienia od 
majora James E. Stuart, że 


pułk ten pójdzie do Havany.. 


Major Stuart doniósł, iż po 
rozmowie z Prezydentem Mc- 
Kinley i ministrem wojny 
Alger, został zapewniony, `iż 
2gi pułk Iilinoissu podąży do 
Havany ze swoją kapelą na 
czele.  Illinois'czycy pierwsi 
zatkną najpierwszą choragiew 
amerykańską na murach sto- 
licy Kuby. Sztandar Illinois 
będzie pierwszym jaki powie- 
wać będzie ze sztandarów 
Stanowych przy wejściu do 
miasta w którym paoem był 
kapitan-generał Blanco. 


Wojsko w .Porto Rico wkrótce 


powróci, 
NEW YORK, 29 sierpnia. 
'— Z Ponce “New York 


Herald” odebrał następującą 
depeszę: 


tnego ruchu wojska zostały 
wszystkie ukończone. Gen. 
Miles, jego sztab i 8 kompa- 
nij 2go pułku wiskonsińskie- 
go wyjadą ztąd w wtorek w 
nocy. Czwarty pułk pennsyl 
vańskich ochotników ruszy do 
domu w środę. 

Wszystkie konie kawaleryi, 
armaty i podstawy bateryi 
pennsylvańskiej wypłyną na 
*«Mississippi” w czwartek, pod- 
czas gdy wojacy trzech penn- 
sylvańskich bateryj i 3 bata- 
lionu 2go  wiskonsińskiega 
pułku popłyną tego samego 
dnia na “Concho”. 

Wojacy i armaty bateryj 
Missouri, Illinois i Indiana 
wypłyną ztąd na “Alamo” w 
piątek a konie tych bateryj 
na “Uto” w sobotę. 

W ślad za nimi popłynie 
6ty pułk ochotników illinois 
kich na “Seneca” i na innym 
okręcie jeszcze nie wybranym. 

Ułożono się, że cała siła 
5.000 żołnierzy wyląduje w 
Brooklynie. Po wypoczęciu 
przez kilka dni, urządzą para- 
dę przez most do Wall ulicy, 
do Broadway, do 5 ej ave., 
potem do Central parku. Żoł- 
nierze w linii będą pod ko- 
mendę przez gen. Wilson a 
gen. Wilson zrobi przegląd. 

Gen. Brooke gotuje się do 
posunięcia się do San Juan 
(stolicy wyspy Porto Rico) z 
Ponce wysłanych dla niego 
zostało 100 wozów dla prze 
wiezienia zapasów przez góry. 

Wieści o zaburzeniach wciąż 
nadchodzą, lecz władze są 
zdania, że są jedynie chwilo 
wemi i wnet ustaną. Gen. 
Miles prawdopodobnie wyda 
proklamacyą powolującą do 
porządku i dekretującą że su- 
rowe kary zostaną nałożone 
za nieposłuszeństwo. 


Petycya kupców i fabrykantów 
do Prezydenta McKinley, ażeby 
Wyspy Filipińskie należały 
do Ameryki. 

NEW YORK, 25sierpnia. 
Kupcy i fabrykanci nowo- 
yorscy są za tem, ażebyśmy 
zatrzymali Filipiny. Jedynie 
obawa, ażeby Prezydenta nie 
wprowadzali w ambaras, wstrzy- 
mywała ich od podania tej 
petycyi prędzej  Petycya ta, 
teraz podana, brzmi jak nastę- 
puje: 

«Niżej podpisani kupcy, 
eksporterzy i inni, w New 
York City, życzymy sobie 
wyraz'ć nasze uznanie takich 
środków i akcyj (o ile te są 
w zgodności z interesem pu 
blicznym) jakie się przyczynią 
do zatrzymania Wysp Fili- 
pińskich pod kontrolą rządu 
amerykańskiego. 

"Witamy zaprzestanie kro 
ków wojennych pomiędzy. 
Hiszpanią a Stanami Zjedno 
czonymi, lecz utrzymujemy, 
iż leży w interesach cywili- 
zacyi, dobrego rządu i handlu, 
ażeby te Wyspy nie zostały 


cddane; że każda piędź ziemi 


pokryta amerykańską cho- 
rągwią do tego czasu ma być 
pod kontrolą amerykańskiego 
narodu.” 

Pierwszy parowiec z żołnierzami ' 

hiszpańskimi, przypłynął już 
do Hiszpanii. 

CORUNNA, Hiszpania, 24 
sierpnia. — Hiszpański pá- 
rowiec “Alicante”, z pierwszym 
ładunkiem powracających do 
ojczyzny żołnierzy hiszpań- 
skich, jacy się poddali w San- 


tiago de Cuba, przypłynął 
tutaj dzisiej. 
Wielkie gromady ludu 


Szczegóły w sprawie powro--| zebrały się na przystaniach, 


lecz nie dozwolono im zbliżyć 
się do statku, z powodu obawy 
rozniesienia zarazy żółtej febry. 
Obecnemi były wszystkie 
władze cywilne i wojskowe. 

Niektórzy chorzy żołnierze 
zostali zabrani do  lazaretu 
“Osa”, gdzie podpadną kwa- 
rantannie. Inni wszyscy zatrzy- 
mani. będą przez 5 dni w okrę 
tach szpitalnych, zanim ode- 
słani zostaną do domu. 

Królowa regentka przysłała 
depeszę do wojska nà “Ali 
cante” z powinszowaniem za 
zachowanie się waleczne na 
polu bitwy a wyrażające, iż 
chce ich ńajpierwsza powitać 
z powrotem. 

Przeczytanie depeszy wy- 
wołało wielki zapał. ` 

W podróży na *4Alicante" 
z różnych chorób „umarło 60 
żołnierzy hiszpańskich, lubo 
na żółtą febrę nikt nie cho- 
rował. 


Wyspa Jamaica ma należyć do nas. 


Z KINGSTON, Jamajca, 
donoszą dnia 26 sierpnia, że 
odbędzie się głosowanie na 
całej wyspie w sprawie przy 
łączenia jej do Stanów  Zie- 
dnoczonycn. Jamajka należy 
Anglii i ma być prośba po 
słaną do rządu angielskiego, 
ażeby tenże się zrzeki zwierz- 
chnictwa na rzecz Stanów Zje- 
dnoczonych. Interes cukrowy 
na wyspie Jamajce, d powo 
du przejścia Kuby pod kon 
trolę Amerykanów, zostałby 
zrujnowany jeźliby Jamajka 
miała pozostać pod innem 
panowaniem, jako obca po 
siadłość w stosunkach ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. 

Odpowiedź ministra gen. Alger 

na zarzuty złego zarządzania 

Wydziałem Wojny. 

MOUTAUK POINT, N. 
Y., 29 sierpnia. — Dużo kry- 
tykowania słyszy się ze wszy- 
stkich stron z powodu inter 
wiu jakiego udzielił był mini- 
ster wojay gen. Alger, a któ 
ry to interwiu miał być nieja- 
ko odpowiedzią na rozmaite 
zarzuty przeciw niemu wypo 
wiedziane. W ciągu tego in- 
terwiu gen. Alger wyraził się 
jak następuje: 

«Nie zamyślam polecić za- 
prowadzenie śledztwa co do 
hurtownych zarzutów jakoby 
wojna była źle prowadzoną, 
lecz zamierzam stać na swym 
rekordzie. 

“Jeżli Prezydent albo Kon- 
gres życzą sobie śledzenia tych 
zarzutów, to z największą przy- 
jemnością chcę, ażeby admi- 
nistracya zabrała się do Wy 
działu Wolny z jak najskru- 
pulatniejszem śledztwem, 

*'Jeźli można znaleźć czło- 
wieka, któryby mógł lepiej 
wykonywać obowiązki ode- 
mnie to chętnie chcę je na 


niego złożyć, lecz nie prędzej 


aż nie ustaną niesprawiedli- 
we, brutalne i nieprawdziwe 
krytykowania. 

«Nie usunę się pod ogniem 
takim. Wojna znalazła kraj 
zupełnie  nieprzygotowanym, 
jedynie z armią 27,000 ludzi, 
Wciągu czterech miesięcy ar- 
mia 275,000 lndzi powołaną 
została w pole, wyporządzona 
— stoczyła kampanią na dwóch 
kontynentach a która była se- 
ryą zwycięztw i 
nastanie pokoju. 

‘Było to zastanawiające 
przedsięwzięcie, i mniemam, 
że żaden kraj na kuli ziem- 
skiej nie byłby wstanie dać 
sobie tak pomyślnie radę z ta- 
kiem herkulesowem zadaniem. 
Na zaczęcie nie mieliśmy zu- 


sprowadziła 


pełnie nic, tylko broń. Nie 
było żadnych namiotów, ubio 
rów, blaszanek, sakwów,  ła- 
downic, trzewików, b elizny 
podspodniej, żadnego wcale 
odzienia, ani amunicyi. 

«Wszelka praca wykonaw- 
cza tego olbrzymiego zadania 
przeszła przez moje  biórko, 
i jeźli ja nie wypełniłem mej 
powinności tak dobrzejak któ 
ry kolwiekbądź byłby wyko- 
nal, to żal mi iż zajmowałem 
urząd ministra wojny. 

«Jest co najmniej niegrze- 
cznem ze strony prasy kraju 
tak niesłusznie mnie zaczepiać 


kolwiek. Mogliśmy dostać 
brzoskwinie, raz kiedyś, gdy- 
śmy zapłacili jakie 75 centów 
za jednę. Za soloną koninę nie 
żądano zaplaty.” 

Stan rzeczy tu w obozie Wi 
koff jest coraz to lepszym. Co 
się tyczy zapasów dla żołnie- 
rzy żołnierze dostawają teraz 
'<ginger ale," piwo, wino i co- 
kolwiek żądają. 

W tym tygodniu główna si- 
ła ochotników  chicagoskich 
przybędzie do Chicago. Zajmu- 
je się nimi bardzo troskliwie 
dr. Senn, z Chicago. 

Wczoraj umarło tutaj 9 żoł- 


kiedy oddałem cały mój czas i | nierzy z różnych chorób; głó- 


cokolwiek zdolności posiadam 
na doprowadzenie wojny do 
pomyślnego zakończenia. 

“Rozkazy zostały spiesznie 
posłane na poprawienie wszel 
kich nadużyć, i nie mogę być 
trzymany odpowiedzialnym za 
nie wypełnienie tych rozkazów 
tak jak komenderujący oficer 
nie może być trzymany odpo- 
wiedzialnym za niewykonanie 
obowiązków przez jego pod 
władnych. 

*Jeźli kto jest do dostania 
nagany za nie dostarczenie żoł- 
nierzom żywności i za nie 
przedsięwzięcie sanitarnych 
kroków, to spada to na ko 
menderujących oficerów w po 


lu. Zapasy zawsze były na rę- | 


ku i jeźli nie zostały porozda- 
wane to wina” zato nie spada |. 
na szefów biurowych. 

*Komenderujący  oficero- 
wie, ci co byli z armii regular- 
nej, wydali należyte sanitarne 
przestrogi ludziom pod ich 

komendą a które w niektórych 
przypadkach nie zostały wy 
konane, Źołnierze nie zastoso- 
wali się do porady lekarskich 
oficerów co do jedzenia i me 
dycyny a to oczewiście sprawi- 
ło nieco choroby. 

cJa sam zwidziłem ''obóz 
Alger” i znalazłem podosta 
tkiem wody do pieca, lecz nie 
dosyć do kąpania się. Gdy fe- 
bra tyfojdalna stała się tam 
epidemiczną to obóz został 
zniesionym. ” 

Na ląd zostało z okrętu"Ca- 
tania” wy sadzonych 125 żołnie- 
rzy z Illinois. Towarzyszący 
im chirurg spodziewa się, iż 
wszyscy ludzie powrócą do 
zdrowia, chociaż są bardzo wy- 
cieńczonymi. Na transporcie 
tym nie byli traktowani po lu- 
dzkie. Chicagowianie utrzymu- 
ja że członkowie załogi okrętu 
pozabierali wszelką żywność 
jaka była dla chorych i że 
konwalescenci zmuszeni byli 
albo umierać albo płacić nie- 
wyrozumiałe ceny za te kilka 
delikatesów jakie rząd dostar- 
czył. Pokrzywdzenie wojacy, 
znajdują się obecnie w szpitalu 
przetrzymalnym, gdzie z nimi 
się nie można skomunikować. 
Inwalidzi zarzucają kucha- 
rzom, iż porozkradali zapasy 
jakie byly dla żolnierzy prze- 
znaczone. Niektórzy nawet u- 
marliby z głodu gdyby nie to 
że mieli ze sobą pieniąđze na 
kupienie żywności. 

‘Nawet psu nie dałbym ta- 
kiego mięsa jakie nam poda 
no,” rzekł jeden Chicagowia- 
nin. “Na okrętowym spisie ja- 
dła mięso to podanie było ja- 
ko “Corned beef,” lecz my- 
śmy je znali “soloną koniną,” | 
zaprawdę mięso to było za 
twardem do jedzenia — nawet 
dla Iadyanina, podawane nam 
było spalone i na pół zepsute. 
Takie pożywienie dawane by 
ło konwalescentom, ludziom 
osłabionym febrą tak, że zale- 
dwie wstanie byli zjeść coś 


wnie z wycieńczenia i z braku 
należytej opieki. 

Transport ‘San Marcos,” 
który przybiłtutaj z 513 żołnie 
rzami w sobotę, znajdował się 
w bardzo nieczystym stanie. 
Załoga obchodziła się z brutal- 
nością wyględem chorych i 
wymarnowanych żołnierzy. 

Obecnie jest tutaj 2,000 
chorych żołnierzy, chociaż wy- 
godnego pomieszczenia jest 
tylko na 1,000. 


Wiadomości z Wysp 
Filipińskich. 


Powstańcy, zapewnieni, że nie po- 
wrócą pod kontrolę Hiszpanów, 
`. -~ składają broń. sd 
MANILA, Wyspy Fili- 
pińskie, 24 sierpnia. — Gen. 
Aguinaldo, wódz powsteńców, 
wydał rozkazy do swych żoł- 
nierzy, ażeby wszyscy po- 
wrócili do swych domów. 

Powstańcy, przez swych 
wodzów  zawiadomili wszy 
stkich, iż chętnie złożą broń 
i zaprzestaną walki, jeźli będą 
pewnymi, iż będą albo pod 
opieką rządu amerykańskiego 
albo brytyjskiego. Na żaden 
sposób nie chcą  przystać, 
ażeby władzcam ich mieli 
być Hiszpanie. 

Rozkaz rozejścia się do 
domów, wydany przez naczel- 
nika Aguinaldo do swych 
powstańców,niezawodnie ozna- 
cza, iż zostało w Ameryce 
zadecydowanem, że Filipiń 
czycy nie dostaną się więcej 
pod jarzmo hiszpańskie, jakiego 
się tak okropnie obawiają. 

Dostawa wody miasta Ma 
nili, znajdująca się w ręku 
powstańców, którzy pozwolili 
tylko wodzie bieżyć jedynie 
przez kilka godzin każdego 
dnia, jest teraz w całym 
pędzie od czasu jak gen. 
Merritt, amerykański guber- 
nator militarny, porozumiał 
się z naczelnikiem powstańców 
Aginaldem. 

Krążownik “Olympia”, fla 
gowy statek admirała Dewey’a, 
jakoteż okręt wojenny “Ra- 
leigh” poplyną natychmiast 
ztąd do Hong Kong do doku 
dla zeskrobania narosłej roślin- 
ności na spodach statków, 
albowiem  pozwoleństwo już 
nadeszło od rząd brytyjskiego. 

Stan rzeczy w Manili znacznie 


+ 


"się poprawił, Biznesjest w po- 


myślnym biegu. 
Filipińczycy podawają swoje 
warunki, 


MANILA, 25 sierpnia. — 
Na konferencyi dzisiejszej po- 
między powstańcami a Ame- 
rykanami, powstańcy z przy- 
ciskiem oświadczyli, iż bardzo 
chętnie chcą współdziałać 
z Amerykanami i że ochoczo 
złożą broń, jeżeli zostaną zape- 


Rok 26. 


albo brytyjską kolonią, lub 
pod protektoratem Stanów 
Zjednoczonych albo Wielkiej 
Brytanii. 

W przeciwnym razie — jak 
oznajmili wodzowie powstań- 
ców — nie będą śmieli po- 
wstańcy się rozbroić ani na 
to nigdy nie przystaną. Za- 
grozili, iż skoroby Amerykanie 
się oddalili, to- za miesiąc 
wywołają nowe powstanie. 
Utrzymują, że duchowieństwo 
nieustannie ich _ podburza 
przeciw Amerykanom, leczże 
Filipińczycy nie słuchająducho- 
wieństwa, ; 

Gazety, drukowane po an- 
gielsku i hiszpańsku już się 
ukazały. 

Dzisiaj z wojskiem naszem * 
przypłynęły dwa transporty 
z San Francisco: "Rio Janeiro” 
i “Pennsylvania.” 


Amerykańskie rządy militarne 
w Manili, 

LONDYN, 27 sierpnia. — 
Korespondent"Times'a”w Ma- 
nili telegrafuje w piątek co 
następuje: | 

«Amerykoński rząd mili 
tarny jest w biegu z powo- - 
dzeniem we wszystkich de- 
partamentach. , Biznes miej- 
scowy coraz to bardziej się 
rozszerza. Wodociągi są w ope 
racyt i rzeka Passig jest 
otwartą. Przedsięwziętemi zo 


| stały rygoryczne środki, ażeby 


zapewnić sanitarny stan cyta- 
deli, która jest przepełniona 
jeńcami. Strasznie niechlujny 
stan hiszpańskich koszarów 
jest groźbą dla ogólnego 
zdrowia, które jednakowoż 
jest wybornem, 

“W szeregach wojska ame- 
rykańskiego od czasu wylądo- 
wania zaszło tylko 17 przy- 
padków śmierci z chorób, 
Amerykanom w ręce dostało 
się gdy się poddali Hiszpanie: 
23 000 karabinów, 10 milio- 
pów nabojów, ogromna ilość 
amunicyi i blizko 15 000 jeń- 
ców. 

«Nikt tutaj nie myśli, aby 
możliwem było przywrócić 
panowanie Hiszpanów,” 


Krwawe starcie się żołnierzy naszych 
z Filipińczykami, 

MANILA, 25 sierpnia, — 
W Cavé przyszło do gro- 
źnego starcia się pomiędzy 
żołnierzami amerykańskimi 
a powstańcami filipińskimi i 
wskutek zaszłego zaburzenia 
jeden z naszych żołnierzy padł 
trupem i jeden został ciężko 
raniony. Z powstańców trupem 
padło pięciu. 

Niejaki Jerzy Hudson, czło- 
nek Utah bateryi artyleryi, 
pokłócił się z dozórcą marynar- 
kowych zapasów krajowcem 
a ponieważlękał się,że przyjdzie 
z nim źle, więc wystrzelił pisto- 
let w powietrze dla zwrócenia 
uwagi swych towarzyszy żoł- 
nierzy. Na huk strzału wielka 
gromada krajowców przybiegła 
na miejsce hałasu i bez wszy- 
stkiego poczęła dawać ognia 
ze swych rewolwerów. Trupem 
padł Jerzy Hudson a fatalnie 
postrzelonym kapral William 
Anderson, 

Na uśmierzenie awantury 
posłanym został czwarty pułk 
konnicy (wojskaregularnego), 
który Filińczyków porozpędzał, 
Cistrzelali podczas uchodzenia, 
lecz nie trafili nikogo. Z kra- 
jowców padło pięciu trupem, 

Gen. Aguinaldo pospiesznie 
obwieścił, że zaszła awantura 
nie ma z nim żadnej styczności, 


wnieni, że Wyspy Filipińskie | więc się wypiera całej awan- 
pozostaną albo amerykańską | tury. > 


Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kurs. Portoryut 
Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W 

Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 2432 15 
Guiden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 

ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

" Węgier.) | 4% 25 
Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy 1 . 

Polski pod Moskalem. SPAĆ 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
Gulden do Holandyi. : 414 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 28 25 
Lira do Włoch. 19 25 


KALENDARZ TYGODNIOWI. 


Wrzesień. 


1 C. Św. Aniołów Stróżów. 

2 P. Stefana króla. 

3 S$. Mansweta, Doroty, 

4 N. Rozalii panny. 

5 P. Wawrzyńca, Just., Wiktora: 
6 W. Magnusa, Zacharyasza p. 

7 Śr. Reginy panny. 


POLSKA 


mozna 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Polityka ugodowa w 
Królestwie. Początkowe na- 
dzieje ugodowców naszych w 
Królestwie zeskromniały w 
ostatnim czasie bardzo. Ugo- 
dowcy w Królestwie już dziś 
sami przyznają, że się od rzą- 
du rosyjskiego wiele spodzie- 
wać pie można. 

- Lwowski "Przegląd Wszech 
polski” zwrsca uwagę na to, 
że zmiana nastąpiła nie sku- 
tkiem tego, żeby ugodowcy 
nasi w Królestwie przyszli do 
innych zapatrywań, tylko dla 
tego, że rząd rosyjski cofa się 
od wszelkich kroków, które- 
by tak zwane porozumienie 
się Rosyan z Polakami ula- 
twić mogło. Polacy wycią- 
gnęli rękę do zgody, alerząd 
rosyjski ręki tej nie chwyta. 
Ma widocznie powody do te- 
go, a powody te tak  tłoma- 
czy *' Przegląd Wszechpolski”. 

«W ciągu kilku lat ostat- 
nich zmieniło się zupełnie sta- 
nowisko Rosyi na widowni 
polityki międzynarodowej i 
zmieniło się na jej korzyść. 
Zniknęła na czas dłuższy mo. 
żliwość wojny i nawet zatar- 
gów poważnych na granicy 
zachodniej, nietylko wskutek 
porozumienia się z Niemcami 
i Austryą, ale głównie wsku- 
tek osłabienia trój przymierza, 
zaburzeń wewnętrznych w 
Austryi itd. Rosya dziś nie 
obawia się zawikłań zewnę- 
trznych ani wojny, do której 
zresztą w sprawach europej- 
skich nie ma powodu, nie po- 
trzebuje więc ani ziednywać 
sobie, aniuspokojać Polaków, 
Przeciwnie, sądząc z przykła 
dów przeszłości, polityka u- 
stępstw w Królestwie mogła- 
by raczej zaszkodzić pojedna- 
niu, które może nie jest je- 
szcze faktem dokonanym osta- 
tecznie, ale na które się za- 
nosi w stosunku Rosyi do 
Prus. Zbliżenie się Prus do 
Rosyi wymagało nawet za- 
pewne utrzymania istnieją- 
cych warunków politycznych. 

Pośrednio wpłynęło praw- 
dopodobnie na politykę rzą- 
du rosyjskiego osłabienie zna- 
czenia Polaków w  Austryj. 
Nie jest to chyba przypadko- 
wy zbieg okoliczności że zwrot 
w polityce rządu rosyjskiego 
dał się uczuć niemal bezpo 
średnio po bankructwie, *'rzą - 
dów pólskich” w Austryi. W 


miodowych miesiącach “no- 
wego kursu” politycy  rosyj- 
scy starali się zjednać sobie 


polityków galicyjskich, nawet 
p. Gringmuth, redaktor “Mo 
skiewskish Wiedomosti” i naj. 
zajedlejszy dziś przeciwnik ja- 
kichkolwiek ustępstw dla Po- 
laków, odbył rekonesans do 
Wiednia. Osłabienie stanowi- 
ska Polaków w Austryi wy 
padło jednocześnie z ujawnie 
uiem rozstroju wewnętrznego 
monarchii habsburskiej. Do- 
dać i to trzeba, że w oczach 
polityków petersburskich stra 
cić musiał znaczenie argument, 
= naszych ugodowców sta- 
e powtarzany, iż przyznanie 
Polakom w Austryi autono- 
mii narodowej okazało się po- 
żytecznem i dla nich i dla 


W. DYNIEWICZ. 


państwa. Nie twierdzimy by- 
namniej, że autonomia Gali- 
cyi i przyznanie Polakom u- 
działu w sprawach państwo 
wych i wpływu na nie przy 
czyniły się chociażby w naj- 
mniejszym stopniu do dzisiej 
szego fatalnego pogmatwania 
i zaostrzenia stosunków we 
wnętrznych w Austryi, — ale 
Niemcy i Rosyanie inaczej o 
tem mogą sądzić i sądzą. 

Wreszcie wziąć trzeba w 
rachubę stosunki wewnętrzne 
w Rosyi. Przed dwoma laty, 
a nawet przedrokiem zdawa- 
ło się, że w otoczeniu cara i 
w wysokich sferach rządo- 
wych wezmą górę prądy li- 
beralne. Była chwila, gdy mó- 
wiono powszechnie o poró- 
żnieniu się cara z matką i o 
zamiarze usunięcla od steru 
państwa koteryi, która za 
Aleksandra III wywierała 
wpływ wszechwładny. Dziś 
natomiast ta koterya odzy- 
skała poniekąd dawne zna- 
czenie, natomiast wpływ ks. 
Uchtomskiego i innych, zdra- 
dzających skłonności liberalne, 
przyjaciół cara osłabił wido- 
cznie. 

Oprócz jednak przyczyn wy- 
żej zaznaczonych były jeszcze 
inne, które na zmianę polity- 
ki rosyjskiej w stosunku do 
Polaków oddziałały, przyczy- 
ny, tkwiące w taktyce naszych 
ugodowców i w ogóle w za- 
chowaniu się spółeczeństwa 
polskiego w obec akcyi ugo- 
dowej. Jakkolwiek te czynni- 
ki wywarły niewątpliwie wpływ 
mniejszy, niż względy polity- 
ki zewnętrznej i wewnętrznej, 
dla nas jednak zdanie sobie 
sprawy z ich roli w danym 
wypadku jest ważniejszem i 
bardziej pouczającem. 

Otóż skorzystaniu z tej spo- 
sobności tj. uzyskaniu jakich- 
kolwiek ustępstw od rządu 
rosyjskiego, przeszkodzili sa- 
mi ugodowcy zbytnią pocho- 
pnością do ugody. Tak gorli- 
wie manifestowali swoją lojal- 
ność bez zastrzeżeń, tak spie- 
szyli się wejść “do środka 
państwa”, tak wymownie za- 
pewniali o swej bezintereso- 
wności, że rząd rosyjski że 
rząd rosyjskł byłby naiwnym, 
gdyby dobrowolnie robił u- 
stępstwa, których nie żądano. 
Rząd zrozumiał i książę Ime- 
retyński zaznaczył to w swoim 
memoryale, że pewne warstwy 
spółeczeństwa polskiego są i 
będą lojalnemi ze względu na 
swój interes klasowy. Zjedny- 
wać ich ustępstwami nie trze- 
ba, bo są już dla polityki ze 
spolenia ludności polskiej z 
Rosyą zupełnie zjednane. 

Bankructwo akcyi ugodo- 
wej ujawniło naiwność jej kie- 
rowników, którzy sądzili, że 
jakkolwiek rząd obcy może 
rozszerzeć zakres praw ludno 
ści polskiej, nie będąc do te- 
go zmuszonym, że do zmiany 
tradycyjnej polityki państwa 
wystarcza _ wspaniałomyślna 
łaskawość monarchy”. 


Bocian dziennikarski. Do- 
tąd znaną była czytelnikom 
tylko mieśmierielaa kaczka 
dziennikarska, żyjąca i mno 
żąca się wśród kanikuły. Oto 
jak wygląda bocian, stworzo- 
ny piórem warszawskiego 
dziennikarza: 

W powiecie olkuskim lud 
opowiada sobie o szczególniej 
szym wypadku; jaki miał miej- 
sce pod Stawkowem. 

Pewna kobiecina wybrała 
się w pole po zielsko dla “ga- 
dziny”. Płachtę i zawiniątko z 
czerwonej chustki położyła na 
miedzy, gdzie w niedalekiej 
odległości bocian  lustrował 
łąki. Zajęta pracą włościanka 
nie spostrzegła, że pogromca 


żab zbliżył się do płachty, a 


przyjrzawszy się bacznie leżą 
cej obok czerwonej chusteczce, 
pochwycił ją w dziób i poszy- 
bował w górę! 

Krzyk pastuszków złączył 
się z lamentem poszkodowa 
nej, której bocian skradł chu 
steczkę, a w niej — dziesięć 
rubli gotówką i sznur korali! 

Pomimo skrzętnych poszu 
kiwań na kilkudziesięciu “bo- 
cińcach”, zguby nie odnale- 
ziono. 

Chłopi szepcą sobie po ci 
chu, że baba łże, jako będą- 
cy z nią w zmowie pastusi, a 
wszystko ''guli” obudzenia 
większego współczucia nad jej 
wdowieństwem, które radaby 
jak najprędzej małżeństwem 
sobie osłodzić. 

Łódź 8 sierpnia. Onegdaj 
o goz. 9 wieczorem wybuchł 
groźny pożar w fabryce wy- 
robów wełnianych, należącej 
do Tow. akcyjnego. Trzypię 
trowy gmach fabryki zgorzał 
doszczętnie. Uległy zniszcze 
niu tkalnie o 6co warsztatach 
mechanicznych, zabudowania 
fabryczne i machiny. Szkoda 
wynosi przeszło milion rubli. 
Do godz. 1 w nocy nie dał 
się ogień zlokalizować. 

Warszawski “Dnie- 
wnik” donosi, że inspekcya 
szkół początkowych (ludo 
wych) w Warszawie odmó 
wiła przyjęcia w rb. dwom 
tysiącom uczniów ze względu 
na brak miejsca w tychże 
szkolach. Zauważyć przytem 
trzeba, że budżet Warszawy 
wykazuje obrót roczny w kwo 
cie 7 i pół miliona rubli. 

Ciekawość, jak się rząd ro 
syjski zachowa w obec tego 
braku szkól i nauczycieli w 
stolicy Królestwa Polskiego, 
które liczy przeszło 600 ty- 
sięcy dusz. 

W Łodzi ma być zbu- 
dowaną rzeżnia miejska ko- 
sztem 787,000 rubli, której 
czyns dzierżawy wynosić bę- 
dzie 40.000 rubli, rocznie. 


eoD PRUSAKIEM 


w KS POZNAŃSKIE 


— Gniewkowo. Do je- 
dnej z tutejszych oberży przy- 
szła przed kilku dniami żona 
pewnego robotnika kolejowe- 
go z czterema dziećmi, mó- 
wiąc, że idzie do lasu, ażeby 
sobie i dzieciom życie ode 
brać, gdyż męża jej spotkało 
nieszczęście na kolei. W tym 
celu zabrała z domu brzytwę, 
nóż do krajania chleba i no- 
życzki, które jej naturalnie o- 
debrano. Potem prosiła, aby 
odebrano od niej robaki, któ- 
re ma we fartuchu 116 marek 
pieniędzy. Teraz przekonano 
się, że kobieta chora na umy- 
śle. Doniesiono o tem poli- 
cyi, a ta zawezwała męża jej, 
ażeby żonę swąi dzieci ztam- 
tąd odebrał. Mąż odwiózł 
nieszczęśliwą do zakładu cho 
rych w Inowrocławiu, 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Toruń. Fabrykant wo- 
zów  Kalkowski, jadąc do 
Aleksandrowa, podjął się wrę- 
czenia od kogoś listu pewnej 
tamtejszej osobie. Ponieważ 
jednak niemógł osoby tej tam 
odnaleźć, oddał list ten rosyj 
skiemu urzędnikowi, który 
otworzywszy go, dowiedział 
się z niego, że w pewnym 
wagonie nadeszłego pociągu 
schowanych jest 16 funtów 
jedwabiu. Ponieważ jedwab 
ten też rzeczywiście odnale- 
ziono, arestowano K za nie- 
dczwolenie przemycanie i bie- 
dak ma teraz zapłacić 60> ru 
bli cła. 

Ostrasznymwypadku 
donoszą z Bartoszyc w Pru- 
sach Wschodnich. Wpoblisz 
kiep wsi Gallingea żona wła- 
ściciela w przystępie obłędu 
oblała męża naftą a na tępnie 
podpaliła. Służba ocaliła go 
od śmierci. W kilka godzin 
później obłąkana pochwyciła 
brzytew i poderżnęła mężo 
wi gardło, tak że wątpią o 
utrzymaniu go przy życiu, Po 
spełnionem czynie sama w ten 
sposób próbowała odebrać 
sobie życie, ale jej w zamiarze 
tym przeskodzono. 


SZLĄZK. 


— Bytom. W tym Roku 
mija 100 lat jak na Górnym 
Sląsku wybudowano pierwszą 
hutę cynkową. Wybudował 


GAZETA POLSKA. 


ją we wsi Wesołej, w pobli- | by stan wyjątkowy w Galicyi 


żu Mysłowic; niejakiś Jan 
Chrystyaa Ruberg. Druga 
huta cynkowa powstała w roku 
1790 w Chorzowie, tuż przy 
dzisisiejszej górze Redena. W 
Wesołej trzymano początkowo 
sposób wyrabiania cynku w 
ścisłej tajemnicy. Atoli niektó- 
rzy hutnicy wyuczywszy się 
wyrobu cynku, rozeszli się po 
okolicy do innych hut, które 
z pospiechem zaczęte budo 
wać. Przyjmowano ich wszę 
dzie z otwartemi rękami. Za 
łożyciel pierwszej huty, Ru- 
berg zmarł 5 Września ruku 
1807 w Ławkach przy Weso 
łejj a pochowany jest na e- 
wangielickiem cmentarzu w 
Hołdynowie w pow. pszczyń- 
skim. 


POD AUSTKYAKIEM 
GALICYA. 


— Zbrodniaw Przemyś 
lanach w Galicyi. Dnia 4 bm. 
doniosła zandarmerya do tu 
tejszego sądu, że w karczmie 
za wsią Krosicnkiem wymor- 
dowano całą rodzinę żydowską. 

Natychmiast zjechała. na 
miejsce zbrodni komisya z sę- 
dzią śledczym i została w 
karczmie cztery trupy, a jed- 
ną dziewczynę jeszcze żywą 
ale zupełaie już nieprzytomną, 
w agonii, 

Karczmarz, Hlersz Haber, 
staruszek, leżał w łóżku ze 
swotanóm na piersiach rękami, 
z ogromną raną na głowie, 
jak się zdaje, nieprzebudził 
się po uderzeniu i zaraz sko- 
nał 

Jego córka zamężna, ude- 
rzona również we śnie, miała 
jeszcze tyle siły, że dźwignę- 
ła się nieco i oparła głowę 
o ścianę. Tak też zastała ją 
komisya. A koło niej dziecię, 
zdaje się uduszone, gdyż nig- 
dzie i śladu uderzenia, leżało 
w poprzek łóżka, nóżką doty- 
kając kolebki. 

W trzeciem łóżku były dwie 
dziewczynki, jedna nieżywa, 
druga jeszcze dysząca, ale bar: 
dziej podobna już do trupa, 
niż do człowieka. Mimo , po- 
dawania jej wina i kofeiny, 
niemogła przyjśc do siebie, 
ani udzielić wyjasgnień. 

Ludzie którzy donieśli o 
wszystkiem żandarmeryi, szli 
rano w pole na żniwa. Karcz- 
ma, o tej porze zawsze otwa 
rta, stała dziś zamknięta, tyl- 
ko w stajni słychać było ryk 
zgłodniałej krowy. Zdziwieni, 
popatrzyli w okno, a ujrzawszy 
krew na jednym i na drugiem 
łóżku, wleźli przez okno gdyż 
drzwi były zamknięte, do środ- 
ka. Zobaczywszy, co się tu 
stało, dali znać żandarmom. 


Złoczyńcy zdaje się jeszcze 
z wieczora zaszli do karczmy 
i zostali na noc na podsieniu. 
A kiedy już karczmarz z ro- 
dziną usnął, weszli do izby i 
d konali swego strasznego 
czynu. 

Zydzi przemyślańcy domy - 
ślają się, że uczynić to musiał 
kroś z zemsty ku karczmazowi. 
Ale zdaje się,że spełaiono tu 
zbrodnię w celu rabunku i że 
nie o co innego chodziło zbro- 
dniarzom, jak o pieniądze, 
gdyż widać, że przeszukiwali 
oni rzecy, ale zostawili je na 
miejscu; widocznie szukali pie 
niędzy. Zdaje się także, że nie 
byli to ludzie tutejsi, bo żyd 
uchodził tu ogólaie za ubo- 
glego i tutejszym nie przyszło- 
by do głowy pieniędzy szu 
kać u niego. I Jeszcze musia- 
ło ich być więcej, gdyż z po- 
łożenia trupów można wnosić, 
że pomordowano ich we śnie, 
a więc nie po kolei, lecz 
wszystkich razem. 

Sędzia śledczy zarządził ob- 
ławę, żandarmerya telegrafo- 
wała na wszystkie strony, a 
wachmistrz żandarmerya po- 
jechał w kierunku do Lwowa, 
gdyż na lwowskiem gościńcu 
spotkali ludzie trzech podró- 
żnych, mających się nad wo- 
dą. Może zmywali krew, którą 
poplamili się przy ,„Robocie”. 

Sledztwo więc zarządzono 
energiczne i wszechstrońne. 


— Hr. Tarnowski, pro- 
fesor krakowski, skończył 
ź eszcie swoje artykuły o roz- 
ruchach w Galicyi. Napisał 
ich aż siedm. Nie tai się wca- 


le z tem, że życzy sobie, aże- 


trwał jak najdłużej; dowodz, 
że tego wymaga nawet poli 
tyczny interes kraju i państwa. 
Pisze między innemi tak: 
«Przestajemy na tem, — 
pisze on — że rząd zrobił to, 
co był powinien; zakres tery- 
toryalny, w jakim to zrobił, 
należy zupełnie zostawić jego 
uznaniu i znajomości położe 
nia, To, co do granic stanu 
wyjątkowego w przestrzeni, 
Jego granice w czasie, nie 
mogą, według naszego prze- 
konania, być blizkie. Nie zgu 
bniejszego dla wszelakiej po 
lityki, a zwłaszcza dla wszel 
kiej władzy, jak zrobić krok, 
a potem cofać go i odwoły 
wać z pośpiechem. Nic bar- 
dziej nie dowodzi chwiejności 
i słabości rządu, nic tak nie 
ośmiela i nie rozzuchwala je 
go przeciwników, nic tak nie 
obala jego powagi. Rząd, któ- 
ry po rozwadze, na podstawie 
istotnej pewnych stosunków, 
powziął jakieś postanowienie 
i wydał jakieś rozporządzenie 
cofiuął, musi wydać się każde- 
mu rządem lexkomyślnem, nie 
statecznym. Dobrzy obywate 
le tracą do niego zaufanie, źli 
tracą respekt przed nim. Oprócz 
tego względu zaś jest jeszcze 
drugi. Stan wyjątkowy nie jest 
na to tylko żeby pewną licz- 
bę wichrzycieli uśmierzyć, ale 
na to także, aby uspokoić roz- 
draźnione nerwy i rozgorącz 
kowany temperamentludności. 
To się nie da osięgnąć z dnia 
na jutro, lub kiedykolwiek w 
krótkim czasie, wszystkie obe- 
cnie zawieszone *'Naprzody” 
i “Wieńce” zaczęły wypisy 
wać to samo, co pisały przez 
te wszystkie lata, gdyby cisa- 
mi lub inni oratorowie pow- 
tarzali na zgromadzeniach to 
samo, co za swoje chwilow 
milczenie, odnieśliby oni zwy- 
cięstwo, tryumf nad rządem 
— i nad społecznym porzą- 
dkiem. I byłby drugi błąd 
gorszy, niż pierwszy, — było 
by lekarstwo gorsze, od cho- 
roby”. 
Tłumić wszelki objaw życie, 
byleby kierująca klasa miała 
spokój i wolae ręce, — to je 
dyne lekarstwo polityczne u 
pana hrabiego. 


Dodać wypada, że w kołach 
demokracyi galicyjskiej arty- 
kuły profesora krakowskiego 
zrobiły jak najgorsze wrażenie, 
ale też — tylko w tych ko- 
łach. 


Borysław w Gaiicyi 12 
sierpnia. Temi dniami w Wo- 
lanc': pod Borysławiem wpa- 
dło do karczmy Dawida Ru- 
defera 12 ekscedentów i do- 
magało się z krzykiem jadła 
i napoju. Przerażony karmarz 
udzielił im żadnych wiktuałów, 
a prosił tylko, aby się spokoj- 
nie wynieśli. Przybyli jedaak, 
zjadłszy i wypiwszy wszystko, 
co było, poczęli wszystko nisz 
czyć i pustoszyć. Żandarme 
rya położyła kres nadużyciom, 
aresztując ekscentów. Wszy- 
scy prawie są robotnikami z 
Borysławia. 


——— 2 R 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 3 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej ali gatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósówne do dek lamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po augielsku o Polsce, pod tytułem. 


Głos Sere Polskich. 
NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
vena 25 centów. 

Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło- 
da Polka powinna mieć jedną taką 
książeczkę. 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena T - asg na rok wynosi je. 
dnego do ara dla tych, którzy pre- 
nameratę przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 

o poseła się jeden numer na okaz 
zpłatnie, 

Kto pisze aby mu zmienić adreg 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mn 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety nam podać 
stary i nowy adres 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Amerrce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICACO, 
SĄ DO NABYCIA: 
I 


MALOWNCZY PO D RECZ NI K 
OPIS POLSKI eroenaru >= 


— CZYLI — 
GEOGRAFIA 
=== (J CZYSTEGO 
KRAJU S 


zawierający 352 stronnie wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena - - 40c. e 


zawierający 

treściwy opis ziem dawnej Polski 1 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego 

Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 

Zawiera 283 stronnic wyraźneg 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogra 


ficznych. 
Cena -  -  40e. 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego, Szcze 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich 
winni bez wyjątku nosiadać powyższe dwa dziełka. 
— yy 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ, 


«a a A j 

W. Dyniewicza = 

582 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 
— JEST DO NABYCIA —— i 


HISTORYA 
Krysztofa Kolumb 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
swiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, A 
Uena 50 centów. i 


Obecnie jest sposobność nabyć 


DOBRY KOŁOWIEG TANIO. 


Zawarliśmy umowę z tabrykantami na sprzedawanie Koło- | 
wców po cenach agencyjnych — tyłko przez dwa tygodnie. 


Męzki Kołowiec, model B. $2250. 
3 > 5 F. $2400. 
Dsmski Kołowiec model D, $23.00. 


H. $25.00. l 
Powyższe kółka są jak najlepszego Esr i dadzą wszech- 
stronną satysfakcyą. 
IF” Należy pamiętać, że sprzedaż niniejsza potrwa tylko 
2 tygodnie. Przyślijcie $5 zadatku a wyślemy Kołowiec C.O.D- 
na inspekcyą. 


ADRESOWAĆ: 


PULASKI CYCLE CO., ! 


532 Noble Str., Chicago, I. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złocor emi tytulikami: zawierejgć 
824 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzie” 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Amerycs, który tu obrał sobie ten zraj ©% 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym 1 biznesowym w Ameryce jest język «ugio 
ski i boz znajomości tego jązyke nie można tu prowadzić żadnego iniereau, %: 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ” 
i angłelekiego znajomość innych Języtów jest xgoła niepotrzebną Kto oprieó 
sważo języka, umis po angielsku wszędzie w całej długiej Arzeryca rozmówi sta 
interes odprawi. Kto umie p angielszu, chociaż. nie płynnie, łatwo znajdzie | 
pracą, posadę i łatwo wybranym byt może cz ‘aki urząd W handiach bez języ** 
sngiełaziego 1 najbardziej wyksz.ałcony czioriex pozostajć w tyle 1 zatom w w= 
aym interesie każdego tu mieszkającego Pointa jest jak najprędzej nauczyć siá 
języka angielskiego,  Począłkow”, kalążzą dla nlerujejących po angielsku jem 
“Posrednik Polsko Anglew<i” cera 65 centów; votam koniecznie potrzebną jast 
rslążką Słownik Polskc»Anieiski | Angiehżo-rolaki, sibowiem w tymie sło 
„goizu tatwo znajdzie się co Zrazy polskie głowo w *xzykv mugielszkim 1 słowo angis 
skia co znaczy w języku poirzim, Każdy eden, który tu w Ameryce ace po 
zostac powinien mieć Błownik ten w swoim domu; n katdego czy %. robotuit, 
rzeroładlnik, farmer, biznestst. handlarz lut ursędnii, powinac to useło znajdo 
sad aig pod ręka, Czy «w chce list napłaać 0 „zgielaku lub chce co przetłuma- 
czyć © kalążał lub gazety angieiskiej na języ poki, w: może obyć się bez Fto 
maixa Polako Angielskiego I Angieisko-Polskiego. Nizks «ena tego dzieła jest tak 
preye opna, ża i najubożazy człowiek mało je kupid. 

Jak również dzieło to jest wielce usytecznam. dia byznesistów nie umiejącyce 
20 po'aku a mających interes z Poluxami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł e 
nie umie po zagielsku nazwać, napisze po polsku « byzneafste podług Słownika 
rozumie czago żeda, 
Przygytejcie po 4 dolary a wyślruv każdemu ! przesyłkę sami opłaciaw. 

Wasz ziomek 1 sługa 


) WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX, CHODZKO”8 Complete 


$ DICTIONARY | 
ENGLISH-FOLISH AND POLISR-ENGLISE 


la a very advantageous wok for every Businessman who has business with Pols. 
Containing 324 psgen in hard binding. Price omły $4.90- 


Address: W. DWNIEWICZ, Publisher, 


43% NORLE STREET RUDAR KERORA 


Miłość i ospa 
Już byli po zaręczynach. 
Ona zachorowała na ospę. 
Świat myślał, że on ją porzuci. 
| O nie! on szlachetny — ani po- 
myśał o porzuceniu zeszpeconej 
bogdanki. 
Miłość jednak ma swoje fantazje. 
Ktoś, wcale nie proszony, wyka- 
| za} szlachetnemu narzeczonemu ja 
šno, jak na dłoni, ża ona, ucho 
|dząca za świetną partyę, nie dosta- 
| nie ani grosza poszg1. 

I cóż powiecie?: Oa, którego c- 
Spa nie odstraszyła, odstraszony ZC- 
stał golizną, i już go nie ma przy 
| niej. 

Jak u ludzi, 
Raz młody kartofelek w sklepo- 
wej wystawie, 
Ze swej bladej świeżości pysznił 
się, jak pawię 
— Patrz — mówił do starego — 
jakim ja świeżutki 
I pełen wszelkiej urody — | 
„Jestem, jak orzech, drobniutki, 
malu:ki, 
À ile w sobie mam wody, 
To farda leśne jagod; ! = 
Nie tak, jak ty staruchu, coś już 


puścił pędy | 

I białymi wąsami szukasz ziemi 
z wiosną, 

Na mnie wąsy te nie rosną, 
Ja mam u smakoszów względy, 
Kucharz mnie pięknie ub erze 
W zielone i w masełko. 
Będę, jak p eśsidełko, 
Ozdabiał pańskie talerze... 
— C cho, blady pęedraku — rzekł 
| kartofel stary — 
__ Niedorostku, co pleciesz bez koń- 
n 
P 


ca i miary. 

| Za ten pieniądz, co za cię gastro 
nom zapłaci, 

Nas starych przyjdzie korzec na 
stół głodnej braci. 


Poważna wątpliwość 

— Proszę mamy, Ewa była pier 
weza żoną na świecie? 

— Tak jest, moja Maryn n: 

— Z żebra Adamowego. | 

— Bardzo dobrze, moje dz eckn 

Julek z b»ka: — A tatko wez- 
raj powiedział: “ta baba stoi m! 
_ kością-w gardle”, to chyba dawniej 
_ żony kością mężom w boku stały.. 


Mądra Rózia. 
=  — Kogo wolisz Róziu, hrabiego 
i czy barona? 
|. — Ja wolę, proszę mamy, kolt- 
_ jowego przedsiębiorcę 


i Szczery - 
| — Czem mogę panu służyć, wy || 
i garkiem czy papierosem? 

— Jeżeli mam być szczery, pro 
zę o jedno i drugie. 


Pierwszym dziennikarzem 

| na kuti ziemskiej był Kain, on t 
| bowiem pierwszy wszczął polemikę 
| ze swoim przeciwnikiem w przekc- 
| naniach .. Ablem. 


~ i zakredytowałem im 5v0 rubli 
Teraz oni głosili bankructw» i 
moje 500 rubli przepadły! 3 
Feinman. — No, zapozwoleniem, | 1 
jakto: ʻja rekomendowałem’! Ja 
tylko powiedziałom, co to: stara fi 
rma, a wiadoma rzecz, że co jes; 
stare, to się prędzej psuje. 


|. Pożądany gość. 

= W restauracyi nad kufelkiem pi- 
wa zasnął gość, Kelner co pewien 
czas chodzi go budzić, ale go ni- 
wyprasza i pozostawia Czas, aby 
gość znowu 288 1ął. R. 

— Czego ty tak wciąż budzisz 
<- tego pijaka? — pyta inny kelner 
albo go zostaw. albo wyproś. 

— Ani myślę! Ja go pójdę znów 
budzić za chwilę. To dobry gvść, 
» za każdym razem płaci za te dzie 

sięć kułelków, jakie wypił przed 
zaśnięciem! 
re 
( Skąpstwo Bi*marka. 

Bismark w testamencie swym 
przeznaczył kilka drobnych lega- 
tów dla swej służby. Mianowicie 
kamerdynerowi swemu Pinnowowi, 
który służył u niego lat 25, zapi- 
sał na stare lata 5,000 marek, 
woźnicy swemu, który służby 12 
lat, zapisał 3.000 marek, drugiemu 
| 2.000 marek, pokojówce zmarłej 

swej żony 1000 marek. Służba 

na stare lata ginąć będzie z głodu, 
f gdyż to im nie wystarczy na życie 
albowiem syn jego Herbert na- 
tychmiast całą służbę oddalił. 


-e 


Z życia Bismarka. 


Bismark umiał być niezrównanie 
brutalnym i bezwzględnym ale tyl- 
ko wobec słabszych, wohec silniej 
szycp łagodniał i pokorniał nagle. 
Okazywało się to nawet w dro- 
bnych szczegółach życiowych. Kie- 
dyn. rzez Saksenwsld budo 
= wano kolej, Bismark chodził czę 

sto przypatrywać Się jak robotnicy 
_ ścinają drzewa, aby uzyskać miej 
sce na tor. Raz zobaczył tak, że 
ścięte jeden z najpiękniejszych i 
najwiąkszych dębów Saksenwaldu 
Wściekłych, jak tygrys _ popędził 
do domu i kazał natychmiast przy- 
wołać przed siebie winowajcę, t. J- 
inżyniera, który wydał rozkaz aby 
dąb ścięto. Pieniąc się od złości 
chodził tam i tain po swoim poko- 
jù w oczekiwaniu na inżyniera, 8 
gwałtownie rzucił się ku drzwiom, 
kiedy służący go zawiadomił, że 
inżynier nadchodzi. Ale w jednej 
uspokoił się, zmarszczone brwi wy- 
pogodziły się, wargi nie wyrzuciły 
ani jednego z brutalnych słów, tak 
zwykłych Bismarkowi, zakłopotany 
podał wezwanemu cygaro, pogadał 
o obojętnych rzeczach i pożegnał 
uprzejmie, bo winowajca był to 
sążnisty, barczysty jak cyklop, ol- 
orzymi Meklemburczyk. Sam Bis- 
mark tłumaczył się potem przed 
rodz ną: “Nie mogłem go z góry 
traktować, bo był przecież większy 
odemnie”. 


Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. 
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GAZETA POLSKA. 


GRAFOFON czyli maszynka mówiąca. 


Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mówi, śpiewa, śmieje 
się i to tak głośno jakby się naturalnie słyszało. Nie ma nic skompli- 
kowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy może ją operować i na- 


|kręca się jak zegar, Obrazek większy przedstawia jak maszynka odgry- 


wa sztukę bumorystyczną, przeplataną mowami, śpiewami i muzykę. Ka- 
żdy cylinder daje nowe przedstawienie. Ceny tych zadziwiających maszy- 
nek są: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez pudełka. Cylindry do 
odgrywania kosztują 50 centów sztuka, czyli 5 dolarów za tuzin. Cylin- 
drów, które się zakłada, można tyle nabyć ile się życzy. Jestto coś le- 
pszego niż wszystkie katarynki i pudła muzyczne, 


Cena $12 z pudełkiem. Cena $10 bez pudełka, 


ADRESOWAĆ: 


PULASKI CYCLE CO. 


532 NOBLE STREET, 
Detmera 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 
CHICAGO. 
) Fortepiany po 
wszystkich cenach! 


Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 


ak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 


skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tega instrumentu jest wyborog a akcya łatwą. 


Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 


dzeniu Pańskich iustrumeutów we wielu instytucyach i u familij prywat- 
nych. 


Z szacunkiem, 
MATKA SHERIDAN, R. S8. C. J. 


«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulis: 


Inne referencye: 
a The Chicago National Bank, 


A. J. Kwasigroch, Chicazo. 


R Rekomendacya. Kollegium Św. Ignacego (prz 12ej w.) Chicago Prof. Ant. ałłek, Chicago. 

| 1 i be /lbne Siostry polskie Notre Dame, C 70. Szwajkart, Chicago. 

© A.- Panie Frinman, rekomen RÓG « 8, Fam, z Nazareth, Chicago | ©. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago, 
= dowałeś mi fimę * Golvberg et, C”, |  Ibny ks. Wine. Barzyński, Chicago Ald. John F, Smulski, Chicago. 


u « J. Nawrocki, Chicago. 
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago. 
st “ Fr. Byrgier, Chicago. 


Pani And. Kurr, Chicago. 

Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtałewicz, Chicago. 
B. Klarkowski, Chicago, 


setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265 


n 


Kollegium Św. Stanisława K. 


W CHICAGO. 


Nowy rok szkolny w kollegium Św. Stanisława Kostki rozpo- 


czyna się l-go Września b r. Do tego czasu przyjmuje się zgło- 


szenia miejscowych i zamiejscowych uczniów. 
Kurs nauk kolegium obejmuje dwa wydziały: 

Wydział klasyczny, pięcioletni 

Wydział biznesowy (kupiecki) trzyletni. 
Kompletne utrzymanie w zakładzie dla zamiejscowych wynosi 


tylko $150 rocznie. 


Zgłoszenia odbiera: 


KS. E. SEDLACZEK, C. R., Prezes 


CORNER NOBLE © INGRAHAM SrREkrs, . CHICAGO, ILL, 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA 
Władystawa Dyniewicza, 


532 NOBLE STR., CHICAGO, ILLS. 


poleca swego druku i nakładu nowe 
nuty: 

BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish 
National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę iZ 
Dymem Pożarów. Cena $1.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- 
żnych Katolickich dla użytku domowe- 
go i kościelnego. Ułożone do grania na 
Organach i na Fortepian i do śpiewania 
na 4 głosy. ; : Cena $4.00 
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? 
-:- BOLĄCE ŚCIĘGNA 
jest codziennem doświadczeniem 
udzi cierpiących na Reumatyzm. 
Większość przypadków pochodzi 
U 


z nieczystego stanu krwi. Naj- 
lepszem lekarstwem jest 
A szwajcarsko - niemieckie lekarstwo, 2 G 
4 które odkrył pewien stary niemiecki 
doktor przeszło sto lat temu, lecz do- 
Ą p niedawno ogłaszane. Przywraca 
rwi czystość i życie, wzmacnia cały 
bac w ogóle buduje zdrowie. Rza- 
J ko kiedy nie wyleczy wszystkich cho- 
rob spowodowanych przez zbiedzoną 


i nieczystą krew lub znajdujący się 
w nieporządku żołądek. 


Dr. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hoyne Ave., Chicago. 


A ISNS OOOO sa ON TWASR 
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980-982 WELLS STREKT, 


CHICAGO, 


Telefon 3443. 


I MUSZKUŁY -:- | 


Aug. Cross. 


ILLINOIS 


Kto ma wolą sprowadzić so- 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


"First National Nursery of Chicago” 
Cor. Diversey à Austin (North 60th) Aves. 


CHIGAGO; ILL., 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


W. DYNIEWICZ, 582 Noble St. Chicago. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


CHICAGO. 


Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, 


Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 


Mamy ten instrament w 
| użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


mezo JĄKO TO ŻE 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak » 
jakimkolwiek innym składzie, 


SW 3 Pin = wt ZEE. > 
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajem: 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia I reperacye fo: 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


K. B. CZARNECKI. 


j 


F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


Pokój 305-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
zbogzaćcie się w starych i dobrze znanych polskich kolo- 
niach 


Sobieski, Pułaski, Kraków i Hofa Park 


gdzie zboża zawsze sie dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i gdzie są 
Polskie Kościoły i Szkoły. 

Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 
aniżeli kiedy kolwiek. 

Jeźti masz dosyć pieniędzy do rozpoczę. ia na far- 
mie i na początkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadatek, reszta sumy mo- 
głaby być zarobioną z farmy i damy wiele lat czasu do 
wypłacenia reszty. 

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
i książeczkę do 


J. J. HOF LAND CO., 


Milwaukee, Wis 


żKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci. 


Severy Balsam na Płuca 


25 i 50 


gleczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


© 
3 Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newra!gi 
eczny, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olei 


cudowny familijny liniment, 


św. Gottharda 


50 e. 


Utrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
choroby i tego nie trzeba zaniedbać. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA. 


da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c 
+ W F.. SEVERA 
| CEDAR RAPIDS, IOWA. 


SJeżli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
e dla agentów. 2 


raw” Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 
niędzy papierowych, mogą przyse- 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


cs SŁYNNY 
łać na książki i przedpłatę na Ga- Specyalista w leczeniu 
zetę i Tygodnik w markach poczto- CHOROB 
wych. x CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 


I PRYWATNYCH 
wydał swoim nakła- 
dem ai = 
sującą książeczkę w 
Syzykach * polskim, 
niemieckim i angiel- 
skim, w której nmie- 
jętnie traktuje o cho- 

< robach i nowych spo- 
gobach leczenia. Książeczka ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest zupełnie darmo każdemu, kto prze. 
śle swój adres i?c. markę pocztową do: 


DR. F, J. KALLMERTEK, 
Toledo, Ohio. 


IF Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie 
wicza, w Chicago, Ills, 


x. 


kład Fortepianow. 


709 MILWAUKEE AVE. 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (orut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnycb, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tanku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-c0entową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
czt CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago 


FIRST 
National Bank 


Dr. C. B. Ham 


x 
LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECI, 


„ateli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro- 
7, ind nie mogli ci nic pomódz, to napisz zaraz da 
Doktora Ham'a, a on ci udzieli rady darmo, Gdyby, 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, ły 4 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr. Ham 
pe uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opis- 
zuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoszukali rady licze 
nych doktorów, którzy przecierpieli po kil 
ście lat w szpitalach, jakby w i p Bpo- 
sób zostali nleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówi- 
my tego z żadną przesadą, Jecz tylko szczerą pra» 
wdę. Nie przedłnżaj swej choroby, bo może się 

t é nieuleczalną.*Pisz zaraz ao Doktora Ham'a. 

Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w ża- 
dne; aptece, ani groserni, ani szynku, ani też od 
pedler »w. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 

zdrową P to musi po takową pisać pro» 
sto do Dra Ham'a. Butelka medycyny kosztuje tyle 
ko $1.30, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycyną, 
należy opisać swą chorobę i Apad, w liście pie- 
uiądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 


sowy d eàycyne i przepis = się leczyć wysyłamy 
wrotną pocztą. z, r 
OF CHICAGO. -powiedź. Arn EE ni T tae ai a: 


Prsa yen RANG 
Narodowy Bank | 7% National Union Bulling, . 
W CHICAGO. — 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. - 


4 zatrzymane gonorrhoea 


1 wy z moczo: h r8- 
WEKSLE. A da 
Daie Wii: Wiedeń — Austrya, Peter- 
s — 1 tkie in: 
jako też na wszystkie kuesające pieniądze. | W PIERWSZEJ = ESIEOARNI POLSEIEJ 
W AMERYCE 


LISTY KREDYTOWE. 
dla nżytku podróżnych w wszystkie czgéc) 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) | 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prer, 
RICHARD J. STREET, Kasyer, 
HOLMES HOGE, Asst, Kasyer, 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 


Sam”1. M. Nickerson, 

8. W. Allerton, 

Norman B. Ream, 

B. C. Nickerson, Bichard J. Street, 

Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan. 
4. A. Carpenter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake hore & Michigan Souther: 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. 
w swem pomieszkaniu. 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, - -- - Chicago, Ilis, 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
STARANO | FOMARO DAOGO 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane eg niektóre duchowne 
obroki i nanki przeciwko kacerstwom, przytemm 
kazania krótkie na te święta, które pewny 
w miesięcu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM == 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


«pięknym papierze. 


E. F. Lawrenee. 
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
PR półskórek ze złotymi t 


W ieczoram 


` tulikami. s2 
No. 997 Le Moyne ul. Oprawne. cało w skórę ze złotymi u 
t .: 
Wyrabia U : Oye i Bilety nə Opas ną w skórę w BRDA, a 
oleje żelazne. > gi ze złotymi tytulikami 54.00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
1000 BIGYGLES |” rss ŚW 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisą- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 
M Dzieło to portino znajdować się w 
rite' | domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 

fundamentem wyehowania wzorowo dorastają- 
cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
i zbawiennem poczytaniem. 

DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ills. 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 850 
Mapy każdego Stanu i Territory'a 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jerse 
New Mexico, New York, No 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Okiahoma, Oregon, Penns 
Rhode leland, SŚwuth ro 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utab, Vermont, Virginia, Wa- 
am West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. ażda po 306, 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble St. Chicago. 


o a 

for b ain list and talogue 
of swell 798 models. BICYCLE FREE for 
season to advertise them. Send for one. Rider agenta 
wanted. ow to Earn a Bicycle arid mako money. 


W. J. Mead Cycle Cos Chicago, Ills. 


art ca! 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, III. 


POŚREDNIK POLSKO ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej 
rzane, poprawione i znacznie po- 
więkrsxone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języka Cena 650 

OLLENDORFFA TEORETYCZ- 
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2.00 

ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko Angielski i An- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


> 


4 
śmierci al ie i żnie 
RA 7 E T A P OL SK A x Aio oia N e iek: 
W CHICAGO. wanie się, dostali lichą żywność 


Sajstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
w Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.60 
W Europi Azyi, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej I Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę, 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 

rzedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
ych, bezpłatnie, 

ed Z MOCZ Z O ZIAAZIA PO REA AEORAB 4 

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


+IENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieulądze. 
winne być adresowane: 


W, DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, - - Chicago, III. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własnege 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek, 


«4ĄZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


wrdsot Polish Newspaper in the United States. 
sppearing Every Thursday. 


Established 1873. 


_ Representa the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 


sabseription, Two Dollars per year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 gear U - - 30.00 
6 months - - - $17.50 
tac inas 4 3 months -= - - 810.00 
i month - - - 84.00 
One time ~- - - 82.00 
Yerə line one time 500 


Besding matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Oemtral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, pray Switzerland, Servia, Danuhian 
Principalitieg, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralis, and in aj1 the provinces of ancient Poland, 
ås really a First Class Advertising Medium. 


äi Communications Ought to be Addressed: - 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 


AZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
gł our own publication and edition. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
biorą w premii wartości jednego dolara ksią- 
gek własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych na f me ; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów Świętych i sprowadzanych z Eu- 
ropy nie wydaje się na premie. Żądającym Ga- 
Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


Chicago, Ill., 1 Września, 1898 r. 
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Jak długo się pociągną roko- 
wania pokojowe, to nie wiadomo 
teraz, bo to zależy od wielu rzeczy. 
Jeźli uda się rządowi hiszpzńskiemu 
utrzymać się w kontroli, to nieza- 
wodnie potrwają długo, bo hisz- 
pańscy dyplomaci lubią wszystko 
odkładać, zwlekać — do “jutra.” 
Starać się przytem będą Hiszpanie 
wplątać do tych rokowań iane 
mocarstwa jax Niemcy, Austryą, 
może Francyą i Rosyą. Co do tego 
to rząd nasz jest stanowczo zde- 
cydowanym nie dopuszczać nikogo 
innego do rokowań pokojowych, 
żadnego obcego mocarstwa do po- 
średniczenia. 


“puls? całego narodu. Nim nasi 
komisarze wyjadą do Paryża, z pe- 
wnością będą już wiedzieli, co sobie 
naród cały życzy 

Dodać należy, że traktat pokoju 
musi być ratyfikowanym przezsenat, 
a to ciało ma obowiązek strzedz 
interesów całego kraju i narodu 

rzy takich dyplomatycznych ukła- 

ach. 


Wielkie oburzenie panuje w całym 
narodzie na niewłaściwy sposób, 
w jaki starszyzna zajęła się naszymi 
wojakami podczas i po kampanii 
wojennej. Wydział eboźniczy jako 
też lekarski najbardziej zawinili. 
Naród zwala całą winę ra admini. 
stracyą a zwłeszcza na Wydział 
Wojny z3 niezdarne zajęcie się 
żołnierzami. To pewra, że prawie 
tylu zginęło z chorób i niedosta- 
tecznej opieki, co od kul wroga. 
Wojacy jacy przyjeżdżają na północ 
dosadnie okazują, że traktowani 
byli nedbale, ze cierpieli ra po- 
trzeby do życia, na straszne niewy- 
gody i na karygodną lekkomyślność 
przełożonych. Zdaje się, że najbar- 
dziej tu winnym jest “regulamin 
urzędniczy” zwany “red - tape”, 
który jest tak cesas zabijsjiącym, 
że wielu niezawodnie żołnierzy, 
umarło z wycieńczenia i braku 
1ekairstw, lubo te były blizko pod 
ręką. Ani żywność potrzebna ani 
lekarstwa, nie zostały dane, ani też 
należyte zarządzenie się nie zostało 
wykoranem dla tego, xe trzeba 
było czekać na “odnośne rozkazy” 
z góry. Nim ta rozkazy nadeszły, 
słabi powymierali a zdrowi zachorc- 
wali. Prasa cała — czerpiąc swoje 
zarzuty z ust cierpiących żołunerzy 
i s naocznego  przekonenia się 
sprawozdawców — zwala całą winę 
za kryminalne niedbalstwo, lekko 
myślność i niezaradność na ministra 
wojny gen. Algera. Ten znów 
zasłania się, że czynił wszystko 
co tylko mógł, lecz że jego rozkazy 
nie zostały wykonane. przez pod- 
władnych. Bądź jak bądź, mimo 
z'przeczania gen. Alger'a, przyjdzie 
z pewnością do śledztwa oficyal- 
nego dla wybadania, kto lub którzy 
to cficyaliści zawinili. Kampania 
była świetną, wojacy nasi spisali się 
dziarsko, bili się z zapełną pogardą 


i do tego w małej ilości. Setki 
dzielnych żołnierzy byłyby dziś 
przy życiu, gdyby wydziały dosta- 
wiajęce żywność, lekarstwa, lekarzy 
i w ogóle spiesznego ratunku 
w chorobie lub zranieniu — były 
wykonały swoje obowiązki. 
Oburzenie jest tak wielkiem, że 
Prezydent i cała administracya 
lękają się, ażeby karygodna opie- 
szałość 1 miedogląd nie zostały 
użyte na pogromienie partyi repu- 
blikańskiej w przyszłych wyborach.. 
Jeden rezultat pewny z tego 
wszystkiego będzie ten, że Wydział 
Wojry ulegnie gruntownej reformie. 


Z Austryi i Galieyl. 


(Kuryer Lw.) 


W Gealicyi, jak w  Austryi, za 
wikłania choć nie ministeryalne, za 
to socyalne mnożą się. 

Rozruchy pojawiają się tu i ow- 
dzie i to jest bardzo niespokojące. 

W Caunowie istnieje wielka fa- 
bryka, której zarządzcą jest p. 
Strzelecki, człowiek energiczny 1 
prawy a dla robotzików sprawiedli- 
wy. W tych dniach usłyszawszy ja- 
kiś hałas — a było już*po półno- 
cy — wyszedł na dziedziniec i wi- 
dząc, że w pobliżu gospody żyda 
Sussmana hałasuje czterech niedo- 
rostków, wezwał ich, aby  zaprze- 
stali wrzawy i oddahli się. Wez 
wania tego jednak nie usłuchano, 
a w czasie kłótni, która powstała, 
miano jednego z niedorostków prze- 
wrócić; miał to uczynić któryś z.ro- 
botników fabrycznych który tym- 
czasem nadszedł 

Przewrócony narobił krzyku, a 
na to zabawiający się we wsi zbie- 
gli niedorostki i starsi chłopi wypa- 
dli z kijami i chcieli się rzucić na 
dom mieszkalny Strzeleckiego. 

Powstrzymani przez Strzeleckie- 
go, zaczęli ciskać nań kamieniami. 

Strzelecki wówczas cofnął się do 
domu, uzbroił się w rewolwer i za 
groził napastnikom, że użyje broni; 
dopiero też wskutek tej groźby na- 
pastnicy się rozbiegli. Zandarmerya 
nazajutrz wyśledziła winnych, któ- 
rzy zostali aresztowani i odstawie- 
ni do sądu w Gródku. 

Z Drohobycza piszą do “Gaz: 
Lw.: Przed kilku dniami, dwuna- 
stu robotników mazurskich z B - 
rysławia przyszło po północy do 

oapody żyda Dawida Rudórfer na 
Kalanga przy Tustanowicach, ż3- 
dając napıtku. Rudörfer poczęsto- 
wał ich piwem i wódką, nie żąda- 
jąc wynagrodzenia, prosił tylko, by 
po wypiciu odeszli, gdyż jest zmę- 
czony i chory. 

Nie pomogło to jednak, a gdy 
Rudorferowi zabrakło trunków i 
nie mógł dalszym żądaniom robo- 
tników zadość uczynić, rzucili się 
oni wszyscy na szynkwas, rabując, 
tłukąc i niszcząc, co im pod ręce 
wpadło. 

Zabrali 10 złr. gotówką, popruli 
pościel i okna wraz z ramami po- 
wy wracali. 

Rudórfer uciekł z rodziną, a na” 
pastnicy nie mając co dalej u nie” 
go już robić, przenieśli się do szyn” 
karza Berisza Wegnera na Wolan- 
ce przy Borysławiu, Tu jednak, za 
wiadomiona o ekscesach żandarme- 
rya i policya gminna borysławska 
wszystkich dwunasta niezwłocznie 


du w Drohobyczu. 

Ale dzieją się w Galicyi i takie 
rzeczy: 

Zbliżający się dzień 16 sierpnia, 
w którym zewsząd wojsko ma być 
ściągnięte, by wzięło udział w o- 
gólnych manewrach, po odbyciu 
których uda się na stałe do swych 
garnizonów, przejmuje panicznym 
strachem wszystkich L. jbów, Aro 
nów, Szmulów itp. Ci więc chwy- 
tają się różnych legalnych i zdro- 
żnych protekstów, by przekonać 
władze o konieczności zatrzymania 
wojska po wsiach. I tak karzmarz 
w Przydonioy, głośny Dawid Gaiin- 
berger, zasypuje kompletnie poste 
runki żandarmskie i starostwo w 
Nowym Sączu doniesieniami, że co 
noc na dom, jego *coś rzuca” gra- 
dem kamieni, tak, że od zmierzchu 
do świtu wychylić się nie można 
z karczmy bez narażenia życia. Naj- 
gorliwsze dochodzenia żandarmeryi 
nie wykryły nic, aż zaszedł fakt 
nastepujący. 

W ubiegły poniedziałek na rond 
złożony z czterech żołnierzy 20 p. 
p. patrolujący w Przydonnicy, z za 
gąszczy i krzaków padły kamienie. 
Natychmiast żołnierze rozbiegli się 
i spotkali dwudziesto kilkoletniego 
żydka Chaima Grunbergera, kre- 
wniaka owego Dawida, jak od gą- 
szczy zdążał ka gościńcowi: przy- 
prowadzili Chaima na posterunek 
do Gródka, skąd po spisaniu prc- 
tokółu, jako nieschwytanegoua go- 
rącym nczynku, wypuszczono go na 
wolność, 

Choćby to były tylko zwyczajne 
burdy, jużdla tego, że się powta 
rzają, są dla publicznego spckoju 
niebezpieczne. 


Zywioły konserwatywne w Gali- 
cyi korzystają z tych bard, aby 
staa wyjątkowy w kraju podtrzy- 
mać i przedłużyć. 

Lwowska gazeta “Ruch katoli- 
cki”, nędznie redagowana, bo wy- 
zyskująca zasady katolickie na ka- 
żdym punkcie dla partyı konser- 
watywnej, napadła w  obelżywy 
sposób obywateli lwowskich, któ 
rzy zwołali wiec na wczorajszą nie- 
dzielę, by żądać zniesienia stanu 
wyjątk«wego. Pod maską katolicy 
zmu lży się przeciwnika polityczne- 
go tak w Galicyi, jak i w za- 
borze truskim. Pisma demokraty 
czne dały *Ruchowi katol.” zasłu- 
żoną odprawę a lwowskie “Słowo” 
w dłuższym artykule wykazuje, że 
spółeczeństwo gilicyjskie rie ma 


przyarestowała i odatawiła do są-; 


"4 


wcale prawa żądać od ludu, żeby 
był innym, aniżeli jest. 

Większość ludu prostego w Ga 
licyi — wykazuje “Słowo” — nie 
umie ani czytać, ani pisać, jest wy- 
dziedziczona z tych korzyści, jakie 
daje oświata szkólna. Ludowi przy- 
sługują prawa obywatelskie, kon- 
stycacyjne, ale cóż mu po nich, 
kiedy dla ciemnoty on ich wcale 
nie rozamie i nie wie, co z niemi 
począć. Faktem jest, że lud galicyj 
ski wierzy, iż arcyksiążę Rudolf 
‘jeszcze żyje i że wydał pozwolenie | 
na rabowanie żydów. I 

Tej ciemnocie Indu — pisze *Sło- 
wo” — nie lud winen, ale spote- 
czeństwo, które się nie duść stara- 
ło o oświatę dla ludu przez szkoły. 
Jeszcze w roku 1830, kiedy w bud- 
żecie krajowym postawiono rubry- 
kę 300,000 złr. tj. około 120 tysię- 
cy dol. dla szkół ludowych, sejm 
galicyjski przeraził się tak ogromną 
sumą. Posłowie galicyjscy nigdy 
chętnie nie uchwalali, czego dla 
szkół potrzeba. Dziś całe masy lu- 
du nie umieją czytać, ani pisać, za 
to umieją rozbijać karczmy żydo 
wskie. 

Szkół potrzeba Galicyi, a konser- 
watyści w guście hr. Tarnowskiego 
dowodzą, że Galicyi nie szkół lu- 
dowych, ale pięści politycznej po 
trzeba, żeby egitacyą ludową zdusić. 


Charakterystycznym objawem dla 
stosunków galicyjskich był zjazd 
nauczycieli w Stryju, który się od 
był w zaprzeszłym tygodniu. 

Istnieje tam od lat 30 Towarzy- 
stwo pedagogiczne, któremu nan- 
czyciele galicyjscy zawdzięczają pra- 
wie wszelkie poprawy szkoły i lo- 
su swego. Że jednak w ostatnich 
latach sejm galicyjski wszystkie 
wnioski nauczycieli odrzucał, a tym- 
że wydawało się, że Towarzystwo 
pedagogiczne nie dość energicznie 
je popiera, więc utworzyło się dru- 
gie Towarzystwo nauczycieli i to 
właśnie urządziło zjazd w Stryju. 

Wszyscy mówcy w* Stryju wystę- 
powali rozdraźaieni, w gwaitowng 
sposób, mówiąc o niedostatkac 
szkół ludox ych i położeniu nauczy- 
cieli. Ostro padały słowa, nikogo 
nie szczędzono. Hańba! — wołano 
na posiedzieniach — sejmowi, hań- 
ba Wydziałowi, hańba Radzie szkól. 
nej, hańba wszystkim, którzy nie 
chcą uznać potrzeb szkół i nauczy- 
cieli. Nauczyciele na zjeździe otwar- 
cie stanęli po stronie ruchu ludowe- 
go i wznosili okrzyki na cześć obe- 
cnych posłów dr. Winkowskiego i 
Stapińskiego. 

Tak rozgoryczonego zebrania na- 
uczycieli nie widziano .w Galicyi 
Cogorsza, uchwalono nie zwracać 
do swego krajowego sejmu, do 
swego Wydziału, ale do rządu w 
Wiedniu i do wiedeńskiego parla 
mentu. Nauczyciele galicyjscy szu- 
kają pomocy nie u władz własnych 
krajowych, ale u obcych w Wie- 
dniu! Takie stosunki sąw Galicyi; 
wszystko się rozłazi. i; 

t Słowo” gani tę uchwałę zjazdu. 
ale tłomaczy ją rozgoryczeniem 
nauczycieli. W ostatnich latach sejm 
galicyjski, poprawiał ich los tylko 
©kawałeczkami”, wszelkie ich wnio- 
ski, nawet słuszne, odrzucał; od- 
rzucił nawet wniosek. Wydziału 
krajowego, by - nauczyciele rychlej 
do emerytury nie dochodzihi. Zs 
to sejm nieraz wyrażał oburzenie, 
że petycye nauczycieli ladowyck— 
za często się pojawiają. 


| PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Straszna katastofa na Szlązku 
austryackim. 

LONDYN, 25 sierpnia, — 
Specyalna depesza z Wiednia 
do “Daily News” opiewa, że 
300 górników utopiło się z po- 
wodu zalania kopalni węgla 
“Kazimierz” w Njence, blizko 


Sosnowic, na Szlązku. 


* 
* * 


Wielka bieda w Rosyi. 

PETERSBURG, 29 sier- 
pnia. — Z powodu niedopi- 
sania urodzaju, w siedmiu okrę 
gach w gubernii Kazań, jako 
też w guberniach: samarskiej, 
saratowskiej, symbirskiej, 
Wiatka i permskiej, w których 
plony są zupełnie bez wartości, 
gdzie nawet szlachta ziemska 
poczyna prosić rząd o pomoc 
— rząd przedsięwziął środki 
na ulżenie nędzarzom. 

Beda jednakowoż staje się | 
codzień dotkliwszą, Chłopi 
obierai;, swoje strzechy ze 
słomy, ażeby żywić bydło. 
Jednak mimo tego wszystkiego 
cokolwiek uczynić można,bydło 
i konie padają w wielkich 
liczbach. 

Rządowi oficyaliści opieszale 
śpieszą z pomocą i jedyną 
pomocą dotychczas udzieloną 
jest ta, że dano wieśniakom 
pozwolenie zbierania w lesie 
chróstu na opał i suchych 
liści na paszę. Chłopi są wy- 
cieńczeni z powodu braku 
żywności ijeźli obiecana pomoc 
nie nadejdzie dla nich wnet, 
to nastanie straszliwe cier- 
pienie. 


* 
* * 


Papież ma $20,000,000 majątku. 
RZYM, 28 sierpnia. — Obli 


ALLANA <EBCA. 


czają tutaj, że podczas ponty 
fikatu swego Leon XIII zebrał 
20 milionów dolarów majątku, 
włączając  prezenta drogich 
kamieni, złota i srebra w war- 
tości 10 milionów dolarów. 
Podobno Prezydent Republiki 
Transwaalskiej Kruger poda 
rował papieżowi największy 
dyament na świecie, ceniony 
na 4 miliony dolarów, 


* * 
* 


Car radzi całej Europie rozbroić się. 


PETERSBURG 28sierpnia. 
Na rozkaz cara Mikołaja, hr. 
Murawiew, minister spraw 
zagranicznych, na dniu 24 bm. 
wręczył cudzoziemskim dyplo- 
matom w Petersburgu notę 
oświadczającą, iż utrzymanie 
pokoju i zredukowanie nad. 
miernego uzbrojenia — obe- 
cnie przytłaczającego wszy- 
stkie narody — jest idealem, 
o który wszystkie rządy po- 
winny się ubiegać, 

Car uważa teraźniejszą chwilę 
jako korzystną na zainauguro- 
wanie ruchu na zmniejszenie 
nadmiernego uzbrojenia i dla 
tego zaprasza wszystkie narody 
do wzięcia udziału w między- 
narodowej konferencyi jako 
środek zapewnienia prawdzi 
wego i trwałego pokoju i za- 
kończający coraz to powię 
kszające się uzbrojenie. Do 
tego, coraz większe zbrojenie 
się narodów doprowadzi prę- 
dzej czy później do strasznych 
wojen. 


* * 
* 


Koronacya królowej holenderskiej 
Wilhelminy, 

HAGA, 29 sierpnia. — 
Dnia 6 września Wilhelmina, 
z domu Orange, skończy 18 
rok życia i w rocznicę tę 
zostanie ukoronowana kió 
lową Holandyi czyli Nider- 
landów. 


* * 


* 
Jak prasa eurepejska przyjęła pro- 


pozycyę carską rozbrojenia 
stojących armij, 


LONDYN, 29 sierpnia, — 
Trudno jest w Londynie o- 
sięgnąć określonych opinij w 
sprawie propozycyi cara ro- 
syjskiego ogólnego rozbroje- 
nia. Wszyscy wybitni politycy 
się porozjeżdżali. 

Ogólna zaś opinia jest: wiel 
kiego zdumienia się na nowe 
postąpienie sobie Rosyi w 
przyjęciu nagłem nowego spo- 
sobu polityki. Wystąpienie to 
Rosyi uważają tutaj jako o 
zuak, że  Rosya porzuciła 
wszelkie swoje zamysły co 
do Indyj, i że jest gotową 
teraz do spotkania się z An- 
glią w duchu pojednawczym 
— o ile się to tyczy Wscho 
du i dalej panuje przekona 
nie tutaj, że nowy ruch ten 
Rosyi' został spowodowany 
przez determinacyą Stanów 
Zjednoczonych przysposobie 
nia się w nowe uzbrojenia 
marynarkowe i wojskowe, zgo 
dne z nowemi ich obligacyami, 

Postawa prasy londyńskiej 
jest pomieszaną lecz serde 
czną, lubo nie mającą żadnej 
nadziei, iż z tego co skutecz- 
nego będzie rezultatem. Sir 
Dilke zapytany  telegraficz- 
nie o swoje zdanie, dał odpo- 
wiedź następującą: 

**Trudności porozumienia 
się, jakieby formalnie zobo- 
wiązywało, są niepokonaluemi, 
jednakowoż Rosya może dać 
wprzód przykład ze siebie z 
całem bezpieczeństwem a któ- 
ry jako dany będzie można 
naśladować.” 

Dr, Emil Reich, słynny hi- 

storyk i brytyjski radca w 
wenezuelskiej arbitracyi, w 
interwiu o planie cara rosyj- 
skiego wyraził się jak nastę 
puje: 
„ “Car jest marzycielem. Nie 
jest w czerstwem zdrowiu i 
zawsze wielce się zajmował 
dbaniem o siebie samego. 
Pomysł ten powszechnego po- 
koju jest jednem z jego ma 
rzeń, Hr. Murawiew (rosyjski 
minister spraw zagranicznych) 
ma nadzieję przy tej okazyi 
dostać swobodną rękę w roz- 
winięciu rosyjskich planów w 
Mandżuryi. | 

‘Przypuśćmy, żeby Fran 
cya się rozbroiła. Jej ludność 
dzisiejsza jest 40 milionów 
przeciw ludności 52 milionów 
Niemiec. W ro latach Niem- 
cy znacznieby dodały do swej 
przeważającej ludności, pod 


czas gdy Francya nie byłaby 
w stanie pokazać się z armią 
wnet tak wielką jak jej rywale. 

<«Szwecya i Norwegia i 
Włochy chętnieby chciały się 
rozbroić i też mogłyby to u- 
czynić bez obawy żadnej; lecz 
dla reszty Europy jest to nie- 
podobieństwem. Europa musi 
stoczyc bój — chyba że obe- 
cne polityczne warunki pod- 
legną rychłej zmianie.” 

Nadeszła tu wiadomość, że 
papież posłał do cara tele- 
gram z powinszowaniem za 
wspaniaiy pomysł rozbrojenia 
całej Europy. 


PARYŻ, 29 sierpnia. — 
Prasa francuzka powątpiewa 
o skuteczności propozycyi ca- 
ra i pomysł przyjęła ze złą 
gracyą. Cyrkularz carski przy 
jęty został w Paryżu bez za- 
pału. Cała prasa w patroni- 
zujący, spokojny i chłodny 
sposób odzywa się *''o mło- 
dym człowieku, carze rosyj- 
skim” i przyznaje mu posia- 
danie dobrych intencyj, lecz 
mającego mało bardzo poję 
cia o zagadkach międzynaro- 
dowych. Ludność zgadzałaby 
się na rozbrojenie i wyrzecze 
nie się zamiaru wywarcia 
zemsty, jeźliby Francyi do- 
browolnie zwrócone zostały 
prowincye Alzacya i Lataryn 
gia. Wiele dzienników jest 
zdania, że nigdy nie dojdzie 
do dobrowolnego rozbrojenia 
się i że marzenia cara są na 
prawdę tylko marzeniami nie- 
wykonalnemi. Dzienniki te 
wskazują ze znaczącym naci 
skiem na proponowany aljans 
angło amerykański. Dzieunik 
“Patrie” jest zdania, że Wiel- 
ka Brytania nigdy dobrowol 
nie nie zrzeknie się swej ma- 
rynarkowej supremacyi. 


BERLIN, 29 sierpnia. — 
Dla osób znajdujących się w 
niedalekiej blizkości rządu 
niemieckiego, nadzwyczajna 
propozycya cara nie była o 
gromną niespodzianką, jak 
gdzieindziej. Rząd niemiecki 
wiedział już kilka dal naprzód 
o nowej tej propozycył. 

Pomysł cara nie znalazł tu- 


i taj żadnej sympatyi ani po- 
parcia. Jest jednak ogólne 
mniemanie, że car uczynił 


propozycyą rozbrojenia ogól 
nego w zupełnie dobrej wie- 
rze i bez żadnego sekretnego 
skierowania zwróconego prze- 
ciw jakiemu jednemu mocar 
stwu. Mimo to nie ma żadaych 
oznaków, ażeby proponowana 
przez cara konferencya — dla 
omówienia ogólnego rozbroje 
nia się — mogła się urzeczy- 
wistnić. Przytem ogół niemie 
cki chce wprzód się dowiedzieć 
jakiem będzie wrażenie spra- 
wione na innych narodach, 
zanim się wyrazi ze swem zda- 
niem. 5 


W kołach rządowych nie- 
mieckich panuje przekonanie, 
że białogłowy - politykierki w 
Kopenhadze zawróciły carowi 
głowę i chcą do końca dopro- 
wadzić obecny zatary rosyjsko- 
brytyjski w wschodniej Azyi i 
w ten sposób odwrócić zagra: 
żającą katastrofę. Dalej też, jak 
powiadają — Rosya nie jest 
przygotowaną jeszcze na wojnę. 
Np. armaty przeznaczone dla 
jednego okrętu wojennego ja 
kie Rosya niedawno odebrała 
z Francyi okazały się być zu 
pełnie bezużytecznemi. 

‘Północno - Niemiecka Ga- 
zeta,” omawiając projekt ca 
ra zwołania konłerencyi poko 
jowej, wyraża się pomiędzy in- 
nemi jak następuje: *Uzbroje 
nie nasze nigdy nie było dla 
celów samolubnych, iecz jedy- 
nie dla własnej naszej obrony 
i dla zachowania pokoju. Chę- 
tnie chcemy popróbować innej 
metody osiągnięcia tego same- 
go celu z maiejszym kosztem.” 

Wogóle prasa niemiecka 
wyraża się tak jakby nie wie- 
rzyła w stosowność rozbroje 
nia się. 

PETERSBURG, 29 sierp. 
— Dzienniki rosyjskie z uwiel- 
bieniem się wyrażają o mani- 
feście carskim, iż stanowić bę- 
dzie punkt zwrotny w historyi. 


WIEDEŃ, 29 sierpnia. — 
Orędzi: cara rosyjskiego aże- 
by cała Europa się uzbroiła, 
wywołało ogromną senzacyą 
w Wiedniu i w Buda-Peszcie. 
O niczem inaem nikt nie roz 
mawia. Wszyscy sprzyjają 
projektowi temu, lecz jedno- 
cześnie wszyscy czują, że plan | 


ten jest niepodobny do wyko- 
nania. 

Z Londynu donoszą tutaj, 
że car ubiegł cesarza Wilhel- 
ma, albowiem cesarz niemiecki 
miał sam podać tę propozycyą 
po później z okazyi swojej po- 
dróży do Jeruzalem. 
~ WASHINGTON, D.C.,29 
sierpnia, — Propozycya cara 
rosyjskiego sprawiła tu pewne 
wrażenie, lecz ogólne zdanie 
dyplomatów i mężów stanu 
jest, że propozycya ta spełznie 
na niczem. Wielu się wyraża 
bez żadnej ceremonii, że po- 
mysł cara ''jest tantastyczaem 
marzeniem.” Inni zaś utrzymu 
ją, że propozycya ta carska 
wcale nie jest w zgodności z 
działaniami Rosyą w Chinach 
iw ogóle w całym Dalekim 
Wschodzie. 


* * 


Kortezy zbiorą się 5 września, 

LONDYN, 25 sierp. — Ma- 
dryycki kores. londnyńskiego 
“Times'a” donosi, że prezes 
ministrów Sagasta uledz mu. 
siał naciskowi kolegów mini 
strów odnośnie rychłego zwo 
łania Kortezów czyli parla- 
mentu hiszpańskiego, nazna 
czając zebranie Kortezów ni 
d. 5 go września. 

Jestto nielada porażka dla 
Sagasty, który gorąco sobie 
życzył, ażeby Kortezy nie prę- 
dzej zwołane zostały, aż po 
ułożeniu przez obydwie ko- 
misye traktitu pokojowego 
pomiędzy Hiszpanią a Ame- 
ryką. Według planu Sagasty, 
podanym miał być traktat 
Kortezom do ratyfikowania je 
dynie. Gdy zaś tymczasem 
parlament zbierze się teraz — 
obawiać się należy burzliwych 
sesyi, jakie zaszkodzić wiele 
mogą rokowaniom  pokojo- 
wym. 

Prasa przyspieszenie zwo- 
łania na decyzyę ministeryum 
Kortezów, powitała z rado 
ścią. Ogłasza między inne- 
mi, że jestto zwycięstwo kon 
stytucyonalizmu nad bezsilaą 
dyktaturą. Wogóle dzienni 
ki pelne są “żywych” artyku 
łów, mających za zadanie o- 
trzeźwienie całego narodu hi- 
szpańskiego z grzesznego le. 
targu, w jaki popadł w tej 
erze nieszczęść i klęsk. 

Biskup Tarragonu swym li- 
stem pasterskim, księża z am- 
bon oraz większość prasy u 
bolewają nad szałem do zabaw, 


jaki objął naród hiszpański po 


całym kraju. Usiechy te do- 
szły do tego, że kobiety wy 
stępują jako *'toreadorki" w 
walce z bykami, co nie licu 
je bynajmniej z żałobaym sta- 
nem kraju po stracie wielu 
wəlecznych synów i drogich 
klęsk ogólnych. Apstya na 


grozę nieszczęść opanowała. 


cały naród, który — zdaje się 
szukać „zapomnienia klęsk w 
upojeniu i odurzeaiu szalonych 
rozrywek i uciech. 


* * 


* 
Kampania Egipska. 

WADY HAMED, Egipt, 
24 sierpnia. — Całkowita an- 
glo-egipska ekspedycya przy 
była tutaj i pochód naprzód 
już się rozpoczął do El Hajir, 
gdzie nastąpi koncentracya 
wojska dla wymaszerowania 
przeciw Omdurman, odległe- 
głego o mil 40. Zajmie to 
dwa dni czasu, jeżeli kalıł zde- 
cyduje się dać pole do za 
czepki i zaczekać na wojsko 
angielskie w O ndurman, co 
prawdopodobnie nastą;, i. 
- Codziennie przybywają u- 
chodźcy z Omdurman. Gto- 
szą oni, iż kalif postanowił 
stoczyć walkę; ma mieć pod 
swą komendą do 70,000 ludzi. 

Anglicy liczą tylko 20 ty 
sięcy, lecz mają do pomocy 
zbrojae okręty i łodzie na 
rzece. 

š * 

18 włościan rażonych zostało gromem. 

FEGGIA, Włochy, 27 go 
sierpnia. — Podczas wielkiej 
burzy, połączonej z pioruna 
mi, zebrało się w starym do 
mu na przedmieściu doia wczo- 
rajszego dwudziesu wieśnia- 
ków. W czasie tym uderzył 
był grom, burza zaś u 
niosła budynek, który, padając 
w gruzy, przysypał na śmierć 
ośmnastu z zebranych. 


* * 


Reforma w francuzkiej marynarce 
wojennej. 


PARYŻ, 27 sierpnia. 


Znawcy czyli eksperci mary- 
narkowo wojenni utrzymują, 
je od czasów ministra Colber- 
ta. za panownnia Ludwika 
XIVgo, administracya, perso- 
nał i materyał tworzący siłę 
Francyi nie był tak poddany 
kompietnemu  przeglądowi i 
poprawieniu jak rzecz nie ma 
dzisiaj za czasów teraźniejsze 
go gabinetu, pod kierowni- 
ctwem lub za instygacyą mi- 
nistra marynarki p. Lockroy. | 
Minister dla marynarki tran- 
cuzkiej wojennej chce to u- 
czynić, co uczynił był Carnot 
dla armii gdy rewolucya skoń- 
czyła się, 

Przyczyną tego wszystkiego 
jest korzystanie z klęski ma- 
rynarki wojennej Hiszpanii. 
Francya chce korzystać z te- 
go i wszystko takie złe usu- 
nąć jakieby mogło doprowa- 
dzić do podobnejże klęski. 
Jest otwartą tajemnicą, że fran- 
cuzkie eskadry w Pacyfiku i 
na Morzu Indyjskiem są tak 
samo starej daty jak była o- 
wa hiszpańska eskadra w Ma- 
nili i przeszło połowa drew- 
nianych i półstalowych okrę- 
tów, jakie reprezentują mary- 
narkę wojenną fraacuzką na | 
Dalekim Wschodzie, w przy- 
padku wojay z Anglią albo 
nawet z Japonią, uległyby ta 
kiemu samemu losowi jak u- 
legła była eskadca admirała 
Montejo, a wtedy wszystkie 
kolonie fcaacuzkie w Azyi by - 
łyby tak  bezbroanemi jak 
obecnie Filipiny. 

Skuteczność wojennej ma- 
rynarki amerykańskiej była 
niejako rewolucyą dla całej 
kontynentalnej Europy, a we 
Francyi, nauka wyciągnięta z 
wojny Amery z Hiszpanią, zo- 
staje obecnie zastosowywaną 
niemal z nadludzką energią w 
uporządkowywaniu marynarki 
trancuzkiej. 

Pan Loc-roy pcstarowił, że 
najmniejszy kawałek drzewa 
nie będzie we wewnętrznej 
konstrukcyi francuzkich okrę- 
tów wojenaych, i że wszy- 
stkie torpedowce mają być 
rozmiarów amerykańskich: 120 
do 160 ton, zamiast 86 ton 
albowiem te ostatnie są nie- 
dosyć wytrżymałymi na zwy- 
czajną atlantycką pogodę. 


Filipińczycy błsgają Prezydenta Me- 
Kinley, ażeby zakonnicy zo- 
stali pod każdym warun- 
kiem wypędzeni z 
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ysp. 

LONDYN, 27 sierpnia. —- 
Komitet Wyspiarzy  Filipiń- 
skich, w Europie, przesłał 
list do Prezydenta McKinley 
w sprawie odezw czynionych 
do niego przez wysokich 
rzymsko-katolickich dygnita- 
rzy w Ameryce dla wzięcia 
w obronę religijnych zakonów 
na tych Wyspach. Jak komi- 
tet utrzy muje, wygnanie tych 
zakonników "jest konieczny m 
wstępem do moralnej sanita 
cyi czyli zdrowotności.” 

List ten zwłaszcza wymie- 
nia arcybiskupa Manili i bi 
skupów Nu va Sagovia i 
Nueva Caseres, "których wy- 
stępy  nieprzyjacielskie tak 
przeciw krajowcom jaki prze- 
ciw Amerykanom i przeciw 
jezuitom i innym szanowanym 
religijnym instytucyom są pó: 
tępiane przez każdego,” 

Komitet nalega na Prezy- 
denta McKinłey, ażeby ‘‘po- 
mógł Filipińczykom uśmierzyć 
tę niemoralność szatań skich 
instytucyj pielęgnowanych 
przez tych maichów”, i list 
kończy się temi słowy: 

, 'Pańskie nazwisko nigdy 
"ie może być razem utrzymy- 
wane z nazwiskiem braci za- 
konnych; i uczucie prawa 
szlachetnego narodu — na 
którego czele pan jesteś po- 
stawionym — nigdy nie do- 
zwoli ażeby zawsze zwycięz- 
kie i ludzkie Gwiazdy i Pe- 
stry ich broniły,” 


Prochy Kolumba, 

Wobec postanowionego już ustą- 
pienia Kuby prasa hiszpańska do- 
maga się od rządu sprowadzenia do 
Hiszpanii prochów Krzysztofa Ko- 
lumba, które, jak wiadomo, leżą w 
katedrze w Havanie. Jeżeli rząd 
hiszpański zdecyduje się na prze- 
wienie prochów, będzie to już pią- 
ta z rzędu podróż pośmiertna Ko- 
lumba. Krzysztof Kolumb umarł w 
1566 r. w. Valladolid, gdzie go też 
pochowano. Po trzech latach prze- 
niesiono trumnę do Sewilli, skąd w 
roku 1536 przewiezicno ją na wy- 
spę San Domingo, tam bowiem 
Kolumb chciał być pochowany. Gdy 
w roka 1795 Hiszpania ustąpił: 
Francyi część wyspy, prochy Ko- 
lumba przewieziono do Havany. 


y 
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Washington. 


Dewey żąda więcej żywności; 
WASHINGTON, D. C, 29 
sierpnia. — Wczoraj w nocy 
trzymano długi kablogram od 


domo, Dewey żąda więcej 
żywności; ma tylko zapasów 
na jeden miesiąc. 


Raport z Santiago. 


WASHINGTON, D.C., 29 
sierpnia. — Odebrano tutaj te 
legram z Santiago datowany 
dzisiaj od Komendanta Law- 
ton, donoszący o stanie cho- 
rych aż do dnia 28 bm. O 
gólem chorych jest 380: na 
febrę 322; nowych przypad- 
ków febry 9; powróciło do 
służby 97. Umarło, 7: Jan H 
Miroski, James Bender, Irwin 
Whithon, Frank Abel, James 
C. King, James A Drarsi, 
Richard Martin. 

Personał komisyi pokojowej. 

WASHINGTON D. C., 26 
sierpnia. — Prezydent Mc 
Kinley dzisiaj oznajmił urzę- 
downie, że porsonał Komisyi 
Pokojowej został skompleto- 
wanym. Następujący mężowie 
tworzą tę komisyą: 

Minister Stanu Day, 


Senitor Cushman K. Da- 
vis (z Minnesoty.) 
Whitelaw Reid, redaktor 


«New York Tribune” i były 
minister do Francy. 
S-dzia White, z Louisiany, 
od Najwyższego Trybunału. 
Komisya ta zbierze się w 
Paryżu przed tym Październi- 
ka i zadecyduje los Wysp Fi 
lipińskich jakoteż ułoży się 0 
warunki pokojowe z komisyą 
hiszpańską. 
Urzędowy raport 0 chorych. 
WASHINGTOG, D. C., 26 
sierpnia. — Aż do dnia 15g0 
sierpnia mieliś.ay | chorych 
żołnierzy 40.520 z liczby 154- 
078 w skutek zachorowania 
lub odniesienia rany — W mie- 
siącach: maj, czerwiec I lipiec. 
O ile wiadomo w ostatnich 
10 dniach zachorowało wielę 
tysięcy z wycieńczenia, niewy- 
gód i karygodnego zaniedba- 
nia; zatem chorych żołnierzy 
jest wiele więcej niż 40 tysię 
cy. 


|| AMERYKA. 
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Śmierć sir Kazimierza 8. Głuzow- 
skiego. 
TORONTO,Ontario, Canada, 
24 sierpnia. — Pułkownik sir 
Kazimierz Stanisław Guzowski, 
K. C. M. G., adjutant kró- 
lowej, umarł w swojej rezy- 
dencyi w mieście naszem dzisiaj, 
mając lat 86. Od ubiegłych 
dwóch lat zdrowie jego było 
nadwerężonem. Śmierć nastą- 
piła z przyczyny ogólnej sła 

bości i podeszłego wieku. 

Sir Kazimierz urodził się 
w Fetersburgu, Rosyi, w r. 
1813. Był synem polskiego 
szlachcica, hr. Stanisława Gu 
zowskiego, oficera straży cesar 
skiej. Sir Kazimierz dostał | 
wykształcenie na inżyniera 
wojskowego i gdy skończył 
szkołę wojskową w Krzemieńcu 
dostał posadę w części inży: 
nierskiej służby wojskowej. 

Gdy wybuchło powstanie 
polskie przeciw rządowi Kon 
stantyna, Guzowski porzucił. 
wszystką przyszłość w armii 
carskiej « przyłączył się do 
swych spół patryotów. Kiedy 
nareszcie przyszło do osta- 
tecznej katastrofy tj. bitwy 
pod Boremel, w której gen. 
Dwernicki — w którego dy 
wizyi Guzowski się znajdo- 
wał — poddał się, wszyscy 
oficerowie jego zostali uwię- 
zieni w  foruyfikacyach przez 
kilka miesięcy, poczem zostali 
wygnani do Stanów Zjedno 
czonych, 

Guzowski wylądował w New 
York'u, 1833, i wkrótce puścił 
się do Canady, gdzie stał się 
inżynierem cywilnym i zrobił 
wielką fortunę w budownictwie 
dróg kolejowych. Przez wiele 
lat sir Kazimierz był wybitnie 
identyfikowany z głównemi 
biznesowemi instytucyami i był 
jedną z najznakomitszych figur 
towarzyskich w Canadzie. 

W r. 1890 został pasowany 
na rycerza. Lady Guzowska, 
która z domu nazywała się 
panną Marion Beele, córka 
wybitnego lekarza w Stanach 


admirała Dewey. O ile wia, 


GAZETA POLSKA. 


Zjednoczonych, żyje, lecz jest | ścia zabitych zostało dwóch | K!ondikierzy powrócili z bogactwami 


sama w bardzo lichem zdrowiu. 


(Od Red. — Lubo nie znany 
nam osobiście, jedynie z opo 
wiadań innych starych naszych 
emigrantów, którzy go poznali 
w Toronto, możemy oznajmić, 
iż śp. Kazimierz Guzowski 
należał do tego grona scho- 
dzących ze świata starych 
Polaków, z których jednym 
przy życiu jest nasz sędziwy ka- 
pitan Jan Ręczyński w London 
derry, Irlandyi. Do grona 
tego należał śp. don Ignacio 
Domeyko, były ;/ minister 
oświaty w Santiago, Chile. 
Śp. Guzowski, lubo bardzo 
poważany i popularny w życiu 
towarzyskiem na dworze gu 
bernatora-generała i w ogóle 
w kanadyjskiej stolicy, bardzo 
mało zajmował się stosunkami 
polsko-amerykańskimi, chociaż 
nikogo nie odepchnął od siebie, 
owszem przyjął gościnnie i 
zabawił się.) 


Nowa fabryka cukru z ćwikły w Ben- 
ton Harbor, Mich. 

Z ST. JOSEPH, Mich, 
donoszą d. 21 sierpnia, iż 
proponowana cukrownia w 
Benton Harbor bez wątpienia 
zostanie wybudowaną, Kapita 
liści chicagoscy mają wybu- 
dować kompletny plant ko- 
sztujący pół miliona. dolarów 
i zatrudniać będą 500 ludzi, 
jeźli miasteczko Benton Har- 
bor da 35 akrów gruntu i 
$50,000 gotówki. Oferta ta 
została przyjętą i praca nad 
budową olbrzymiej cukrowni 
rozpocznie się tej jesieni. 
W okolicy Mount Pleasant | 
dość wielki będzie plon bu- 
raków cukrowych tego roku. 
Obliczają, że w powiecie Isa- 
bella ośmdziesięciu farmerom 
wypłaconych zostanie najmniej 
$10,000 za buraki, 


0 mało co kobieta jedaa nie została 
pochowana żywcem. 

MILWAUKEE, Wis., 25 
sierpnia. — Pani Jakóbowa 
Sutter, z pn. 1201—ś8ma ul., 
może podziękować deputy- 
koronerowi, że nie jest dzisiaj 
żywcem w ziemi pochowaną. 
Okazuje się, iż Sutterowa 
uszła z domu obłąkanych 
w Wauwatosa, przybyła do 
swego domu i położyła się na 
tylnej wystawie domu, w któ- 
rym to stanie zapadła nanie- 
przytomność. Nim ułożyła się 
do uśnięcia, napróżno usiło- 
wała wybić szybę, ażeby zbu 
dzić domowników. 

Na drugi dzień rano domo- 
wnicy spostrzegli rzekomego 
trupa i posłali czemprędzej 
po doktora i po koronera. 
Doktor orzekł, że kobieta nie 
żyje, tymczasem deputy-koro 
ner Van Lare był pewien, że 
jedno powieko się poruszyło. 
Był tak pewien tego znaku 
życia, że nie pozwolił na po- 
chowanie ciała, lecz złożył je 
pa łóżku i z pomocą współ 
czujących sąsiadów zajął się 
ocuceniem niewiasty. Po pół: 
godzinnej pracy starania ich 
zostały nadgrodzone, albo- 
wiem kobieta odzyskała przy- 
tomność. Inny przywołany 
doktór powiedział, że był to 
atak manii, który na dobre 
minął i że niewiasta wnet do 
zupelnego zdrowia powróci. 
Ma ona lat 26. 


Cały szczep Indyanów chce się prze- 
nieść do Meksyku. 


FORT SCOTT, Kansas, 
25 sierpnia. — Wielu człon- 
ków narodu  ińdyańskiego 
Creek, ogromnie niezadowo 
lonych z rządu federalnego 
za mieszanie się do ich spraw 
szczepowych, sposobi się na 
wielką skalę na założenie 
wielkiej kolonii w starem 
Meksyku. Szczep Creek'sów 
składa się z 15 000 Członków, 
którzy są wyłącznymi właści- 
cielami 3 milionów najpię 
kniejszego i najbogatszego 
farmerskiego gruntu w lady- 
ańskiem Terytoryum. Spełna 
3,000 Indyanów wynosi się 
z pierwszą wyprawą do Me- 
ksyku. Skoro pierwsza par- 
tya się dobrze  usadowi, 
wyjdzie druga wyprawa apotem 
dalsze. 


Wykolejen e się pociągu z wojskiem. 


BIRMINGHAM, Ala., 29 
sierpnia. Wczoraj w nocy wy- 
kolejł się pociąg “Louisville 
&- Nashville” kolei żel., na. 
którym jechało 6 kompanij 
wojska ochotników nowo-yor- 
skich. Wskutek tego nieszczę- 


żołnierzy: Potter Farley od 
kompanii “M” i oboźny sier- 
żant Frank Glennan, od tejże 
kompanii, a okołu 25 poniosło 
rany i pokaleczenia i są obecnie 
w tutejszym szpitalu. Znaczna 
liczba wojaków wyjechała ztąd 
o g.4ej dziś rano, dalej w drogę 
na półaoc. 


Zanosi się na strajk w fabryce 

zegarków w Elgin. 

ELGIN, Ills., 28 sierpnia, 
Kompaniikorporacyjnej'Elgin 
National Watch Co.”, mającej 
kapitał 1o milionów dolarów, 
tabrykującej zegarki, która — 
rzec można — pobudowała 
miasto Elgin i uczyniła boga- 
czami swych akcyonaryuszów, 
zagraża pierwszy ogólay strajk 
od lat 34. Przez całą gene- 
racyą czasu nie było nigdy 
jeszcze żadnego strajku, lubo 
zdarzało się, iż zaszedł zastój 
z powodu krytycznych czasów. 
Strajk jest tym razem jeszcze 
tym gorszym, że obecny czas 
jest najpilniejszym w fabry- 
kacyi. 

Okazuje się, że z liczby 
kilku tysięcy pracowników, 
około 125 *fiaiszerów,” naj- 
bieglejsi i najlepiej płatni 
robotnicy w całym  plancie, 
zrobilo strajk, domagając się 
dawniejszej zapłaty od pe 
wnego gatunku zegarków 
a razem z nimi *"zesympatyi” 
zastrajkowałookoło 30 niewiast 
i dziewcząt. 

- Wszystkie części werku są 
robione maszynami i ‘fini 
szerzy” jedynie składają 1e 
części w jednę całość, Za to 
pobierali 77 centów od pu- 
delka zawierającego 10 wer 
ków. Kompania niedawno 
temu rozpoczęła fabrykacyę 
werków „ jedną extra sprę- 
żynką, wskutek której skła- 
danie werku jest trudniejszem, 
jednak mimo tego kompania 
ofiarowała 50 centów w miejsce 
dotychczasowych 77 centów. 
«Finiszerzy” nie przystali na to 
i kompania podwyższyła ofertę 
do 60 centów. Robotnicy zaś 
żądają 75 centów i powiadają, 
że z płacą 77 centów z biedą 
udawało się mu zarabiać $3 
na dzień i to nie każdy dzień, 
bo praca- ta jest tak dener- 
wującą, że muszą ją porzucać 
na dzień lub parę dni, ażeby 
odzyskać równowagę po natę- 
żeniu umysłu i systemu ner- 
wowego. Niewiasty i dziew 
czyny nie mogą być ' finisze- 
rami”, bo konstytucye ich 
i ustrój nerwowy nie wytrzy- 
małyby ani jednego tygodnia. 

Prawdopodobnie przyjdzie 
do ogólnego strajku. W naj- 
gorszych czasach, w r. 1893. 
kompania wypłaciła 16 procent 
dywidendy. 


PO ZŁOTO DO KLONDIKE. 
Różae wiadomości z Alaskii o Alasce 


Parowiec zatonął a uraz z nim 43 
ludsi postradało życie. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
26 sierpnia. — Nadeszły tu 
taj wiadomości potwierdzające: 
raporty o zatonięciu parowca 
tyino-kolowegó Stikine 
Chief.” Nieszczęście to zaszło 
z powodu eksplozyi w. izbie 
kotłowej. Cała załoga jakoteż 
wszyscy pasażerzy — ogółem 
43 ludzi — postradało życie. 

/Parowiec *'Dora, jak do 
nosi list z Juneau, Alaski, na- 
trafił na rozbitki okrętu w 
szerokości 142'13 na zachód, 
szerokości 38:38 na północ, 
d. ógo bm., i z nich urato 
wał jednego pieska. 


Coraz więcej złota przybywa z Klon- 


dike, 
SEATTLE, Wash., 27 sier 
pnia. — Przybił tutaj dzisiaj 


parowiec “Progreso” z St. 
Micheal's z pasażerami i wiel- 
ką ilością prosza złotego — 
własność nie wielu osób. 


Utrzymują, że *'Progreso" 
przymógł około ćwierć milio 
na dolarów.. 

Donoszą. że barka *Guar- 
dian” rozbiła się w morzu 
Behringa, po zładowaniu pa 
sażerów na ląd w Kotzebue. 
Statek rozbił się o skały wy 
spy Tigaldo u wjazdu do cie 
śniny Unimak, z powodu gę 
stej mgły zmieszającej się w 
tej porze rowu przez wiele dni 
nad morzem Behring'a. Na po- 
kładzie *Guardian” było 151 
kloadikierów i mieli razem 
złota za około $150,000. 


SEATTLE, Wash., 28 sier 
pnia. — Dzisiaj rano przypły 
nął tutaj parowiec. 
Portland” z 125 bogatymi i 
biednymi klondikieram', nie 
wszyscy bowiem znaleźli po 
żądane złoto. Razem przywie- 
ziono złota wartości $200,000, 
z której to sumy $100,000 znaj- 
dowało się w opiece straszy 
zny parowcowej, 

Najbogatszym z pasażerów 
jest George W. Otison, z 
Hanolulu, bo przyniósł złota 
za $80.000 — więcei jak kto- 
kolwiek inny. Dalej J. J. Mc- 
Laughlin, z San Francisco, 
przywiózł 50 funtów złotego 
prósza; L. Tagholm 36 fun 
tów; J. McCrue, z Seattle, 50 
funtów; M. Lourne, z Ssat- 
tle, 82 funtów. W liczbie pa 
sażerów znajdowało się. kilku 
Chicagowianów: Sam Kelley, 
G. M. Lane, Dr. Fall ip. 
Buckley — wszyscy przywie- 
źli sporo złota i każdy z nich 
ma bogaty *'klejm" w Klon- 
dike krainie. 


—- Słowacy na Węgrzech. 


Sprawa DZE słowiańskich w Au 

stryi została obecnie wydobyta na- 
wierzch z powodu walki, jaką Niem- 
cy austryaocy prowadzą przeciw ję- 
zykowym 
niego. (azęty zapisują teraz ka 
żdy, najdrobniejszy nawet szczegół, 
dotyczący ludów słowiańskich. Po- 
kazuje się przy tem, że nie tylko 
Niemcy, ale i Węgrzy zaciętymi 
wrogami są Słowien. 

Na Węgrzech jest Słowaków sa- 
mych, nie licząc w to innych ludów 
słowiańskich, 2 i pół miliona. W 
Preszburgu mają oni preywódcą 
swym narodowym adwokata Stefa- 
nowicza. Z adwokatem tym nieda- 
wno temu miał dłuższą rozmowę ko 
respondent petersburskiego *Kra- 
ju” o stosunkach słowackich, i tak 
ją w organie podał: 

— Jakże układają się stosunki? 
Czy położenie polepsza się? — za- 
pytał korespondent. 

— Niestety! — odrzekł Stefano- 
wicz — stosunki pogorszyły się, 
ruch narodowy u nas Siowaków u- 
pada. Wobec niesłychanego ucj. 
sku i prześladowania ze strony Ma 
dyarów, ogarnęła koła nasze jakąś 
apatya. >» 

— To źle. 

"'— Niezawodnie. Cóż robić je 
dnak, jeżeli się na każdym kroku 
napotyka niezwyciężone trudności. 
Zamierzaliśmy w maju rb. odbyć 
wspólnie z Serbami i Rumunami 
kongres narodowy w Badapeszcie, 
któryby był ożywił ruch narodo- 
wy. Tymczasem kongres do sknt 
ku nie przyszedł, z przyczyny Ru- 
munów. W ostatnich czasach o- 
„iągają się oni ze wszystkiem. Z0- 
bojętaieli, nie wiem — czy na sku- 
tek wskazówek, otrzymanych z Ru- 
munii, czy też wskutek niezgody 
we własnym obozie; Serbowie ta 
kże podzieleni, a nam samym tru- 
dno coś zrobić. Zresztą i u nas 
podział religijny: na katolików i pro- 
w s:antów ogólnie szkodliwie oddzia- 
ływa. Do tego wszystkieg» przy. 
była nam nowa bieda: tłamne wy- 
chodź:two do Ameryki. Od ośmiu 
lat gresuje zaraza wychodźstwa 
między ludem naszym. Początko 
wo wychodziło około” 20,000 ludzi, 
obecnie liczba ta dochodzi do 50- 
0u0 rocznie. Prawda, że zmusza 
ich do tego ubóstwo, a więcej je- 
szcze ucisk madyarski. Najwięcej 
ladzi emigruje do Ameryki ze pi- 
ża i z żup szaryjskich i zempliń- 
skich. 

Korespondent poruszył następnie 
o stosunek Słowaków do węgier 
skiego stronnictwa katolickiego, na 
którego ozele stoi Edmund hrabia 
Zicby. 

— My je popieramy — odparł 
Stefanowicz. — Jest ono madyar- 
skiem, ale potępia niesłychane na- 
dażycia i łamanie ustaw przez rząd, 
oparty na stronnictwie liberalnem, 
Zə słowackich keięży katolickich 
bierze kilku udział w ruchu tego 
stronnictwa, które wydaje dla na 
szego ludu osobne czasopismo ilu- 
strowane pt. * K'estian”, liczące o- 
koło 13 tysięcy prenumeratorów. 
Przy wyborach do parlamentu od- 
dajemy też ich kandydatom głosy, 
chociaż pobndką całego ich działa- 
n'a politycznego jest katolicyzm, 
nie zaś wzgląd na naszą narodo- 
wość, ani na krzywdę naszą, 

Czy macie panowie w parlamer- 
cie węgierskim swoich posłów? 

—Aui jedaego — odparł, dodając: 
— A w żadnej też szkole średniej 
na Węgrztch nie uczą języka sło- 
wackiego, chociażby tylko jako 
przedmiotu nieobowiązkowego. Na 
tomiast język niemiecki we wszys- 
kich -bez różnicy szkołach węgier- 
skich średnich jest przedmiotem 
nieobowiązkowym. 

Po chwili dodał: 

— Jedynie dla Niemców mają tu 
względy. Zapewne przez wzgląd 
na trójprzymierze, jakiego gorącymi 
są zwolennikami. 

— A mają Rumani i Serbowie po- 
słów narodowych? 

— Oni również nie mają ż 
nod ją żadnego 


— Doprawdy? — spytał kores- 
pondent — rzecz prawie trudna do 
uwierzenia. 

. — Ź pewnością... dla każdego, kto 
nie zna postępowania rządu węgier 


skiego. Župan i żzndarmi u nas 
wybierają. W Węgrzech fałszuje 
się wszystko: wybory, opinia pc- 


wszechna, statystyka, 


rozporządzeniom Bade | 
ry. W wielkiej jesteśmy ponie- 


wielka i potężaa, a nas wolno dc- 
ptać i odzierać z: wsze'kich praw... 
Rozpacz nas ogarniż! 


skie wszczęły ogromny alarm z pc- 
wodu ogromnego napływu do Ro- 
syi kapitałów zagranicznych, prze- 
ważnie belgijskich. Wedłag obliczeń 
„„Rassk. Wied.”, w różnych przed- 
siębiorstwach w krótkim stosunko 
wo przeciągu czasu ulokowano od 
439 do 500 millionów rabli. 


której skierowały się pieniądze za. 
graniczne — pisze „Swiev” — jest 
nasz przemysł górniczy i maszyno- 
wy, tj. gałęź, która zapzwnia naj 
większe zyski, zabezpieczone, że tak 
powiemi, z dwóck stroa: dzięki wy- 
sokim cłom na maszyny i narzędzia 
zagraniczne, oraz dzięki skarbowym 
lub za pośrednictwem skarbu na- 
pływającego obstalunkom. 


przemysł górniczy znalazł się w rę 
ku kapitału zagranicznego 
paryskie i brukselskie przepełnione 
są wałerami 
biorstw metalargicznych, których 
właścicielami 
gijscy kapicaliśsi i cały zarząd znaj- 
duje si 


gań prawa, 
urzę łowi 
zagraaiczaych, zupełnie od nich za- 
leżni 1 w obeo 
odpowiedzialni tylko za wykonanie 
rozporządzien policyjnych, 
podatków i porządek zəwrpętrzoy. 


zagarnięciem 
cudzoz enscy właściciele naszych 
przedsiębiorstw przemysłowych za 
częli nadsyłać najpierw dziesiątka- 
mi, a następnie setkami 
zagranicznych i 
inzynierow i 
naturaloie był zagrani :zny i dla lu- 
du rosyjskiego pozostały tylko miej- 
sca zwykłych 
zakłady szybko przekształciły się 
obszernie i piękne belgijskie i nie 
miecke osady, a nasze południe za- 
częło przybierać wyraźnie zagra 
niczny charakter. 
cały przemysł mechaniczny i gór- 
niczy przeszedł do cudzoziemców i 
w ręku Rosyan pozostało tylko 
t oshę niewielkich interesów, zaczął 
tracić charakter rosyjski i centralny 
organ rosyjskiego przemysłu meta 
licznego — charkowski zjazd wła- 
ścicieli kopa'ń węgla i hut  żelaz- 
nych. 
członków, nie rozumiejąca po 
syjsku, wprowadziła na 
niach swój język francuzki. 


— W jakim liczebnym stosunku 
pozostają w Węgrzech narodowości 
poszczególne dv siebie? 


— QOznaczyć ten stosunek dokła-' 
«South | dnie jest nadzwyczaj trudno, pra- 


wie niepod bna. Madyarów liczą 
co najwyżej sześć, a z renegetami, 
wszystkich razem do siedmiu mi- 
lionów. Nas Słowaków — jest do 
dwóch i pół m lionów. 

— Czy z Rusinami? 

-~ Nie. Tych jest oiobno około 
400 tysięcy. Zamieszkują oni pas 
podgórski, od Koszyc aż do Buko- 
winy, w pięciu żupsch. Dalej — 
jest około dwoch milionów Niem 
ców i trzy miliony Rumunów, tak, 
iż z pół miliunsm Serbów je:t wszys 
tkish niemadyarskich narodowości 
około dziewięziu milionów — prze. 
ciw sześciu, względnie siedmiu mi- 
lionom Matyarow. 

— A żydzi? 

— Tych wliczyłem do Madya 
rów. Żydzi bez wyjątku wszędzie 
przyłączają się do naszych wregów 
Madyarów. 

Poruszo10 potem stosanki miej- 
Scowe. 

— W Prezborku liczy statysty- 
ka do 56 tysęcy mieszkańców, 8 
tysięcy Słowaków, ale w rzeczywi- 
stości jest tam co najmaiej 12 ty- 
sięcy. Okolica poza miastem na 


zachód jest czysto słowacka, w po-. 


łudn'owym saś kierunku niemiecka 
i kroacka, 


— Kroacka? 
.— Tak. Wsie kroackie ciągną 
się ztąd aż do Kroacyi prawie nie- 
przerwanym łańcuchem Są to tak 
zwane *'wasserkroaten”, , od wzglę: 
dem nar: dowym obojętae. 

Pan Stefanowicz zakończył lak: 

— Strasznie uciskają nas Madya 


wierce. S.owiańszczyzna podobno 


Kapitały zagraniczne w Rosyi. 
Ostatniemi czasy dzienniki rosyj- 


«Najbardziej ulubioną gałęzią, do 


“Bardzo szybko cały prawie nasz 
Giełdy 
rosyjskich przedsię- 
są francuscy i bel 
oi RE do wyma- 


wysyłani 84 tylko 
przedstawicicle spółek 


«Do 


rządu rosyjskiego 
opłaty 


ekonomiczuem 
całogo przemysłu, 


«Jeinoczesaie z 


majstrow 
podmajstrzych, 
dyrektorów. Zarząd 


robotnik'w Nowe 


Wreszcie, kiedy 


większość jego 


rc- 
posiedze 


Ogromna 


“Oczywiście, że wobec takich 


warunków nasz przemysł górniczy, 
o którego rozwój tak się starano, 
zmienił się w ogromay zagraniczny 
syndykańt, 
monopolistą na 
postara się zatrzymać w swem rę- 
ku wszystkie te korzyści, jakie za 
pewuia zawsze 


który, będące jedynem 


rynku rosyjskim, 


monopol.” 


RE 
Bismark 


w młodości swej słynnym był bru- 
talem. Na 


Pvmorzu, gdzie bawił 
niekiedy u swej ciotki, pozostawił 
po sobie *der tolle Janker” dużo 
wspomnień bardzo różnorodnych. 
Ojcowie i marki z przerażeniem 
wspominali o “panu Octonie”, któ- 
ry strzałami z pistoleta budził spo- 
kojnych dworu ciotczynego mie 
szkańców, a pannom, ku stra-z1e- 
mu ich przerażeniu, zamykał w sy- 
pialniaoh lisy, sohwytane z poprze 
dniego daia w żelaza, Stare ciotki 
cuda opowiadały sobie o gburowa- 
tości siostrzeńca. Pewnego razu do 
Kuiepbof przyjechał daleki krewny 
Oitona, młody oficer huzarów, z 
zamiarem starania się o rękę je- 
dvej z kuzynek, zamieszkałych 0 
kolicy. Nieszczęście mieć chciało, 
że kuzynka ta wpadła w oko mło- 
demu Bismarkow . Chege tedy ku- 
zynkowi swemu raz ua zewsze po 


-byt w okolicy obrzydzić, Otto spoił 


go tak, że oficer huzarów nie mógł 
ruszyć ani ręką ani nogą. W ta- 
kim stanie posadził go obok siebie 
na wozie bez resorów i 


kazał je- 


dwie mile od Kniephof. Błoto by- 
ło okrutne po całonocnym deszczu, 
jadący więc pokryci byli niebawem 
skorupą błota, pryskającego z pod 
kół. Moźia sobie wyobrazić, jak 
wyglądał huzar po dwóch miłach 
jazdy na wozie bez resorów! Cho 
rował bardzo ciężko, gdy zajecha 
no przed dwór, na którego ganku 
stało grono domowników, a między 
ihnemi panna, o którą chodziło. 
Wysadzono nsprzód huzara z wozu 
i odniesiono go do oficyny, aby 
wyspał, pan Otto zaś tak, jak stał, 
zalany błotem, wszedł na pokoje i 
zasiadł do stołu, “Nie masz wyobra- 
żenia, jak był wstrętny ten gbu!” 
pisze naoczny Świadek tej sceny. 

Takich historyi, świadczących o 
znpełnym zaniku smaku, wszelkich 
uczuć szlachetniejszych, pełno we 
wspomuieniach z młodości Bismar- 
ka. Niekiedy gburowatość docho- 
dziła do okrucieństwa. Kiedyś Ot- 
to wyszedł z sąsiadem na polowa- 
nie na kaczki, Polowano z niewie!- 
kiem szczęściem, myśliwi więc kie- 
rowali czółno w miejsca coraz 
mniej dostępne. Sąsiad, upatrzy- 
wszy jakąś kępę, jak się zdawało, 
twardą, wyskoczył na nią i w tej 
chwili zapadł się aż po szyją w 
błoto. Bismark tymczasem pohnął 
czołno i z odległości kilku kroków 
z łódki przypatrywał się spokojnie 
Katastrofie. Niefortonny myśiiwy 
pogrążał się coras bardziej. „ Ratuj” 
— wołał wreszcie. A Bismark zæ 
czyną mu prawić tonem zaspanego 
kaznodziei: „Kochany mój przyja- 
cielu! Oczywiście nie wydobęd -iesz 
się z tej pułapki. Żadna siła iudska 
nie wyratuje cię bo wciągnąłbyś 
za sobą każdego, ktoby ci podał 
rękę Byłoby zaś niesłychano przy- 
kro, gdybym miał być biernym 
świadkiem twojej długiej agonji w 
tem obrzydliwem błocie. oszczędzę 
ci tak smutnego konoa przez wpa- 
kowanie ci kuli w łeb. Umrzesz 
szybko i z godnością”, I podnić- 
słszy strzelbę do oka, dodaje: 
„Nierusz się jeszcze chwile, wszy- 
stko będzie skończone”. Nieborak, 
przerażony więcej: perspektywą ku- 
li, niż zatonięciem w błocie, za 
czął się zaczął tak skatecznie, że 
zdołał uchwycić jakiś korzeń, a po 
nim wygr-molić się na kępę do 
łodzi. Przes oały ten ozas Bismark 
w łodzi trcymał się za boki, śmie 
jąc się do rozpuku. Żart chyba 
nawet na „Jankra” pruskiego za 
gruby... 

Śl:dy tego okrucieństwa wrodro- 
nego znajdujemy w liście do żony 
z 1870 r, gdzie ówczesny kapclers, 
donosząc o wzięciu do niewoli Na- 
poleona III-go, pisze: „Po Sedaaie 
oddałem cesaraa pod bezpośrednią 
opiekę jenerałowi Boyenowi, Ina 
ciserowie mogliby być brutalni 
względem niego. Jeden tylko Boyen 
um'e być impertyne"t m przy 3a- 
chowaniu pozorów poprawnej gre- 
czności.” 


Węgrzy a sprawa Słowiańszczyzny 
w Austryi. 


Coraz więcej ścierają s'ę interesa 
Słowian w Austryi z interesami 
Węgrów. Węgrzy wyzyskują to 
położenie dla siebie i .w tym celu, 
żeby Słowian nie dopvścić do wię- 
kszych wpływów na rządy. Cze- 
chom i Polakom nie odmawiają 
wpływowego stanowiska w Austryi, 
bo nie mogą, za to drżą na samą 
myśl, że Kroaci, Słoweńcy i Sło- 
wacy mogliby także dojść do wię- 
kszych praw narodowych. Woleliby 
prawie, żeby się Austrya w obe- 
cnych walkach narodowych sterała, 
aniżeli żeby Słowiauie mieli tam 
wziąść górę nad Niomcami. 

Rozumieją dobrse to Qzesi, dla 
tego czeska “Politio” nie chwali 
posłowi Ferjanciozowi jego wystą- 
pienia na zjeździe słowiańskim 
w Lublanie. Jest zdania, że inni 
Słowianie — z praktycznych po- 
wodów — powinni teraz cierpliwie 
czekać, dopóki się nie ureguluje 
sprawa językowa w Czechach. Jak 
Cżesi zyskają, co im się należy, 
uia) będzie potem żądać tych 
samych praw dla ianych Słowian. 
Przy obecnem wstrząśnienia i zs- 
mieszaniu w Austryi wszyscy Sło 
wianie uie mogą od rasu wystę- 

ować z swemi żądaniami, ho to 
jeszcze więcej draźnić będzie Niem- 
ców i Węgrów. 


Rzeczywiście sprawa  Słowiań” 
szczyzny najwięcej teraz wiąże 
ręce rządowi austryackiemu. Ugoda 
ułowa między Węgrami a Austryą 
masi być do św. Michała rb. odac- 
wioną i Węgrzy obstają przy tem, 
żeby ugoda ta została przez par- 
lament sustryawki uchwaloną. Rząd, 
jak wiadomo, nie może z tym par- 
lamentem przyjść do końca, chce 
więc na własną rękę tę”ugodę 
zawrzeć — Łez parlamentu. Węgrzy 
jednak pod żadnym warunkiem na 
to zgodzić się nie chcą. 

Rząd anstryacki ma jeszcze jedno 
wyjście. P. diug konstytucyi w nie- 
spokojnych czasach m że rozwiązać 
parlament, jaki wyszedł z głeso- 
wania i utworzyć nowy parlament, 
do którego posłów wybierają nie 
obywatele wyborcy, ale sejmy kra- 
jowe. Takie prawo nadaje rządowi 
tak ozęsto teraz wspominany para- 
graf 14 konstytacyi austryackiej, 
Więgrsy odpowiadają na to że im 
wszystko jedno, cty perlament 
w Wiedniu będzie w ten czy w ów 
sposób wybrany, byle nowa ugoda 
cłowa była przez parlament po 
twierdzone, a nie j dnostronnie 
praes rząd. To znaczy, że Węgrzy 
w żaden sposób z samym rządem 
austryackim układać się nie chce 

W tem też leży całe powikłanie 
interesów węgierskich z interesami 
ludów słowiańskich w Austryi 
i z tego wypływa cała trudnasyta 
aoya dla rządu. 

Rsąd austryacki chwyci się osta 
tecznie tego Środka, każe wybrać 
posłów do nowego parlamentu 


przez sejmy i ugoda z Węgrami: 


cena, 
prze- 


przyjdzie do skutku. Ale 
za którą uda się rządowi to 


chać do wioski paany, odległej o | prowadzić, będzie bardzo wielką, 
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bo rząd oburzy na siebie Niemców 
austryackich jeszcze więcej i ludy 
> dro, też będą sarkały, że 
prawa parlamentu zostały okroj 
Ugoda z Węgrami konie, e 
zamieszanie w Austryi samej może 
być jeszcze większe. Najlepiej 
byłoby „dla rządu, gdyby na własną. 
rękę mógł tę ugodę przeprowadzić, 
Węgrzy jednak o tem słuchać nie 
chcą. Rząd węgierski powiada, że 
się na to zgodzić nie może, boby 
przez to prawa Węgier zostały 
uszczuplone i kto wie, czyby stron- 
ae wieze z tego nie kc- 
rzystały, aże obe 
giataki wywrówi SE u sę 

| A 

Niewczesny żart. 

Kolonia należy do tych miist 
w których w czasie kart awału od- 
bywają się maskadry uliczne i do- 
rośli ludzie bawią się jak dzieci. 
Dawniej w tych maskaradach wię- 
cej było pustej i niewinnej wesoło- 
ści, ale od czasu rewolucyi frar- 
cuzkiej, gdy w nsjbliższem sąsie- 
dztwie deptano wszystko, co świę. 
te, zaczęto zły przykład  naślado- 
wać; i tak też przy masksradzie zda- 
r:ało się tu i owdzie, że przedrzeć. 
niano to, co powinno być w posza- 
nowania. W tym to czasie wyda- 
rzył się w Kolorii wypadek, o któ- 
rym długo mówiono i który dziś 
jeszcze sobie starzy ludzie pzrypo- 
mineją 

Ulice sapchane były maskami 
wszelkiego rodzaju, i ttumami lulu. 
Jedna atoli maska ogólną zwracała 
na siebie uwagę. Simotna kroczyła 
poważale przez S :eroką ulicę, stam- 
tąd skręciła w ulicę z waną: “Hei- 
imergasse,” a stamtad w ulicę 
Dzwonną. Bzł to chodzący trup; 
wyglądał tak, jak gdyby był wstał 
z katafalka, aby sę przejść po mie- 
Śnie. Postać ta miała ra sobie dłu- 
gie aż do ziemi białe czechło, ob- 
sadzane crarną krepą; na głowie 
miała wieniec rozmarynowy; twarz 
(maska) pokryta trupią bladością, 
przerażające nosiła piętno śmierci 
w wykrzywionych rysach; na pół 
przymknięte powieki odsłaniały za- 
gasłe zupełnie oczy; ręce skrzyżo- 
wane ua piersiach ściskały konwvl- 
syjnie krcyżyk mały i różaniec. _ 
Tax kroozyło to okropne zjawisko 
zwolna i poważnie przez ulice, nie 
troszoząc się wca!'e o inne maski, 
ani nie zwracając w ogóle uwagi 
na to, co się w koło niego działo. 
Wszystko uchodziło mu z drogi; 
ludzie uciekali do kamienic, a nie- 
wiasta jedna, która nagle znalazła 
się w pobliża zjawiska, zemdlała, 
Chłopiec tylko jeden zdobył się 
na odwagę i po części z rozmysłem, 
po części także z przerażenia tok 
silnie maskę popchnął, że ta powa- 
liła się o ziemę, i dosyć dłu vi czas 
leżała ca ziemi, zanim zdcłała się 
podnieść, i chwiejnym krokiem po- 
dążyć do domu Przez kilka dni 
całe miasto nie mówiło o niczem 
insem, tylko 6 tem zdarzeniu, 

Po czterech tygodniach umarł w 
tej okolicy, w której w karnawale 
ów chodzący trup się ukazał, czło- 
wiek nie nalezący do ludzi religij- 
nych; był to ten sam, który w tej 
gorszącej i przerażającej maskarze 
chodził po ulicach. Na ` pogrzeb 
wiele ludzi się zgromadziło, a wszy- 
sey sobie Bzeptali: “Na jaki mu to 
okropny przyszło koniec! Tego pew- 
nie nieboszczyk nie wiedział i nie 
przeczuwał, gły przed czterema ty- 
godniami chodził po uli:ach prze- 
brany za trupa?” “To dziwny przy- 
padek!” zauważali jedni, — “kara 
Boża,” mówili drudzy. Wreszcie 
ruszył pochód żałobny wśród śpie- 
wu duchowieństwa: “Miserere”, tru- 
mnę nieśli bracia Aleksyanie. Gdy 
doszli do skręta ulicy Dzwonnej, w 
tem naraz trumna jakoby wichrem 
nagłym porwara, spada z marów 
na bruk uliczny i rozbija się w ka- 
wałki, a wieko oderwane odlatuje 
daleko. Co za okropny widok! Bra- 
cia Aletsyanie stoją jakoby  pioru- 
nem rażeni, a wszyscy patrzą z 
przerażeniem na trupa wyrzuconego 
z tramny. I rzecz dziwna: trup le- 
żał właśnie na tem samem miejscu, 
na którem przed czterema tygodnia- 
mi leżsła owa maska, i to w tem 
samem prawie ubraniu, 

Jeżeli to przypadek, to w każ- 
dy razie przypadek, bardzo dziwny, . 
który wiele daje do myślenia i 
każdemu przypomina, że i żart ma 
granice, i że nie dobrze jest rzeczy 
święte obracać w pośm'ewisko! 


EAC ZA 
Sąd Salomona. 


Prezydent rzeczy pospolitej 
swaalskiej, Kraeger, o którego, 
chło; skim rozumie cuda odpowia- 
dają, wydał przed kilku tygodnia- 
mi wyrok polubowny, którezoby 
się sam Salomon nie powaiydził. 
Dwaj bracia po śmierci ojca mieli 
pedzielić się majątkiem spadkowym, 
gdy zaś nie mogli się pogodzić, 
udali się do Kruegera, zdając się 
na jego sąd polubowny. Prezydent - 
rozpatrzył sprawę i rzekł do star 
szego brata: Ty, jako starszy, masz 
prawo podzielić majątek na dwie 
części wedłng swego uznania. A 
potem, zwracając się. do młodsze- 
go, dorzucił: A ty, jako młodszy, 
masz prawo wybrać z tych dwóch 
części tę, która cisię p'doba we- 
dług swego uznania. Wyrok wy- 
dany — klamka z padła. Nie ule- 
ga wątyliwości, że po takim wyro- 
ku brat starszy starać Bię będzie 
usilnie przy podziale, aby obie czę- 
ści były równe. 

W Tworkach 


w Kól. Eoen; w zakładzie o- 
błąkanych, zdarzył się sirirzny wye 
padek. /Oto chora zany o poai T 
żona przemysłowca z Warszawy, 
znaleziona została w celi swojej bez 
życia. Zwłoki byty zwęglone. Przy- 
puszczają, te chora, pozcstawiona 
w prkoju bez opieki przewróciła 
lampę naftową, skutkiem czego za- 
paliła się na niej odzież Czem to 
wytłómaczyć, że nikt ne poczuł 
swędu, nikt nie słyszał jęku bole- 
ści żywej pochodni? 


tran- 


Oficerowie z uwagą spojrzeli na wodza. Austrya. 

— Pójdziemy ich tropem — mówił da 
lej rycerz, —a gdy bitwa w lesie zawiąże 
się na dobre; wpadniemy im na karki i da 
Bóg, zgnieciemyl... Potrzebuję wszakże 
koniecznie piechoty. Otóż pan, — mówi do 
oficera, który stał najbliżej, — dotrzesz do 
Michała, weźmiesz od niego dwustu kosy- 


Uroczystości dworskie z powo- 
du 50 letniego jubilenszu rządów 
cesarza rozpoczną się dnia 30 listo- 
pada, a ukończą dnia 4 grudnia 
wieczorem W pierwszym dniu 
odbędz'e sięw tumie św. Szczepana 
uroczyste nabożeństwo z Te Deum; 
na-dniu 1 grudnia mają być dwa 


POBÓG 


OPOWIEŚĆ Z POWSTANIA 
1868 ROKU 


NAPISAŁ : Sz a > . wielkie obiady wojskowe, dalej ce- 

y nierów, pójdziesz z nimi pod Mirzec, i tam | eskı obiad familiiny i ds 
MŚCIGNIEW k 3 D A A S f h sarski obiad famil'ny 1 przedsta- 
z czekaj na mnie. pan, panie Stełanie, | wjenie w operze; dnia 2 grudnia 


wybierz pięciu ludzi, znających dobrze tu- 
tejszą miejscowość, przebierzcie się wszyscy 
w włościańskie siermięgi i pójdźcie do mia- 
sta. Jak tylko nieprzyjaciel będzie miał 
wyruszać, daj mi znać natychmiast, a zre- 
sztą idź za wojskiem i miej je na oku. Jak 
już mówiłem, . pójdziemy ich tropem, i gdy 
przyjdzie pora, wypadniemy z ukrycia. 

— Zgadzacie się na mój projekt, — 
zapyta po chwili, 

Zupełnie pułkowniku!... Czekamy roz- 
kazów. 

— A więc na szóstą bądźcie w pogo- 
towiu. 

To powiedziawszy, pożegnał kolegów 
ukłonem wojskowymi siadł za stołem. Prze- 
glądał długo wiadomą miejscowość, ozna- 
czył wszystkie wypukłości gruntu, najmniej 
sze przeszkody, poczem ukląkł przy łóżku, 
odmówił modlitwę i powstał raźay i pełen 
zapału. 

Tymczasem niebo pokryły wkoło oło 
wiaae chmury, i począł deszcz padać drobny 
a rzęsisty. Rycerz z wdzięcznością wzniósł 
oczy ku niebu. Deszcz ten i ciemność, 
sprzyjały mu bardzo, spojrzał na zegarek, 
dochodziła szósta. Przypiął szablę do boku, 
opatrzył krucicę, i zrobiwszy na progu na- 
bożny znak krzyża, — wyszedł na polankę. 

Cały oddział gotowy do marszu stał już 
w długiej linii. Gustaw dosiadł konia i ob 
jechawszy dokoła szeregi, zawołał donośnie: 

— Naprzód|... Za mną wiara! 


przed po'udniem odbędzie się w 
nowej sali Maryi Teresy w zamku 
cesarsk'm w elk' akt sk'adania ho!- 
dów, w kt*rym weźme udział 28 
ks'ążąt,a między innymi cesarz W il- 
helm z małżon*ą. W jednym z dni 
przeznaczonych na uroczystości 
prawdopodobn'e 4 grudna, dany 
będzie ob'ad u arcyksięcia Fran 
ciszka Ferdynanda, następcy tronu 
Belwederze, a nazajutrz ma sę 
odbyć wielkie przyjęce w pałacu 
arcyks'ęcia Ottona., 


(Ciąg dalszy.) 

Bo też zaiste cudowne te ich pienia! 
Tak silnie przemawiają do duszy człowieka, 
tyle w nich poezyi ujętej prostotą, że czło- 
wiek słuchając przenosi się w przeszłość, 
Widzi jak na jawie płynące Dnieprem czaj- 
ki pod mury Stambułu, a w nich spalone, 
typowe postacie. Widzi dzikie stepy buj 
nej Ukrainy, a wśród bużanów rycerskie 
zastępy, krasne czapki mołojców, żelaza ich 
drzewców. 

Rusini śpiewali: 


Oa a 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 
i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyze, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
ezki, Obrazki do książek, Madalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 
Piękne wykonane z fotogra) 
fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 


M cenie $2.00, $3.00 lub 


Oj wyjechał pan Rewucha 
Na koni hulaty. 

Perewisył czerez płeczi 
Sahsjdak bogaty. 


Wreszcie śpiew umilkł. Słychać tyl- 
ko plusk wody i parskanie koni, gwar zmie 
szanych głosów. 

Pobóg skinął szablą. Powstańcy w 
jednej chwili broń sprezentowali, a oddzial 
tymczasem wyszedł na podnóże i stanął w 
szyku. Czoło zajęli czwórkami Rusini, za 
nimi Polacy. Gustaw pomknął ku nim, i 
osadziwszy przed frontem rumaka, zawołał 
radośnie: 

— Sława Bohu! Zdorowy dity! 

— Na wikil... Zdorowia Atamane! — 
hukaęli mołojcy. 

— Tak wy pryszły służyty z namy? 

— Tak Atamane! My zawsida hoto 


Portrety tuszowe po _ $1.25 I 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 


wy idty w ohoń i wodu za wamy, i wiłda- 
ty żylia nasze na Owiataju Zemlu! — za- 
wołali razem. 

Gustaw mołojców salutował szablą i 
poprowadził pobratyncze szyki wzdłuż pol- 
skich szeregów. 

Gdy doszli środka, gdzie rozwinięty 
powiewał proporzec, — sztandar po trzy- 
kroć schylił się ku ziemi, a z dwustu 
piersi wyszedł glos potężny: 

— Niech żyje Ruś Święta! 

— Na sławu naszej zemli, na pohy- 
bel Moskalom! — huknęli Rusini, i nagie 
szable wznieśli groźnie w górę. 

Niebawem cały oddział wrócił do o 
bozu, a gdy zsiedli z koni, jeden z drago 
nów podszedł do Poboga i upadł mu do 
nóg. 

-— To ty, mij Iwanl.., ty mij wiernyj 
druhu? — zawoła Gustaw, poznawszy. żoł 
nierza. 

— Ja, dobryj panyczu!... Ja pryjszaw 
służyty wam, krow prałyty za was! 

Był to zaany nam dobrze ordynans 
Gustawa. Jak się dowiedział, że on to 
właśnie rozgromił dragoaów, skorzystał z 
ciemnej nocy i umknął z ianymi. 

Szczęście mu sprzyjało. Warty trzy- 
mali sami Ukraińcy, wybrawszy więc ze 
stajen najdzielaiejsze konie, najlepsze ryn 
sztuaki, wymkaęli się cicho. Noc ciemna 

chmuraa osłaniała wybornie kierunek u- 
cieczki, i oto szczęśliwie dobili do celu. 

Między dragonami było wielu takich, 
co znali Poboga i służyli pod nim, więc ci- 
sną się do nóg, wit ją z radością, a on 
szczęśliwy, woła co chwila: 

— I Semen! —i Wasyl... Hryhory... 
Dmytro|... Zdorowy mołodci!... Ot, takich 
więcej, a będzie gorąco! 

Wtem zagrała trąbka, umówione ha- 
sło, gdy kto z postronnych dążył do obo- 
zu. Jakoż na chwilę ukazał się w dali wy- 
rostek na koniu, wiozący depeszę, a gdy 
Gustaw ją przejrzał, polecił natychmiast pro- 
sić oficerów na radę wojenną i wszedł do 
namiotu. 

Wszyscy oficerowie zeszli się nieba 
wem i zastali Gustawa wpatrzonego w ma- 
pę. Badał ją długo, wreszcie, wskazując 
palcem punkt jeden na planie, odezwie się 
do nich. 

— Panowie|... W tem miejscu zbiera 
się nowy oddział. Dzisiejszej nocy, batal- 
jon strzelców posiłkowanych przez szwa- 
dron dragonów, ma go atakować. Wybcr- 
nie się sklada. Da Bóg. Moskale wpadną 
w samołówkę... I wodząc palcem z wido- 
cznem wzruszeniem, — mówi dalej z o- 
gniem. | 
— Moskale pójdą traktem, — rozdzie 
lą się w kniei. Strzelcy uderzą z pewnością 
na tyły, by wyparować naszych na odkry- 
te pole, jazda stanie pod lasem, na kraju 
polanki. Aby ich pochwycić, takie mam 
projekta. 


szersze przybiera rozmiary. Bój zacięty, u 
party, na chwilę nie słabnie, huk armatnich 
wystrzałów słychać bezustanny. 


czem, nasi górę biorą; pod Radzyniem od- 
noszą przeważne zwycięztwo, Majbaum roz 
bity, cofa się w nieładzie. W Szydłowcu 
kompania piechoty wycięta do nogi, w Ko- 
zienicach saperzy. — Pod Siemiatyczami, 
Mystkowski, na czele kosynierów idzie do 
ataku i gromi Moskali, — Maniukin ze zwię- 
kszonym oddziałem uderza nazajutrz na je- 
go pozycye, ten broni się dzielnie, i do- 
piero utraciwszy przeszło dwieście ludzi, ru- 
sza w stronę Bielska. — Kazimierz Mielęc- 


W poprzednim rozdziale mamy dokła- 


dny opis tej zaciętej walki. Śmiałe natarcie 
oddziału Gustawa — przechyliło zwycięztwo, 


Powstanie z dniem każdym coraz to 


Pod Surażem, Stoczkiem, Międzyrze- 


ki, nie mając więcej nad 400 ludżi, zostaje 
oskoczony pod Izbicą przez olbrzymie si 
ły. Z nadludzkiem męztwem wytrzymuje 
bitwę i niespodziewane odnosi zwycięztwo. 

Langiewicz w Krakowskiem występu- 
je do walki, W górach Ś więtokrzyzkich 


stacza z dwoma tysiącami piechoty, mają- 


cej armaty oraz szwadron jazdy, morder- 
czą walkę. — Na Kujawach zaów, blizko 
Krzywosądzy, oddział powstań:ów, liczący 
sto dwadzieścia ludzi pod wodzą Miero:ław- 
skiego, otoczony przez Szilder Szuldaera, 
nie pozwala się rozbić, a przeszedłszy pod 
Płowce, łączy się z Mielęckim i stawia 
czoło. — Szilder-Szuldner rozbity na głowę, 
uchodzi do Włocławka. 

Pod Potokiem Dolnym, Czachowski, 
po godzianym boju, znosi do szczętu siedm 
rot piechoty, dwa szwadrony huzarów i sot- 
nię kozaków. Tu zginął nieodżałowanej pa- 
mięci oficer byłych wojsk polskich, major 
Englert. 

Pod Czosnowem, tenże Czachowski, 
zająwszy w lesie grzęsłą pozycyę, wytrzy- 
muje trzygodzinaą walkę z pięćkroć licz 
niejszym nieprzyjacielem.  Rażąc celnym 


ogniem, zapędza go bagnetami na leśne 


moczary i tam tępi do szczętu. Mała tylko 
garstka piechoty umknęła do Janowa, a z 
sotni kozaków zostało dwudziestu. 

W Slaninie na Podlasiu, lewandow 
ski, obsadziwszy pałac, tudzież oficyny, od 
piera mężnie nacierający nań półbatalion 
strzelców. Nieprzyjaciel po daremnych a- 
takach, podkrada się pod pałac, by zdo- 
być go szturmem. Powstańcy wypadają znie- 
nacka z ukrycia, tępią ich kosami. Ztąd 
kieruje się Lewandowski na zachód. Oto- 
czony pod Stoczkiem przez przeważne siły, 
przedziera się mężnie przez zbite szeregi i 
ocala oddział. Nieszczęściem, raniony w 
odwrocie, wpada w ręce wroga i niezadłu- 
go zostaje rozstrzelany. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ne i Narodowe 


olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 


portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c.i wyżej. 


ke OBRAZY 


Obrazy religij- 


w pięknych kolorach 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 


Polecam mego wydania pię 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, 2 
przesyłką, 


r r ; 
AGENTÓW. 
otrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat. 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w Ilście registrowanym. 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 
. Adresować: 


i KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Miiwankes. Wis 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, t: 
bieranis obstalnnków na książki, robienia xor 
traktów za anonse, odbierania pieniądzy s% 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski 
— ASHTON, Nebr. Thos. Jamroy. 
428 -onuth Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jsx 
Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszak 
— BAY CITY, Walenty Wróblewska. 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 
— CALUMET MICH., L. Wróbiewski 
— CATO, ARK., A. Micek. 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisła r 
Budzbanowski 


tek. 
— OONNEBLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kai, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 
- RELATOR NDUT Nayman Kittok 
- A o 104i 
kuleki, 16 Webster Str -7 


— BAST SAGINAW MICH., Ign. Popl 
— ERIE. PA., Aloizy Nagowaki zę 
— pasro ARK WI taj srp. Dogi, 166 —7th 8t 
z ., andrzej Ho 

— REMONT Michał Nowacki, lo wish 
r ALLE, Józef J. Wittlif. 

A EAC 

AŚN 2 Bcot 

= ASON E BIS sę saa 
- v A K N., Józ. 
Z MINTO, N. DAR. Pr. Ronkowski, 0 


— OWATONNA, Minħ., © 
ITTSBURG APA., Jan Bruchwsiski 
ł. Szewczuga. 
— PHILADELPHIA, E. B. Friedlander, J. Cb 
w 


RADO 

— SAAMORIN, PA A. J. Złotorzyfńsk:. 

Z SHENANDOAH, PA., Józef Kudnicki. 

Z SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski | Józe 


„ Dudek. 

— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubie'ak, 
w. Kieliszewski. 

— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek, 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 

— ST. LOUIS, Moa., Józef Nybak, 132 Blair ave 

— BOBIBSKI, ILL., i HAMMOND, IND., Adar 
Btachowicz. 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 

— YORKTOWN, TBX., J. B. Kasprzyk. 


— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pie 


GAZETA POLSEA. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawi obeenie w Penn- 
sylvanii. 
Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 
Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za **Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- 
je żony do zaplacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie .wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  Gtej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. 


PA gee , } . 
«Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 


wyższego ogłoszenia się zastosowali. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


W. RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z . 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i Eclipse M 1 
Colva karabin Magazynowy. © $1750. Gerets AA GPa $18.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. 0*Si Rswoiwer 83.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gazeta ns 


Mapa 

Gem Roller Organ. © $600 23 va roi paira waiki kosztują po 800. 
Mandolina. cena 85.75. Gazeta na rok i Manolina 89.75. 
Zegarek Niklowy. cena's2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. 00> $45% Gazeta ma rę złocony 86.60. 
Czarodziejskie Lampy. Maziezne Latarnie. "s: 

86.00, 89.00, 812.00. Odchodzi premii $1.00. 
Teleskop, czyli Dalekowidz. ©" $200 Gaseta na Top 88:00. 
Aatoharpy. cena 89.00. Gazeta na rox i Autoharp $10.00. 
Skrzypee (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok i i 1% 


, J ` z 24 komicznemi i światowemi widokami. Cena $2.00. 
Now y Stereoskop, Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 


Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na kp 0600. 


widoki 


(same dla tych którzy mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
skie 1 rozmaite komiczne czyli uc..szne; cena zwyczaj! a: ków za 


wido: 
4 dolary, kolorowane 100 za $ dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. cens 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 
“Popularny Atlu8”. cena$2.50. Gazetansroki «Popularny Atlas” 88.50. 
Śrinacz WłuSÓW. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


albumy po $2.00 $350 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


46 i q 99 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
Combination yekkię. Cena $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 


«Polska Drukarnia” czyli przyrząd do SPOROWNKE. i OPP 94.50, 
Waga (Scale platformowa.) © $140% $18.00, 223o premii = 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rot” Ceiesina 816.00: 

2.00, Damskie po 824.06. 2001 


Zegarki męzkie pozłacane po "ięsxic posrebrzane 85.00, 86. 
10.00. Damskie po $9.50, 87.40 Í 811.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


Łańciszki Mazkie po 84.00. Damskie pe 175 1 63.0). Otsn>A4t $1.09 preni 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. - Odekodzi $1.00 premii. 


Concert Roller Organ, Śoncet Roier Ora? Bio "IA waki 4 
(e) tuzin, 

Gitara. Cena $975. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 

Zegary Kukawki, sprowadzane z i e zy A or OE 000 


tw" Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
mii oraz obrazkami tychże. 


z. 


PREMIA Mo. 4. 


Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
% dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów. 


«Nawet dziecko może grać.” 
DOSKONAŁY 


Instrument Muzyczny. 


No. 760. 


GEM ROLLER ORGAN, 


Cena $6.00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali. 
paltok ołkóy salsy, polkami, warez AE Fry Bi Po 
Cena 30 centów zazkażdy wałek. 
1040 mos Głowacki, 
1041 oper, pa zj kosy, 


ha! 
rtłomieju, 


rzeł biały 
Patrz Kościuszko na nas z nieba, 
8 Witaj majowa jutrzenko, 
1049 Z dymem pożarów.* 


ie poślemy kę tpm wszystkich wałków. Wa 


Ku” Na tadan 
wano na “Gom Roller Organ” I na “Concert Roller HAA te mogą być uty- 


Instrument ten nie jest dziecinną zabawką 
w którym graje się na podziurawionym pa- 
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa- 
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudełków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In- 
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze- 
wa orzechowego. 


Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do- 
brze w pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy. 


TERTIT 
— 
o 
> 
s 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAG0, ILLINOIS. 
portoccejy po IREK cenach 
DUET jj 
e 
Ser roll F Nouazatelski | RA 
Brunświ: salseson, 


galami, Westfalskie szynki, 
W me i marynowane węgorze, 
No H ilandzki Mieście, Noii 

owe Ho e e ka' 
Prawdziwe francuzkie sardyn i a elei E i 
Francuzki groch, najlepszą o b 
Niemieckie szparagi, krajang faso. 
Bajlepezy jączmieć portowy, kosa 
iepszy zm) rtowy, 
Kaszą ta! g pak et | 


y, cytronat, 
Suszone c= nie, prunele, 
ze e śliwki, świeże rodzenki, 


ROA Taa” 


Niemieckie kołowrotki i papa, 
wieże siemię warzywowe. pk tra k 
Siemie dla tz, siemie łonopałia 
rzepikowe, 
iako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoelkopf. 


Importerzy i Hurtowni 


GROSERNICY, 


STEELE WEDELES COMPANY, 
179 S. Water Str., Chicago. 


Na wszelkie korespondencye w 
polskim języku odpowiada z nasze- 
go biura nasz polski agent pan 


MARCEL STAN. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 % 85 Dearborn Str. 


CHICAGO. 
Pożyczki na właarość realną. 
Załatwiają ogólne »prawy bankier- 
akie 
UOLDZIER % RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOB. 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ule, Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


ma” Zawsze Świeza przekąska, 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Baczność!! 
.... Kto? Go? 
Uzytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
żę środki Í udajcie sig do zd - 
tu leczniczewo, a nigdy tego nie 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
RZ leczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem. lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, ua które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy z co 
to za choroba, jak dług" weźmie ją m ZL | 1 
co „ie kosztować. »ytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą Spec 
toia ì wki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nyc mocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle% 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą, 
Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
oe którzy dia pe w szpitalach euro- 
pejsšich i amerygafsk ch spędzili i któ 
siące ludzi życie P A enS 
ie się nie nie 


Pamiętajcie, że zaj 
Eer że jest łatwiej zapobiede 


chorobie jeżeli w czas da si 6 
jeżeli ię z dnia na dzień odwiakie 


Zw)" kać jest niebezpiecznie. Czy wi. 
tysiące ! .dzi umiera rocznie przez n, 


Nieme choroby której nie możnab: 
' > leczyć zapełnia, weż 


Cnoroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
pne białe upławy leczymy prę- 
ko i tak że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 


Medycyny są wyrabiane naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze« 
gólną chorobę, bo my nie leczymy jak Inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 


kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adtswujoie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


ta" Na odpowiedź należy przy :łać 2-cento 
znaczek pocztowy. : dosta 
nie odpowiedzi, 7 20 MRPO 


Sunderland, Mass., 21 paźdz., 1897 Do - 
cara Co.. 31 N. Wright Str, Chi Poświad: 
m niniejszem, że panskie TOKANA były sku- 
nemi. Wyleczyły mnie z choroby, na którą 
cierpiałem blizko dwa lata. Używałem róznych 
leka. stwa i szukałem ratunka a bitnych do- 
ktorów, lecz wszystzie starania były daremne- 
mi, nawet żadnej ulgi nie przyniosły, że 
już zwątpiłem ażehym kiedy mógł przyjść do 
row a Nareszcie udałem sią do dn Pe- 
dicura Co., i ten mn'e wyleczył i dzisiaj cieszg 
się dobrem zdrowiem i moge pracować. 
Wojciech Boryczka 
Niniejszem potwierdzam ższe jako Świa- 
dek. Marcin Sroka m 
———-—-—--->>>>>LLL—>L—>—LoeooLroce.- 
Stowarzyszenie Polskich ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 


ul. ô godzinie Zgiej po południu, 
(Dec 


Na sprzedaż 
lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy x lctą 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą informacyą zgłosić si 
do redakcyi "Gazety olskiej” A 
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: . P 1 k Książka ky o na ko żeńst pis w poj poł i piękne- Żywot Pana i Zbawiciel: Żywot Bogarodzicy Naj- * rE pcłożenia reny $ 
; 3 A A i owej, z ; č E s 
Pierwsza Księgarnia Folska mi wyrobami metalowemi, s krsytykiem s kości słoniowej, . „, świętszej e w Hiszpanii pomiędzy ludno 


JEZUSA CHRYSTUSA | PANNY MARYI |s i orgoryerenio, je taktem, 


I JEJ OBLUBIENCA | £rąd przymuje też spokojnie wa- 


runki, jakie mu dyktuje zwycięzka 


Eg ; liigi i ; .| BOGARODZICY DZIEWICY S A tuje z 
W. Byniewieza, 582 Noble Street,  Ghioago, | osa wasza pow no Ta mama, Oprawno ozdobne w ŚW. MBP, e szant immi dE 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
W AMERYCE, Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 


sło- 
piękną czarną skórkę. 600. MARYI ; s jgłówniej wy, stan oblężenia, czy też dykta- 
A . . : . poiączony z opisem najg: wniej: tura nie dopuszczają d iek h 
posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, M a F Ja SZA fa 4: jęz si Opania sg aier om a i szych w Sri downych ogiici La nr pos ai > s wę w. z 
. . > > s p i ; wy „ dr, ow aryi, opracowane podług O. Be- | wę, 
sprowadzonych z Europy, które się SRO a aodrei paro Aa wany a OCZ A RAET ay nedyktyna, ka. Beat. mite Grozę położenia w H'szpanii o- 
3 u i z 0 Z wieloma rycinami, format 9x11 przedmową Jego KSIĄŻĘCO — | pisuje przywódzca socyalistów hisz 
> r o y Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- c 3 7 Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber SEA TA x 
tak tanio, jak Jeszcze nigdy przedtem dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 3 ta Eder, Księcia Arcybiskupa w pańskich Morato w liście, umiesz- 


czonym w niemieckiej “Neue Zeit”. 
Być może że Morato niezupełnie 
objektywanie przedstawia stosunki 


Książek tych nie wydaje się na premią ani|  Oprawne w biało w czeskie nheate y 2 mom litografiami żę. | go ozytelnego druku, oprawne w ; Salsburgu. 


na obydwóch stronach i obwódką złotą. ; : aplet płótno idm órowe hi: Polecone przez 33 Książąt ko 
, m: 


giro 1 : 1 Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 5 5 ; scioła św. : l A Hisanabii ale wu AAS 
też taniej handlarzom SIę nIe sprzedaje. wie dowi: złoc. tyt. złoe. brzegi, z chromo obrazkiem na gi, z wyzłacanemi tytułami na Ozdobione 8 ślicznemi obraskami | dobrze pF dzieje i że w liście przy- 
M 5 okładce. - - Er - ; Cena 600. | grzbiecie i okładce. $3.00. w yw i przeszło 700 83.50. wódzcy socyalistycznego będzie wie- 
| >= Przesyłkę opłacamy sami. D Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie y x seas REN nie ulega żadnej wąt- 
L= KARO w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- pliwości. 
siądzu i ało Spei z klamerką z złota i perłowej ma- Nauka Wiary GOFFINE. Morato utwierdza najpierw, że 
Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla cicy. 3 a a $ z f $1.20 i rząd przy rozpoczęciu wojny znaj- 
* młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem zę 54 31 oo |Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z A ae pk: "oo pomiędzy 
klamerką z z j + s 3 : A olecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich T i lał K licki A owadiem. Ludność pę- 
w io naśladującej bursztyn Karolków. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. yc2aj0W Osclola Batole lego on do wojny, a rząd wiedział, że 
Ani A Str „A Aden Bea ariaa naśladującej Cena 900 Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- : Książka do oświecenia i zbudowa sią. Amerską kali kie pet Te 
kolor cia kę A srebrzaną piantae a > u Tue. i aipa węża day eg nia duszy chrześciańsko katolickiej, | dowi powiedzieć prawdy o stanie 
Aniół Stróż rę. rr W pięknej a zdeka mie sze nt Ołtarzyk Polski. Okute i RAR - - 80c. Ojców Kościoła i przykładami s$ czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- jet ni Joyes 
słocone brzegi: 1tytaak - Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 800. | życia oraz przewodnik życia dla ; gęlii na wszystkie niedziele i świę- | St PTA iná duty dd wot 
rzegi — Ta sama, okuta i ze zamkiem 806. | rodzin chrześciańskich. Potwier ron owa dna PROCY doof 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute ia , ; ewa 1 polecona grao: SU KARM ta raz z wynikającą ztąd nauką | ny, nie miały innego celu na oku, 
Since ADO Ok aa Pa w aksamit, s keayiykiem E ko 1.9 | Rodolota ozdobna 10 kolorowe | wiary i obyomjów i grmtownem | af Suka ten, deby w braja wyw 
: 2 , : . : + s : s 
Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, z pomo s A = p f EE Berie pasii wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- | rzenia. 
A "ii i i 5 i . . en 8 i 1 . ć : z r 
krzytom tytulikiem i brzegami Przewodnik do Boga Oprawna w gkórkp wyslane „| daty albamowy oprawa clęganaka d glówniejeryeh obrzgãów kościloych, | Przed wojną nie było nio przy 
d W ozdobnej oprawie skórkowej, 8» wy - stronnie 1238. Dzieło to składa si POOL" bożeń -a _ | gotowane, porty znajdowały się bez 
Aniół Stróż. Ta sama. j : SĘ i £? mszy świętej, nabożeństwa - domo- | ż„g b k ści 
brzegi i tyt ; e F : Cena 30c. | Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze z trzech części i zawiera w części : 5 nej obrony, po większej części 
złoc. brzeg rs : z gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. . 406. |T naukę o wierze, w częścill naukę $ wego i dla chorych, drogi krzyżo- | były oe rg e mei RE 
- kórkę, wyzłacane brzegi 400. - £ k 4 iach ści III nauk + 3 ; ; : mającemi już przeszło at t 
Anioł Stróż, oprawne w 8 4 3 5 Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze x (sa oj orz "Koiążka u mał Y) jako też życiorysami Świętych ko niektóre z nich miały driała 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane złoconemi brzegami, i tyt. : . > 500. | dować się powinna w każdej zas Pańskich, czczonych mianowicie hosel systemów. Wojsku na Ku- 
> j r y ż A 2 800. ? E ED A sai PR iei ać , PE ie nie płacono żołda już od 6 do 
brzegi. * U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe ziem 20) pi E wo Lil) przez lud polsko-katolicki 9 miesięcy. Na nies By ole jaż i 
s Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę Koki Ć pre e dagat 6 tak uciśnionej lndności przyszło 
Anioł Biron ot m. i pięknemi wyrobami $1.40 Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format. PORRA ZE Bo Z licznemi ob iili j drożeni żeni 
słoniowej, okute 1 za pie y 9: "p c Toc. | prawnego w płótno angiel. z złote- obrazkami i litogra | jeszcze podrożenie zboże. Położenie 
; TN ; $ > à : ; ena 70u. | hi wyciskami $3.25 3 fiami. $1.50. ekonomiczne było tak grcźne, że, 
Anioł Stróż w pięknej miękkiej moroko oprawie Cena 600. |n gi óp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z niektóre > przedsiębiorstwa 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. a SF Przesyłkę opłacamy sami. A! poeyi Aa piine a BL 
nio 3 s kl ką. ? Ą $1.00 Mały format . . . . . . e. 4 J 5 R- > 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką i Ź ir i t=F" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- Lęgi rcbotnicy wca e wyżyć rie 
Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. Wianaszek Nabożeństwa Katolickiego uwity meru Gazet W. DYNIEWICZ g'u i ) 
Błogosławmy s A ; i i i tyt. 40c. y: 5 A 2 Autor listu wylicza osoby i 
Opr. w skórkę, wyzłacane za z sr PP na o- dw (format 2x3 cali), w morocco ZR złoc jga i tyt 0c 532 Noble Street, Chi cago, Ills, Weira ge Pr. paara in 
kładce. e z o Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta magały się pokoju.'Należeli do nich 
| Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z sama, Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i oprócz socyalistów, federa iści, oko- 


i i. okuta i ze zamkiem. Ę x 800. | - tytul. 7 Cena 70c. x $ ło 50 rozmaitych organizacyi w 
; wyrobami metalowemi, PA ; ; Barcelonie, dalej Biekap i Izby 
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z handlowe kilku portów morskich. 
è bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi i tyt. $1.10| wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- Dziś handel i industrya są w za- 
ką, wyzłacane brzegi. À m $1.30 ika stoju, podatki ogromnie wysokie, 

obie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze j boż k ie, j i 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 00. ZAWIERAJĄCA: | dotąd. Oo tydzień PANN Z 
ożyc] 1 5 > £ i iędz łodnych w 

) = raz Pieśni kościelne. Oprawne w Wianek Maryi. : 600. | Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- Madrycie i ordy 

sze uroczystości maea kórkę z piękuciai wyclkalętami ósdb: y. Pisy g U , p małych oczywiście ilościach: sza- 
i 
| 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- brak wszędzie pracy, a przytem ce- 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 

iękną cielęcą mię tool Wfari usdzióra | atłośó księtka do iabołchdtya: w ne, sperządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych blak, okrasę i chleb. Zbiera się 

bami 1 krzyżem: : pięknej dni, białej, okute i ze Ski Cena 90c ; rozmaityeh rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- wtedy 8 do 11 tysięcy ludzi, któ- 


ja. Ta sama. W piękną gładką najle- 3 nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret rzy godzinami całemi czekać mu- 
SEZ. kr żyki łotym í ' $1.00 | Wyborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 3 s z 3 4 > , | szą za tą odrobinką strawy. Pro- 
pszą cielęcą smoskę z krzy Jagi > enko Katolików. Z Godśskim Pieśni. Oprawne ozdobnie konfitur S iden STOW PTEIN: wincya Katalonia, która głównie 
Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną seng maen 800 w piękną czarną skórkę. A 2 Š 5 606. dzieżroz pai bip aa spia rem; konserw zbyt swych wodakady miała SA 
> y £ l . ip'ńskic iś ich tam 

oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką = 5 ý : wyspach Tulip ńskich, dziś ix 
i ; ANIĘ yborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- r wysyłać nie może. W samej Barce- 
Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 806. Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: lonie znajduje się z powo du go 


, naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 90c. - ło 30,0. 0 ludzi b : 
> W e > 4 zk i TURAT 3% wan Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w ozeskie dohasta”, : DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, przeszło udzi bez pracy 
Chwała Boża. . 


i iami i Po zawarciu pokoja nastąpi nie- 

złoc- krzyżem, brzegami i tyt. r , z Cena 60c. chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. -—— PRZEZ — wątpliwie upadek rządu. praeis, 

h ła Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej EA WARE o £ kapoto A ea rA pay pone 

Chwa jónietym krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem. 800. szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu 1 Aja La A h nie 
z wyciśnięty yży , perłowej macicy z klamerke z złota i perłowej macicy. $1.20 i eg Ae kow;, w żadnym ra- . 

Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 7 ? (Ciąg dalszy.) zie republikanie nie przyjdą do pa- 

l i dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową Ì się 7 , 2 acz. blik ee 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzeg! | tyt ROS: klamerką. MRE NOA SEZ: Cena 400. 27. Marynata ze śledzi. Po DOMPER SOW wag 

, 
; jenia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- i wone brzegi Cena 200. Wym , A _ | zniesie powszechne tajne prawo gło- 
| lie e A ywa Es, doo. Da Y- 00. | WJ POTek, oprawne w płótno i ozer g ymoczone w mleku lub wodzie śledzie, zalać przego sowania, Czem Silwera jaż w Kor: 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- | towanym i ostudzonym octem z pieprzem i bobkowym liściem, | tezach groził. 


ściańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący ą air zy Ś £ bami (dla niewiast). - : k z aya 
zh (W danie dla niewiast) z dodatkiem nie- wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyro ami (dla ETS ). a biorąc do użycia zalać oliwą. Z drugiej strony Karliści nie za- 


wabają się rozpocząć trzeciej woj- 


Cicha Łza C 


mak e Poni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 


A : 3 lbo: i ji ; ; 
zk draku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali, — Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- i ao EA śledzie. silat okwąy: Radina donkiam, | ay gara p» FS ski 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c. | a biorąc do użycia oblać octem. EE sky EC ROGOWIE 
tytulikiem. : j rski Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką Joe feb a sposobem ate Modua. poga nieszozęście Wie kich zaburzeń oba- 
Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa z wyciskanymi wyrobami. > 60c. | SIę parę tygodni zachować, lecz trzeba je trzymać w zimnem | wiać się należy, gdy do domu pc- 


miejscu, a tę robią dogodność, że nie trzeba ich moczyć w erą E aiats al A e 


dla Katolików. m ną i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
każdej potrzebie, bo są przygotowane jak do każdodzienne- | ną z słażby wojskowej. Będą mu- 


wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 600. |Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 400 


Cicha Łza. "wią sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- o| Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 30c. go użycia. cel erg sobie pracy, aże y się 
canym krzyżem. é . . . . . wyżywić, a tu pracy nie ma, han- 
iśni kórkę z - „| del i industrya w zastoju i dziś już 
iocha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową 8 ę : z ja Z ż k rya w 
| WNE ty 1 ei Przy tej sposobności ażeby niemieckich ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. dy as bii aii MOB 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- p: i aj 9S . t ” 5 ta masa zwiększy jeszcze i dziś 
żem.  - ak: „ak . 5 > ZE 4DEBALZY ywoty więtyć wyrugować Z| BUDYNIE, MELSZPEJZY, LEGUMINY. |wielkie masy robotuika, szukające. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, „i ; A ki d $ Si wapnia aby: 
.00 ! 
kd? Okuta w morrokko z metalowym e A ; A GR STY CZA a a aaa E peaa 
u ; — £ 
Cicha Saa e pyra klamerką. h a 606.| o A wej wojny domowej się nie obę. 
krzyżem, i okute 1 z p i z a) Budynić. dzie, a ta wojna domowa może być 
Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- = k daleko gorszą, aniżli wojna z 
lowym krzyżem. s Uwaga o Budyniach. Ameryką 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne W morrokko, 400. | 5 Budynie gotują się w formach na parze lub w serwecie. 
Cicha Łża. Ta sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z | N i ENE Wypłókać kilka razy w zimnej wodzie gęstą i mocną Dokładnie wyjaśnienie niezro- 
aksamitu i metalu S . - e » sj SWIET 7 C serwetę, aby odjąć wszelki zapach mydlany wysmarować, zumiałego zwyczaju: 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. e" wyciśniętą z wody na środku masłem, na objętość okrągłe- | Ike, mający wiele czasu i dużo 


sej kko. o półmiske, włożyć budyniową masę i związać tak, aby mię- dobrej woli, proponuje jednemu z 
4 Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. OPONY T mono ko fa nią i związaniem nie pozostało, zbyt wiele, ani zbyt ma- | pism korespondencye. 


, 
Z pozłacanym krzyżem. . . 4Ce. ł : 25 ; z ZE: KodoŃ bed j W kilka dni później odbiera od- 
i ienn, Ą o próżnego miejsca, w pierwszym razie budy ędzie pla- j ï pé j 
a R ; P NS ii ni ; : powiedź, w której redakcya prosi 
Dz aale ORIG: cdr: Brok w moc. opr., ze złosonym. tyt. 500. ski i niepozorny, w drugim twardy, dla tego że nie miał aby. kartki -byly ai piyin tylko 


miejsco do wybrzęknienia. Włożyć potem do wielkiego garnka | po jednej stronie”. 


m w aga 


Dziecię do Boga. Książeczka do N „oołeństwa dla młodzie- lub rądla, napełnionego wrzącą posoloną wodą i gotować 0 Rok zi wwiE 
kato, z obroznę 0 Boja w gr Ks. Piotra Skargi. godzinę lub półtory, stosownie R AE: trać PE a pyta r bę a 5% uw.ża za 
. 5 iazać i zawiesić na kiju, a udyń gotowa | 31. 
po ex d A > | 0 i ż Aż DEYORZ ię IE OI w wodzie; BAS; go 2 kilka xa obró- | „4 KANTE raae m KORA 
Dzie cię do Bog “z z do ien aA i w „e cić, ażeby się ze wszystkich stzon równo odgotował. W mia- pracach Apefazącai Razi 
e. POLAKA DLA POLAK 
k ; , rę wygotowywania Się wody, należy wrzącej dolewać. Oszczę. prawdopodobnie bęłą w twoje rẹ- 
Dè nina, książka do papa M priya dla mężczyzn, O- sk \ | é dniej jest zamiast smarowania serwety masłem, oparzyć ją i kopisy pieprz ząwijali i boją się, 
riea tycz sj ki ` | (inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich wymoczyć we wrzącej wodzie, potem wycisnąć i nie smaru- a aor riaa 
| Dunina, kaiętka PE AE wydanie dla kobiet, opra- soo. | pisarzy-) Po cenach następujących: jąc masłem, zawiązać budyniową massę i gotować, ana wy - 
| wna w skórkę, wyz A ? : 2 daniu da się wyjąć. Nowi abonenci 
; i R TEA ; enci są zapi- 
| Dunina, książka do Lass Boz dla mężczyzn o- że ł TEA Ugotowany budyń przełożyć na przetak, aby ociekł z | sywani od każdego czasu i 
prawna w dobrą SkóFEĄ, © danie dla kobist Saias (prawne WwW półskórek ze Z oty mı wody, rozwiązać, tozłożyć serwetę, nakryć półmiskiem i prze | gdy opłacą całoroczną prenu- 
x igżka do nabożeństwa, wy , z . d s 7 R ź i: s t ; 4 
Duni Se ke red p n peiin PA tytulikami. * x $2.50 wrócić, a przetak i serwetę odjąć Pona meratę Sapena ; FAE zx 
x 5 ia pobożnego napisane przez $. Fr a ć Łatwiejszej sposób gotowania budyniów w formie na | premii wartości jednego do 
Filotea czyli ogs er iahon owo. moc. Opr., Oprawne cało w skórę ze złotymi parze, dla tego też prawie wszystkie tym sposobem gotować | lara książek włisnego druku 
| Poe, eh gł £ ź . . 82.50 . : $3.25 zalecamy, postępując następującym sposobem: Należy mieć | lub w innych artykułach prze- 
| PARZE 2 Ehe r pieśni dla pobożnych. (Wyda- tytulikami. > + f z $ formę miedzianą lub blaszaną z rurką we środku umyślnie RE na „Premia: eo 
aioe BeTa T TTi kórkę, okute e do budyniów sporządzoną. Wysmarować ją masłem, osypać | żek do nabożeństwa i Zywo- 
| pia aiae E A aan. | 2 EA ŻE 60c. Oprawne cało w skórę, wy złacane abarh Aa h ma budyniową massą, nakryć, wsta- a Paeh i najpo 
i i i i ] l - i ielkie dla, w któr owinno być na dwa | nych z Europy nie wydaje 
= ód A dente dla. Sile i lewi z oai brzegi : groty e ioe arin ari t igir sód zwać dosc A na Ais Żadaką ia c 
= totg : , Š A : 150. Drukowane na pargaminie, ozdo- wrzącą wcdą, aby jej zawsze było trochę na spodzie rądla. a i ZE 
z d abożeństwa w pięknej miękkjei oprawie z ` 4 ń é 6.00 3 i. a , i 
K: i aikaa d Sei erie é AZ. $1.00 bnie oprawne $ (Ciąg dalszy nastąpi.) ma jeden numer na okaz, 


W. SŁOMINSKA, 
679 MILWAUKEEAV, 


CHICAGO, II. 


Poleca swą trzydziesto-letnią pra- 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
sielnych, jakoteż i dla Bzan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, Od- 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
eownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


z, 
Polska Szkoła Akuszeryi 
w Chicago, Ilis. 


(Eseulapian, College of Midwifery) 


zaożona w 1887 roku i nznana przez zarząd le- 
karski, rozpoczyna letni kars. W szkole tej prze- 
ezto sto akuszerek się wykształciło i praktykują 
m wielkiem powodzeniem w rozmaitych Stanach 
Ameryki, i w Chicago. 
= Obecny kurs będzie obejmował praktyczne wy- 
wykłady chorób kobiecych i dziecinnych a wa- 
runki a przystępniejsze jak kie ykolwiek 
przedtem. Proszę się zgłosić do: ` 

Dr. M. Orglert Kaczorowska, Sekr. 

8705 Commercial Are., So. Chicago, III. - 

obecnie jedynej Doktorowej polskiej zajmującej 
sią kształceniem akuszerek. 

Kurs ten zamierzam rozpocząć jak sj rd 


g. 0) 


"POSZUKIWANIA. 


Ja Jan Petrylak poszukują panny polskiej 
lub wdowy za żmę, w wirk? 20 do 30 Ist. U- 
p a*zam przysłać swoją foogufg & ja poslo 
ewoją odwrot ie. „Jam re:ryluk, 

c.o. Adm Hnitysz k.  E'mont, L. um 
(6 4 


dlat go upraszam o wczesne zaśnie 
Au 


Poszukują swego szwagra Antoniego Karcze- 
wskiego. Picrodz! z gub'r ii baliskiej, powia 
du Koain i z miasteczka Kaina 

stefan Perczyńi ki. 
13 Spru'e Str., O1 City, Pa. 


bardzo ważnym interesie poszukuję MicJa- 
ła Denil, Pochodzi z Galcyi, że wsi kupienin, 
parafii Bolesław, pow at Dąb-owo. 
Jakób Baron, Bcx 126 Tree R vers, Msss. 


m O W EN 
Poszukuję Jana G odowskieg» 1 Fr. Zsrem- 
AEN rzebywai w Newton, L I N. Y 
Cho izi o sprawę familijną 

Szymon Leśniak. Feree, Westmorl nd Ca., Pa. 


| a m z M a a e aa 
P.szuknją Pavny za towzrzyszki ż cia nie 
starszej nad la:24 Stila mam pracę. Która 4 sza 
nownych rodsczek ma woą być moją żoną, 
niechaj ła-kawie mı doniesie. J. H. Kowal, 
Gr.at Falls, Montana 


pm 

Ja niżej pedp'sa1y poszukuję towarzysaki žy- 
cia ze Bapirzii lem od 200 do 200 dola- 
rów. Która z szan. pan'en ma amar wstąpić 
w stan małżeński, u,ra:zam zgłosić sig listow- 


nie, pod lit. 
sa F. W., L. B. 293, 
31—33 Haverbill, Mass. 


a PE CK EO 
Franciszex Wielechowski, wsi Gssewo, Gm. 

Syonie wo, pow. Makowski, gub. Łomża, poszu- 

kuj= *isteczaego brata Józefa Karczmarczyk: i 

Jana Bad » skiego. Mają przebywać obe nie w 

Philadelphii. Oni sawi iub kto zaa ich pobyt, 

proszę uw adomienie ^ nich. 

Ma  Fean'iszek Wiel chowsk!, 

2439 Callowhill str., Philadelphia, SR 


annaa om 


—32 


O ZZ TN 
Poszuku ę w ważnym interesie Stanisława 
Włóder-k'ego, kiórzy przad trzema l ty prz :by- 
wa w Baltimora — oraz Józefa Baczkowskie- 
», będącego przed ro ciem w Philadelphii. Oby- 
dwaj pochodzą z gobern.i kal skiej, z powistu 
tureckieg . 
Antoni Kuśmierski, 
L. B. 186, Albion. 


WM 
Poszukują siostrą moj» zony, R zalię, 1 bra- 
<« Marci a i Jans Dryczów. Marcin przesywsł 


Nebraeye. Już 5 lat rio mam żadnej » 
w'ażomości: „ochodzą ze st.rych Prus, ze wal 
Boruszew?. 

Michał Balda 

Glou:ter, Athens Co., Odio. 


| A A A Z A a | | m nnn -o 
Poainknją za żonę pigękaej polskiej panpy i 
za gospcdyni; nie posznknję p'en'q łzy, 

tych mam sam.Która z pan'eneśs m'a/aby za - 
miar wstąpić w stan małż ński, niechaj mi 
przyśie swoją fotcgraf.g a a odwrotnie p śię 
swoją. 

r John Waszkiewi z. 

L. B. 25, Amenia Union, Datchers Co., N. Y. 


Posaukuję psr,dka 

zapłata rzetelna i wik 
Szymon Brzezicha, 

Like B.nton, Mipn. 


Zawiadamian moją ż nę, któr: mnie poszuku- 
je, iż przebywam w Clifton, Laczawanna Co, 
aż” hoteiu. Upraszan ży g do mni? }rzyje 
cbać. 


sa farmę, na cały rok; 


Luiwik Bierdziews%i, 


Poszukują panny lub wiowy, towarzyszki ży” 
a, w wieku 18 do 2) lt, kióaby miała ka 
jitalit choćby 300 dolarów. Prosag o fotografie; 

zgłosić się: 
Józef Kusaj, L. B. 61, Beave 
Meadow, Carbon Co., Pa. 


ZZ 00 A 

Pos ucaię Józef» Sswab'ńskiego, rochoda z 

pod zaboru r syjskis40. z giternii kowieńskiej, 

w aru poniewiezżkieg», z par fil Kraxinowo, 

wai Filipuscy. Piąć lat temn przyj «h»ł do Ame 

ryki i mieł przebywać w Chicago, 

Sylwe ter Ox'niki, 6' Aubu n Str., 
Manchester, N H. 


s 


Poszukuję -E wy- Kr yżak (z domu Sirzenta) 
_ Ma przebywać w Manistee, Mich. Pochodzi z 
Galicyi, pow. Jasło, wsi Ma :owska. 
Michał Skrzenta, 
109 Francis St. Joliet, Tila. 


Poszuku'ą mojego kylxgi E. Maryana, który 
przebywać ma w okolity Besver Falla, Fu. 
Wincenty dsrkowski, 
4422 J-cobssr., Wheeling, W. V. 


| zapew swego brata cio 
enara Tre 


y y 
"chał do Cnicago Pochodzi z Galicyi, z powiatu 
San k i. 


Jan Kielar, 
8509 Mulberry A! ey, Pittsburg, Pa. 


Poszaknję drata mego rodzonego Aro'inarego 
Saborowskiego. Pochodzi z gubernii Łomż*, po 
wist Stuczyn, gmina Grabowo, wieś Małe Kiel- 
. Od 7 lat jes: w Ameryce a ja przyjeckałem 
tego roku wiosną. 

Jan Saborowsk!, 


8 


Sunderland, Msas. 


Poszukuję Franciszka Kw atsowskiego, który 
cd dawnych cza:ów z ca'em swem rodzeństwem 
jest w Ameryce. Pochodzi : zaboru prusxiego. 
Przed trzema laty mieszka? w Jersey City, pn. 
175—13a ul, a teraz od trzech lat nie wiem gdzie 


się znajduje. Jakób Zawadzki 
A 4 - L B.83 Gienvil e, Conn. 
| a PA M | || 


Posznknję swego brata ciotecznego Jana Ja- 
nowicz. ro; od»i z Litwy, gub kowieńskiej, a 
dwa lsta temu przebywał w Chicopee Mass, 

Józet Niewierdowsk!, Monson, Mass. 


Poszukuję brata mego Józafa Kwia kowskie- 
go, w ważnym interesie. Pochodzimy z Lipna, 


8, z Czarnego Lasu. 
. fzacy Kwiatkowski, 
L. B 81, Glenv lle, Conn. 
Ja Antoni Loch, poszukują swojej 


im' Anastazy i, 1 naszych dwóch 
Kasner 1 Tecf lr, pierwszy ma lat 11, 


żony, na 
chłój: w: 


drugi 
lat 6. K'o mi donlesie o ich pobycie do tanie $5 
nagrody. Antoni „p 
88, Exeter, N. H. (34-36) 


Jnstynie, że adres mój 
Ludwik Bierdziewski, 


Donoszę mojej żon:e 
Jes Clifton, Laczawanna Co., Pa, 


wiej) Box ‘* D” 


Dillonysle, 
Jefferson Co, Oh o. 


m L 
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WANDERINGS AWNĘEL 
BICYCLE FREE for tia uk 
Ri Send 


W ESY 
W. J. Mead Cycle Cos 


Podaję do wiadomości publiczoej! 
Jeżli kto jest zł: żony niemocą czyli 
chorobą św. Walentego niechaj się 
do mnie zgłosi, zasełając znaczek po- 
cztowy a dam odpowiedź 12 pewno- 
ścią wyleczę. 

WINCETY SZOSDA, 


712 S. Harrison St, Wiimigton, Del. 
(Jan. 20) 


Chicago, 11ls. 


GMHIGAGO. 


— Potrzeba znajomości 
języka hiszpańskiego. — Nowy 
superintendent szkół publi- 
cznych, dr. Audrews, oświad- 
czył, iż według jego zdania 
młodzież nasza powinna uczyć 
się języka hiszpańskiego, zpo 
wodu nabycia nowych posesyj 
z ludnością po hiszpańsku 
mówiącą i z powodu coraz to 
bliższych stosunków z repu- 
blikami od nas na południe 
się zaajdującemi. W Meksyku, 
całej Środkowej i Południowej 
Ameryce (z wyjątkiem Bra- 
zylii) — jak wiadomo: języ 
kiem potocznym i urzędowym 
jest hiszpański. (W Brazylii 
jest portugalski, różniący się 
odhiszpańskiego tyle, co czeski 
od polskiego.) Myśl ta Dr. 
Andrews została zaindorso- 
waną przez superintendentów 
szkół publicznych po całym 
północno-zachodzie. 

To pewna, że język hisz- 
pański jest dla nas pożyte- 
czniejszym jak niemiecki lub 
francuzki. 


— Okradli krawca z to- 
waru wartości $700. — Rychło 
w środę rano, ubiegłego ty 
godnia, nieznani złoczyńcy 
wybili wielką szybę w składzie 
krawieckim Fred'a Widdock, 
pn. 1359 Madison ul. i skradli 
sukna w wartości przeszło 
$700, które uwieźli ze sobą 
na wozie. Widdock poinfor 
mował przytesm policyę, że 
jeden z jego sąsiadów widział 
jak złodzieje odjeżdżali i je- 
dnego mógłby pozn“ é, 


— Roosevelt na Presy- 
denta w r. 1904. — Na czwart 
kowem zebraniuUnion League 
Club członków, kilkunastu klu- 
bowców utworzyło komitet na 
przedstawienie i popieranie na 
kandydata na Prezydenta Sia- 
nów Zjednoczonych w r. 1904 
p. Tadeusza Roosevelva, puł 
kownika 'Szorstkich Jeźdź 
ców. W New York Stanie 
republikanie w tym roku życzą 
sobie mieć Roosevelr'a za gu- 
bernatora, za jego waleczność 
w kampanii pod Santiago i 
niezależność w polityce. Zaś 
w Chicago republikanie życzą 
sobie go mieć wybranym Pre- 
zydentem w r. 1904, albowiem 
mniemają, że w r. 1900 Pre 
zydent McKinley dostanie 
renominacyą. Ponieważ jest 
jednem z niepisanych “praw” 
w Ameryce nie wybierać 
nigdy z kolei po raz trzeci 
na Prezydenta pozostającego 
w urzędzie Wykonawcy, przeto 
już teraz wielbiciele pułko 
wnika *Szorstkich Jeźdźców” 
przedstawiają go na kandy 
data na najwyższyurząd w kraju. 


— Of aryeksplozyigazo- 
liny. Podczas gdy pani 
Jakóbowa Marks, z pu. 155 
W. 12 ul, krzątała się około 
sporządzenia kolacyi we wto 
rek ubiegłego tygodnia, eks- 
plodował piec  gazolinowy. 
W: jednej chwili niewiasta ta, 
jako też dwoje jej dzieci: 8- 
letnia Róża i 5-letni Artur 
zostali oblani gorejącym pły- 
nem. Matka, nie zwracając 
żadnej uwagi na własne nie 
bezpieczeństwo, zabrała się do 
tłumienia płomieni na dzieciach, 
przyczem później z pomocą 
nadbiegł jej mąż. Suknie na 
pani M. spłonęły całkie i tak 
się fatalnie popaliła, iż nie ma 
nadziei utrzymać ją przy życiu. 
Dzieci są .także mocno popa- 
lone, lecz nie niebezpiecznie. 
ofiary trujących 
grzybów. — W ubiegły czwar- 
tek wieczorem zachorowało 
na zatrucie, po spożyciu grzy- 
bów, czterech członków ro- 
dziny saluniarza Gusa A. 
Wenzel, z nar. Calumet ave. 
i 5iej ulicy, nie wiedząc, że 
grzyby były trującymi. Grzyby 
te sprzedał saluniarzowi jakiś 
stary nieznajomy człowiek, 
który przedstawił się za wędro- 
wnego handlarza.  Przywo 
łanych spiesznie zostałodwóch 
lekarzy i ci pokilkagodzinnej 
energicznej pracy wyprowa- 
dzili zatrutych z niebezpie 
czeństwa. 

— Powracają chorzy 
wojacy. — Siedem szpitalnych 
wagonów z żołnierzami zapa 


gga 


dłymi na febrę, należącymi 
do 1go pułku  illinoiskich 
ochotników, przyjechało do 


Chicago o g. 11 w czwartek 
w nocy (na piątek). Było ich I 


razem 154 i wyjechali z Chicka 
mauga Park na- wagonach 
“Chicago & Eastern Illinois” 
kolei. Przy krzyżówce ulicy 
40ej zostały wagony zwró- 
cone na szyny “Chicago & 
North-Western” kolei, której 
to kompanii lokomotywa wa- 
gony z chorymi żołnierzami 
pociągnęła bez straty czasu 
do Fort Sheridan. 

Niebawem ma przybyć więcej 
wojska naszego z powrotem, 
jako też nasi rezerwiści mary- 
narkowi czyli milicya mary- 
narkowa, lecz teraz* regularna 
marynarka,” 


— Nieszczęście w stae 
lowni. W obrębie ogrodzenia 
stalowni w South Chicago, 
w czwartek lokomotywa kom- 
paniczna przejechała na śmierć 
Andrzeja Lecherta, 


— Wagony elektryczne 
do Hegewisch. Tej jesieni, 
przed zimą, wybudowaną zo- 
stanie linia elekryczna z South 
Chicago do Hegewisch przez 
“South Chicago Electric Co.” 
Wagony pędzić będą bo 
Ind'ana ave. do rrej, gdzie 
będą dwie odnogi, jedna do 
Wolf Luke jeziora, druga do 
Hegewisch. 


— Największy piszezał= 
kowy organ kościelay w Chi 
cago znajduje się w kościele 
katolickim św. Bernarda, przy 
66ej ul.i Stewart av». Iastru- 
ment ten, co dopiero usta- 
wiony, stoi w galeryi kościoła, 
rozszerza się niemal na całym 
froncie gmachu i ma 1,676 
piszczałek. Siła powietrza jest 
dostarczaną za pomocą rota 
cyjnego moturu wodiiego, 
jedynego w tej okolicy nazy- 
wającej się Eagelwood, Za 
pomocą odwracającej się kla- 
wiatury organista jest w stanie 
obrócić się do zebranych. 
Organ kosztował $7 ooo i zo 
stanie dedykowanym jednego 
z tych dni. 


— Listy młodego mary- 
narza Tamiiły, który jest 
kanonierem na wojennym 
okręcie *' Baltimore” w porcie 
Maaili z opisem sławnej bitwy 
morskiej, w jakiej [Dewey 
zniszczył flotę hiszpańską admi 
rała ,Montejo podamy 
w przyszłym numerze, albo 
wiem listy i pisma oddane 
prasie angielska - amerykań- 
skiej zostały nam w tych 
dniach zwrócone. 


Poradź:ie sę łub napiszcie do 


Wlbnego KS, BRODKS'A, 


gdy jesteście w chorobie. 


Ojciec i córka oboje chorzy 
na reumatyzm. 


Oboje cierpieliśmy wielkie boleści 
i każdy, który wie co to są bóle 
reumatyzmu, ni: z niera'e się raduje, 
jeźli został z nich wyleczonym. 
Córka moja jest zapełnie wykuro- 
wana a ja wiem o sobie, iż zostanę 
wykurowanym nim medycynę całą 
spotrzebuję, tak się obecnie dobrze 
czuję. Kuracyą jako też medycyny 
polecam wszystkim kupcom którzy 
chorują. 


F. FEIERABEND, 
823-1st ave., Miiwaukee, Wis. 


Ws»yscy piszący po poradę i cyr- 
kularz, niechaj załączą znaczek 
pocztowy. 


KS. BROOKS, 
1548 Milwaukee ave., Chicago, Ills, 


pe: 2 zx BICYKLE 
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Nie żądamy pieniędzy na- 800 Bali ton 824.60 
przód. — Piszcie dzisiaj po Inme po Śl, $17 i 
specyalną ofertę. 20. — Hp) od 


o 3 
[%" Posyłamy bądź gdzie 0. 0. D. z ile; 
a się o obroci. A w prost od 
antów, a ozczędzicie zys i A 
Wielki ilustrowany Katalog darmo. aE vei 
CASH BUYERS’ UNION, 
B. 262 Chicago, Ills. 
(24 34) 
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GAZETA POLSEA. 


Kryzys anglo=rosyjski. 


Pogłoska o porozumieniu się Anglii 
i Rosyi. 

LONDYN, 24 sierpnia. — 
Korespondent dzien. * Daily 
Mail, w Kopenhadze, Danii, 
donosi, iż pomiędzy Anglią i 
Rosyą doszło do kompromi- 
su, wedlug jakiego Rosya po: 
zostaje przy swych koncesyach 
kolejowych w Chinach, zaś 
Anglia dostaje wynagrodze- 
nie w innych kierunkach. “W 
każdym razie — dodaje kores- 
pondeot — Chiny muszą za 
wszystko zapłacić”. 

Groźne napięcie stosunków pomiędzy 
Anglią a Chinami. 

LONDYN, 26 sierpnia. — 
Sytuacya pomiędzy Anglią a 
Rosyą stała się nagle ostrą. 

Rzec można, że ‘ultimatum’ 
jest — jak wysłane. do Pe- 
kingu i że stosunki tak są 
naprężone, że lada chwila na 
stąpić może zerwanie takowych. 

Pełnomocnik angielski Sir 
Claude McDonald dał do zro- 
zumienia rządowi w Pekingu, 
że wszelkiego rodzaju nieza 
stosowanie się Cnin do ży 
czeń Wielkiej Brytanii przy 
jęte przez nią zostanie za ''ca- 
sus bell’ tj. jako powód do 
wojay. 

Depesza z Shangai do- 
nosi, co następuje: 

«Burzliwe przejścia miały 
miejsce pomiędzy Sir Klau 
dyuszem Macdonald'em, bry 
tyjskim ministrem, a p. Paw 
łowem, pełnomocnikiem ro 
syjskim — ze względu na tego 
ostatniego rozkaz Tsung li Va- 
meu'owi, chińskiemu- Wydzia- 
łowi Spraw Zagranicznych — 
zerwania ugody z aagiel- 
skim bankiem w Hong Koag 
pod groźbą utracenia łaski 
cara. Chińczycy zniewoleni są 
słuchać Rosyi, widząc, że Bry- 
tyjczycy opierają się jedynie 
na gołosłownych protestach. 

Dzisiejszy stan rzeczy go- 
rszym jest jak kiedykolwiek 
przedtem. Okręty rosyjskie 
powróciły wszystkie do Port 
Arthur, gdzie na wybrzeżu 
panuje jak największa czyn- 
ność, Akcya Rosyan w New 
Chwang oznacza, iż intencyą 
ich jest ufortyfikować się tam. 
że poważnie, bezwzględnie do 
tego czy pobudowanie kolei 
Tien-Tsin nastąpi lub nie. 

“Na poparcie przedstawicie- 
la brytyjskiego McDonalda 
flota angielska skoncentrowa- 
ną została w Wei Hai Weii 
w Hankow. Wszystkie wo- 
jenne okręty mniej niż o 5- 
ooo tonnach są zmobilizowa- 
ne na Yang Tse rzece. 

‘Ruch marynarkowy jest 
wyłącznie skierowany przeciw 
Chinom. 

“Lord Salisbury porzuciłsy- 
stem polityki "otwartych po- 
dwot” a natomiast chwycił się 
polityki ''sfer wpływu”. Ozna- 
cza to, iż Wielka Brytania za- 
kreśli pewne okręgi w Chi- 
nach iako swoje ‘sfe 
ry wpływu”, i zdżąda uznania 
takowych przez inne mocar- 
stwa.” 


| 


Anglia staje się coraz bardziej ener- 
giczną. 


NEW YORK, 25 sierpnia. 
— Depesza z Loadynu do tu- 
tejszego *'Eveniag Post” po 
daje o bardzo poważnych zaj- 
ściach ze sfer urzędowych. 
Oto — według tych wiadomo- 
ści — lord Salisbury, przed 
swym wyjazdem do południo 
wej Francyi, przedstawił był 
Królowej Wiktoryi całkowity 
ktytyczny stan dzisiejszych 
stosunków z Rosyą, oświad 
czając wprost, że jeśli królowa. 
nie cofnie postanowienia swe 
go: unikania wojny, jak by- 
ła przyrzekła sobie — to bę- 
dzie zmuszony podać się do 
rezygnacyi. Lord Salisbury 
oświadczyć miał był przy tem 
królowej, że w interesie ca 
łości, sławy i dobrego imie 
nia Wielkiej Brytanii, zmuszo 
ny jest chwycić się jak naj- 
bardziej energicznych środ- 
ków, mogących doprowadzić 
nawet do wojny. Królowa, 
jak dowiedziano się później, 
wobec nalegającej postawy mi- 
nistrów angielskich, ustąpiła 
zaraz Salisburemu i dała mu 
zupełną swobodę działania. 

Ministeryum,  upewniwszy 
się w uznaniu królowej, za- 
wiadomili Rosyę, iż Anglia 
zezwali Rosyi na całkowitą 
swobodę w Mandżuryi, jeźli 
wzamian za to Rosya uzna 


supremacyę brytyjską w Yang 

se Kiang dolinie, pod wa- 
runkiem: zagwarantowania u 
znania tej supremacył. 

Jakiemi mają być te gwa 
rancye — nie wiadomo, lecz 
panuje opinia, że obeeną prze- 
szkodą w dojściu do porozu- 
mienia pomiędzy Rosyą a Aan- 
glią jest właśnie ta kwestya 
gwarancyi. 


(Widocznie Rosya, jeśli co 
obiecuje, nie chce obiecanek 


zagwarantować, bo naprzód 
wie, że obiecanek nie wyko- 
na, Red) 


Poseł chiński w 'Petersbu:gu za nie- 
uniknioną uważa wojnę Auglo-ro- 
syjską. 


LONDYN, 29 sierpnia. — 
Specyalna depesza z Shanghai, 
Chin, donosi, iż obiegają tam 
wieści, że chiński minister w 
Petersburgu zawiadomił swe 
władze, iż opinią jest;jego: kon- 
flikt pomiędzy Wielką Bryta 
nią a Rosyą w sprawie chiń- 
skiej lada chwila może eks- 
plodować. Stan ten powstał 
z przedłożonej rządowi rosyj 
skiemu przez brytyjskiego am 
basadora w Petersburgu noty, 
domagającej się swobody dzia- 
łania w okręgach o przema 
gającym wpływie rosyjskim 
— tak poważnej natury, że 
hr. Murawiew nie mógł przy 
jąć tej noty. Ambasador chiń- 
ski, jak się wyraził — spodzie 
wa się, iż do starcia przyjdzie 
przed końcem tego roku. 

Korespoadent “Daily Mail” 
donosi z Pekingu, stolicy Chin, 
co następuje: 

«Miejsce p. Pawłowa, do- 
tychczasowego pełaomocnika 
rosyjskiego w Chinach, któ- 
ry został tranzlokowany do 
Korei, zajmię p. Giers, peł- 
nomocnik rosyjski w Brazylii. 
Przeniesienie Pawłowa przy- 
pisują przyczynie nagłej zmia- 
nie polityki aagielskiej, do 
magającej się uznania przez 
Rosyę wpływu swego w do- 
linie rzeki Yang Tse Kiangi 

“Rząd rosyjski zgodził się 
był na życzenie Wielkiej Bry- 
tanii w sprawie określenia i 
zaznaczenia sfer wpływu — 
gdy jednak Anglia stanowczo 
zażądała w czwartek od Ro- 
syi: uznania nienaruszalności 
wpływu Anglii, to rząd ro- 
syjski odmówił zapewnienia 
wymaganej gwarancyi. 

‘Teraz jednak, gdy Lord 
Salisbury w stanowczy sposób 
przedstawił swój plan akcyi — 
nie jest nieprawdopodobnem, 
by Rosya nie mogła wyko- 
nać mistrzowskiego kroku 
zwrotnego w jej obecnej po 
zycyi.” 

Nowy dyplomatyczny krok cara, 


Coraz jest widoczniejszem, że 
na dalekim Wschodzie zanosi 
się na wybuch wielkiej nawał 
nicy wojennej. Raz po raz a- 


złowieszczych promyk nadziei. 
jednym z takich prom; ków 
jest wieść, jakazoadeszła z Pe 
kingu do tutejszego dziennika 
“Times”, że car przenosi peł 
nomocnika Pawłowa z Pekin- 
gu na stanowisko posła do 
Seoul, stolicy Korei. 

Panuje tu przekonanie, że 
Rosya nie czuje się jeszcze go 
tową do wojny, że względem 
tej ostatniej — przyjęcia czy 
wydania — zaczeka aż do u- 
kończenia budowy transsybe 
ryjskiej kolei, oraz na znaczną 
liczbę nowych okrętów wejen 
nych. 


LLL LĄ 


POLSKA KOLONIA! 


Tania ziemia farmerska nad 
Soo” koleją w powiecie Chip 
pewa, Wis. 


Grunta z bogatą czarną ziemią, 
twardem drzewem, czystą wodą, z 
jeziorami, strumieniami i źródłami, 
blizko Weyerhauser, w Wisconsin, 


po $4. do $6. za akier 


na łatwych warunkach. 

Jest już tu zńaczna liczba 
farmerów i piękny kościół pol- 
ski. . 

Piszcie po ilustrowaną książeczkę 
i po mapy, do : 

D. W. Casseday, 

Agent gruntowny “Soo” kolei, 

Minneapolis, Minn. 

Sept 25 
ts” «Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do I stycznia 1899 


roku (na 5 miesięcy) 85c. 


LONDYN, 27 sierpnia. — 


toli błyska z po za'tych chmur 


FU 
Ceny Targowe. 
Chicago, 30 Sierpnia 1898. 
Pazenica 
Zimowa 
No. 2 ozerwona 69 
« No. 3 « 464 —66 
Latowa 
«No. 3 . 62—624 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 314—314 
No. 2 żółta i 3023—31 
Owies, buszel 
No. 2. biały . . 224—204 
Żyto, buszel 
No. 8. 21 
Jęczmień . . 41—424 
Wieprzowina, 100 funtów 
8.824—8 85 
Smalec, ` 5.15—5.234 
Żeberka, $ 5 20—5.35 
Siemiona, 100 fantów 
lniane 4 91 
Tymotka 1.75—2.00 
Siano 
Wyborna tymotka ©  8.00—8.50 
No. 1 . . 1.00—7.50 
No. 2 6 50—7.10 
No. 3 6 00—6 50 
Choice prairie 6.00—9.00 
No 1 6 50—8.00 
No 2 F 5.00—5.50 
io Eea E pA 3 50— 4 50 
No. 4 3.00—3 50 
Słoma tona 5.00 
Mąka: Pszenna zimowa pa- 
tent 3 40-350 
Clears 3.00—3 325 
Spring patents 3 90—4.10 


Piekarska,worek 196ft 2 50—2 90 

Żytnia miech 2.15—2 40 
Ospa (bran) 8.00 
Jarzyny: 


Kapusta, crate 35—40 
Cebula 14 buszel , . 35—40 
Ogórki, 14 baszla 25 —30 
. Kalafiory, crate 40—50 
Selera . . 25—40 


Marchew, nowa, tuzin pęczków 50 


Pomidory, 4 kosz. crate. 20—25 
Groch słodki miech 40 -50 
Słodkie kartofle, beczka 8 00 


Kartofle 
Early ohio buszel 
Bób i groch, buszel: 


30-84 


Nowy - 1.02 —1.05 
Rei kidney 1 50 —1.60 
Owoce: 


Banany, pęk 15—1.28 
Pomarańcze, case 1.75—2.00 
Qytryuy, pudło 4.00—5.00 


Brzoskwinie 20 funtów 75—1.00 


Sliwki 4 koszyki 50—1 15 
Pine apples 4 crate 3.00—5.00 
Melony 

Watermelon 

Sto 8.00—15.00 

Musk ” bu . 40 - 50 
Wino grona . 

Concord3 8 ft koszy 14 

Ivas 11—132 
Jagody: 


Blueberries 16 kwartów 15—1.15 
Czarne Maliny 16 ” 50—60 
Brzoskwinie koszyki 15—25 
Gruszki, Bartletts, beczka 1.75—3.25 
Jabłka, Beczka 1.00—1.75 


Drób żywy: 
Kury funt 1 
Kaczki 6—64 
Gęsi tuzin 8.50—5.0U 
Masto: 
Creamery, funt, 174 
Dairy 15 
Packing 104—11 
Łój, funt 24—3 
Jaja, tuzin 124 
Ser: Young America 8 8} 
Twins ą TŁ—8 
Brick Ę . . 64—94 
Szwajoarski 10 —tog 
Limburger : 74—8 
Cielęcina: 
W yborna, funt ż 84 94 
Dobra . LEC 
Cienka i 64—74 
Skóry; No. 1, zielone, solóne, ft, 9 
No. %, 4 p 8 
Cielęce No. 1 104 
E No. 2 o 
Ryby: 
Black Bass . . fuut, 11—114 
Pike s s; 5—6 
Pickerel ; 8 å 5 
Perch ? ; . 2 
Bullheads (Skinned) 5 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.50 —5.65 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.20—5.45 
5 .  4.90—5.15 
4.50—4,85 
4.25—5.10 
4,00—5 00 
4.75—7 25 


Dobre 
Zwyczajne . . 
Texaskie byki |. 
Dobre krowy . 
Cielęta . s 
Swinie, 100 funtów: 
Wyborne . . 
Zwyczajne . 
Asortowane, 120 


3.95—4.00 
: 3 80—3.90 
do 190 funtów 
4.00—4.15 


Biedne 2.35—3.20 


Owce, 100 funtow. 
W yborne : è 
Zwyczajne zachodni 
Jagnięta wyborne 


4.40—4.70 
4.20 4.45 
5.50—5.00 


a M 
Nagroda za miłosierdzie. 

— Nierozsądny z was człowiek, 
Janoscu — rzekł inżynier kolejowy 
we Wago do dozórcy kolejo- 
wego, który w wojskowej przed 
nim stał postawie, a był zarazem 
zawiadowcą małego przystanka ko- 
lejowego w 8. — sami zaledwie 
macie w stanowisku waszam nędzze 
wyżywienie — nie dosyć wam na 
czterech własnych dzieciach, jeszcze 
obce dziecko na kark sobie bie- 
rzeciel Zkąd wam to przychodzi 
do głowy? 

— Było to, panie, tak: — odpo- 
wiedział dozórca; — przy robotach 
bocznej kolei zatrudnieni są obc 
robotnicy, sprowadzeni z dalekio 
stron; ognia im pal'ć na pola nie 
wolno z powodu zbyt wielkiej suszy, 
aby czasem zboże i trawa się nie 
zapaliły, więc tedy codziennie przy- 
chodziły kobiety Ich ze wsi, przy- 
noszące im ciepłą strawę na obiad. 
Jedna z kobiet przyprowadzała 
zawsze ze sobą dziecko, piękną, 


śliczniutky Jzieweczkę, aobie zawsze 
wypoczywały  niełaleko mojego 
mieszkania. Dziecko nieraz płakało 
z głodu i ze znużenia, bo ludziska 
byli biedni. Żona moja, która dziś 
poszła do swej matki, gdzie dzieci 
moje przez cały tydzień pozosta- 
wają, bo tam chodzą do szkoły, 
mowiła mi tedy razu pewnego: 
słuchaj Janoszu, mnie żal tego 
dziecka. My przez cały tydzień 
jesteśmy osamotnieni, więc jeżeli 
ohcess, możemy temu dziecku tym- 
czasowo dać u nas przytułek, w po- 
wszednie dni będzie ono dla nas 
rozrywką, a w niedzielę może się 
bawić z naszemi dziećmi, wyżywi 
się uczciwie, a my na tem nie nie 
straoimy. Przystałem na to chętnie, 
a rodzice dziecka z radością się 
zgodaili, bo to uważali za wielkie 
dobrodziejstwo dla siebie. Tak więc 
dziecko pozostało u nas. Tym- 
czasem wybuchła, jak panu wia- 
domo, ta straszna febra, która tyle 
spustoszenia u nas narobiła; matka 
i ojciec tego dziecka odumarli 
w jednym tygodniu, więc ja na 
zawsze zatrzymaliśmy. Zresztą co 
z niem mieliśmy zrobić? A myśmy 
sobie powiedzieli: gdzie się sześć 
osób nasyci, tam siódme nie będzie 
głodne, więc przyjęliśmy to biedne 
dziecko jako nasze własne. 

— Ależ do kata, powinniście byli 
o tem dziecku donieść dyrekcyi 
towarzystwa kolejowego, a ono 
byłoby je wysłało gdzie do krew- 
nych, albo do jakiego zakłada. 

— O nie, panie, szkodaby była 
tego biedactwa! A moje dzieci tak 
je kochają i moja żona i ja także! 

— Toć to wasza rzecz, Janoszu, 
róbcie jak chcecie, ale to wam 
powiadam, że zawsze ten ciężar 
mieć będziecie na karku. Coby to 
było, gdyby człek miał wszystkie 
sieroty po robotnikach za swoje 
własne dzieci przyjmować! Jesteście 
nierozsądnym, to pewna! No, a pa- 
miętajcie jutro oddać kasę, bo 
sobota. Zresztą bądźcie ostrożni 
i nie zapomnijcie, żeśmy tych 
łobuzów O. i K. wydalili ze słażby, 
których tu na swojej stacyi mie- 
liscie; oni z każdym kącikiem są 
obeznani, a to złodzieje pierwszej 
próby. Uważajcie dobrze, aby wam 
sę gdzie nie zakradli! 

Janosz był wszystkiem w swej 
osobie ma tej małej stacyi, która 
właściwie tylko była przystankiem 
dla niektórych pociągów, gdy 
w takowych byli podróżni, którz 
tu mieli wysiadać; byli to po naj- 
większej części wieśniacy, hai- 
dlarze bydła, żydzi, rębaczesi roz- 
maici podróżni. Janosz miał tylko 
jednego pod sobą podwładnego 
urzędnika, który ustawiał relse. 
Wielką także pomoc miał w dziel- 
nej swej żonie, która i serce miałą 
prawe i głowę na karku. W tym 
dniu, którego zdarzenie tu opo- 
wiedzieć zamierzamy, była żona 
w mieście u matki, gdzie do dru. 
giego dnia miała zabawić, a nasta- 
wiacz relsów ukończył swą dzienną 
służbę i również się oddalił, tak 
więc Janosz ra noc sam pozostał 
z dzieckiem. 


Przystanek kolejowy położony 
był w prawdziwem morzu kuku- 
rydzy. Jak daleko tylko sięgnąć 
było można okiem, cała nieprzej. 
rzana płaszczyzna pokryta była 
kukurydzą, tak jak u nas zbożem. 
Kolej żelazna przerzynała to pole 
w prostej linii i stanowiła niejako 


` 


rów szeroki w tem morzu kukury- - 


dzowem, w którym to rowie domek 
przystanka z daleka był widzialnym. 
Nadszedł czas przyjazdu osta- 
tniego pociągu. Janosz wziął jedyną 
towarzyszkę swoją, dziecko, które 
dotychczas trzymał na łonie i zaniósł 
je do łóżeczka jego w małej izdebce 
strażniczej, którejokaa poobydwóch 
stronach na torze żelaznym daleko 
były widzialna. Potem zapalił lampę 
na stole 1 przysposobił * latarnię, 
za pomocą któtej nadchodzącemu 
pociągowi dać miał sygnał. Na 
stacyi wszystko jest w porządu, 
nie ma też podróżnych, tak że pociąg 
bez zatrzymania się dalej popędzić 
może, dla tego musi Janusz w latarni 
swojej dać niezmienione światło, 
które z dal :ka oznajmia maszyniście, 
że wszysiko jest w porządku. Sta- 
raaunie zatem wyjmuje Janosz z la- 
tarni szkła kolorowe. Zielone światło 
bowiem nawoływałoby maszynistę 
do ostrożności, a czerwone światło 
wydaje rozkaz natychmiastowego 
zatrzymania pociagu, a temu roz- 
kazowi, danemu światłem czer- 
wonem,-.żąden maszynista, żąden 
strażnik hamulców ani na chwilę 
nie odważy się odmówić posła- 
szeństwa, bo wie, że od jednej tej 
chwili całość całego pociągu i życie 
wszystkich ludzi zawisło. Czerwone 
światło, rozkaz zatrzymania się, 
na otwartym torze, elektrycznie 
działa na całą służbę pociągu, jak 
błysk wystrzału nieprzy jacielskiego 
na oddział wojska maszerujący 
wśród ciemnej nocy. To wołanie 
stój” jednem poruszeniem prze- 
nika wszystkie zmysły, kieruje 
wszystkiemi rękami, bo może tam 
— wśród gęstej ciemności — czycha 
najokropniejsze niebezpieczeństwo 
i śmierć Piszozałka parowa maszyny 
nakazuje powtarzającem się ostrem 
wołaniem: “Wszystkie hamulce 
w ruch!” Maszynista wstecz cofa 
zwrotuiki, które to sprawiają, że 
siła pary machinę wstecz pędzi, 
a palacz w gorączkowym pośpiecha 
przykręca potężne hamulce przy 
magazynowym wozie 1 żelazny, 
kolos świszczy i zgrzyta, aż wreszcie 
przystanąć musi, 


(Dokończenie nastąpi.) 


RZ CZE IE 

Wielu ludzi umiera przed swym 
wyznaczonym czasem z powodu nie 
dbania na przestrogi natury. Można 
faktycznie ciało uzbroić przeciw 
chorobie za pomocą wzięcia chwi- 
lowo dozy Dra Piotra Gomozo, sta- 
rego czasem wypróbowanego zioło- 
wego lekarstwa. Nie jest lekarstwem 
aptecznem. Szczegółów dostarczy 
się ochoczo. Adresujcie: Dr. Peter 
Fahrney, 112 -114So. Hoyne ave., 
Chicago, Ills, 


